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Włochy wpfapttu i  U 9  Narodów!
Krótkie przemówienie Mussoliniego. — Wiochy nie mogą pozostać w Genewie* — 

Pełne porozumienie z Berlinem i Tokio
RZYM, 11. 12. ( fi)  O GODZINIE 10 W NO- 

CY ZEBRAŁA S I?  W  PALAZZO VENEZlA 
WIELKA RADA FASZYSTOW SKATPODCZAS 
GDY PRZED PAŁACEM ZGROMADZONY 
WIELOTYSIĘCZNY TŁUM MANIFESTO­
W A Ł SWE UCZUCIA.

W  KILKA CHWIL PÓŹNIEJ ZJAW IŁ SIĘ 
NA BALKONIE PAŁACU MUSSOLINI I W Y ­
GŁOSIŁ KRÓTKIE PRZEMÓWIENIE. MUS- 
SOLINI OZNAJMIŁ, ŻE WŁOCHY W YSTĘ­
PUJĄ Z LIGI NARODÓW, PONIEW AŻ W  
OBECNYCH WARUNKACH DALSZE POZO­
STANIE W  GENEWIE JEST NIEMOŻLIWE. 
ALE BĘDĄ PROW ADZIĆ NADAL PO LITY­
KĘ WSPĆO PRACY MIĘDZYNARODOWEJ. 
..ŻOŁNIERSKI DUCH W ŁOCHÓW  —  O- 
SWIADC2YŁ DUCE —  NIE MOŻE ZNJEsĆ

TAKIEGO SPOSOBU TRAKTOW ANIA ZE 
STRONY LIGI NARODÓW. DZIAŁAMY W  
PEŁNYM POROZUMIENIU Z PAŃSTWAMI 
OSI RZYM— BERLIN— TOKIO.

W YSTĄPIENIE W ŁOCH Z LIGI NARO­
DÓW  JEST ZDARZENIEM O DONIOSŁYM 
ZNACZENIU. CO CZYNIĄ MOCARSTWA DE­
MOKRATYCZNE —  JEST NAM ZUPEŁNIE 
OBOJĘTNE. POSIADAMY SIŁY MORSKIE, 
LĄDOW E I POWIETRZNE. TOSI ADAM Y 
PON \DTO HEROICZNEGO DUCHA NASZEJ 
REWOLUCJI".

PRZEMÓWIENIE MUSSOLINIEGO PRZY­
JĘTE ZOSTAŁO Z W IELKIM ENTUZJAZ­
MEM PRZEZ /.GROMADZONE TŁUMY. —

(Zob. artykuł p. t. „Kropka nad „ i “  na sir. lu ).

Ostatnia droga Andrzeja Struga
Warszawa, 11. 12. (Sin). Dziś o godzinie 3 

po południu odbył się pogrzeb śp. Andrzeja 
Struga. Przed ruszeniem konduktu przemawia­
li przedstawiciele władz, m. In. wiceminisler 
oświaty Alexandrowicz. przedstawiciel związ­
ków zawodowych Kwapiński, Kaden-Bandrow- 
ski imieniem PAL-u i inni.

Na czele pochodu żałobnego szedł oddział 
wojska na koniach, a następnie orkiestra w o j­
skowa, po czym trumna i rodzina, a za mą las 
sztandarów socjalistycznych. Mimo, że godzi­
na była dość niewygodna dla mas pracowni­
czych, w  pogrzebie wzięło udział około 7.000 
robotników. W  pochodzie żałobnym zwracała 
uwagę również duża obecność pułkowników, 
generałów i oficerów  w siużbie czynnej. Zwło­
ki zmarłego złożono na cmentarzu w ojskow ym  
na Powązkach.

P rze m ó w c ie  wiceministra 
fllexandrowicza |

Wiceminister W . R. i O. P. prof. Aiexandro- | 
wicz wygłosił nad trumną Andrzeja Struga ’ 
następujące przemówienie:

„Stojąc nad trumną Andrzeja Struga, zna­
komitego pisarza, zasłużonego działacza nie- 
pod'egłościow ego i żołnierza, składamy hołd 
pamięci czowieka, który wespół ze swoim PO­

ZAKŁADANIE i NADZÓR KSIĘGOWOŚCI 
PORADNICTWO 
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P. DIAMANTA
koleniem zapisał jedną z najpiękniejszych, 
najbardziej przełom owych kart naszych dzie­
jów .

Należał bowiem do tych, którzy nie mogli 
ograniczyć się tylko do twórczości artystycz­
nej. Była ona dla nich składową częścią czy­
nu polskiego, walki o wolność narodu, dąże­
niem do zwycięstwa.

Jego dzieła: „O jcow ie Nasi", „Ludzie Pod- 
ziemni“ , „Portret" „Dzieje jednego pocisku" —
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to odtworzenie duchowego pokolenia ] iojow- 
n ików  urzeczonych zbliżającym  się spełnie­
niem swych marzeń. A gdy wreszcie przycho­
dzi wojna wyzwoleńcza, gdy Polska odzysku­
je utracony byt państwowy, stara się A n ­
drzej Strug przeniknąć i zrozumieć te prze­
miany, które poczynił w  duszy człowieka 
wielki kataklizm światowy. Pracuje teraz go­
rączkowo, wyrzuca tom za tomem, jakby w 
poczuciu bezmiaru tych zagadnień, które o- 
tworzyła przed nami nowa epoka.

I rzecz to niezmiernie znamienna, że właśnie 
ten pisarz, którego myśl ustawicznie krążyła 
k oło  zagadnień struktury współczesnego świa-

ZAWIADOMIENIE I
Od dnia 10. XII. 1937 Główny Skład Fabryczny 
radioaparatów „ELEKTRIT“  znajduje się 

we fachowej firmie ra d io w i

„A N T EN A "
Kraków, ftarowiślna 1 . telef. 1 7 8 -7 7
Aparaty „E leklrit" w  cenie Zł. ra  raty

są już na składzie.

ta, koło spraw bytowania społeczności ludzkiej 
—  stał się mistrzem odtwarzania życia samot­
nego człowieka. Jedna z jego najlepszych po­
wieści „Jutro" —  to jakby symbol jego ideolo­
gii. A  bohater tego utworu, człowiek cierpiący 
w swej samotnej celi skazanego na śmierć bo­
jownika o niepodległość Polski —  staje się jak­
by miarą tych cierpień bezkresowych, które 
ludzkość składać musi na ołtarza tej ideologii 
„Jutra". Dla sprawy giną nie tłumy —  ale nie­
zliczona mnogość pojedynczych ludzi, z których 
każdy nosi w  sobie osobistą tragedię męki, wy­
rzeczenia i ofiary.

Dzieło literackie Andrzeja Struga należy do 
narodu, który go wydał i który ze swych losów  
tragicznych w klęsce i w zwycięstwie dał nm 
ociekające żywą krwią tworzywo artystyczne, 
on w swej twórczości ani przez chwilę nie prze­
stawał żarliwie m iłować wszystkiego, co skła­
da się na imię Polski, m y zaś oddając Mu dziś 
ostatnią posługę, możemy rzec, wspominając 
tytuły Jego dzieł, ie  mogiła Jego nie będzie 
„Mogiłą Nieznanego Żołnierza", będzie mogiłą 
żołnierską ozdobioną krzyżem Virtuti Militari, 
a na straży przy tej mogile Andrzeja Struga 
winna stać wdzięczna pamięć narodu, jako naj­
piękniejsza „Odznaka za wierną służbę1.

Kondotenc^e ministra 
i wiceministra W.R. i O.P,

Warszawa, 11.12. PAT. Minister W yznań Re­
ligijnych i Ośw. Publ. prol. W ojciech  Święto- 
sławski wystosował do wdow y po śp. Andrzeju 
Strugu następującą depeszę:

„Na wieść o ciężkim ciosie, jaki dotknął li­
teraturę polską przez zgon znakomitego pisa­
rza Andrzeja Struga, zasj łam Pani wyrazy głę­
bokiego współczucia".

Równocześnie podsekretarz sianu W . R. i 
O. P. prof. Alexandrowicz wysłał depeszę na­
stępującą:

„F od  wrażeniem ciężkiej straty, Jaką ponio­
sło polskie piśmiennictwo przez zgon świetne­
go pisarza Andrzeja Struga, proszę Panią o 
przyjęcie wyrazów głęboko odczutego żalu**.
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nie się d o  Sowietów  i uz&leżnienie się od  N ie 
mlee 'i ięc em f atyćźne ś tM iid żeh ie  tego żna

Oczekiwana z  radosm on zniecierpliwię 
niem w izyta  ministra Delbosa stała się wresż 
cie faktem  dokonanym . Na brak upfzojm oś- 
ci, na brak naw et entuzjazm u min. Delbos 
skarżyć się nie może. B ył podejm ow any, b j ł  
fetoW any, był przyjm ow any z otw artym i fa  
m iony, z serdecznym  wylaniem. Nie było  chy 
ba w  całym  społeczeństwie polskim , ani w  
Polsce w  ogóle, jednego ugrupowania, jednej 
pow ażniejszej koterii, k tóraby nie była za­
dowolona z faktu  p rzyb ic ia  do Polski pr-red 
stawiciela jedn ej ż najpotężniejszych i n aj­
szczerszych dem okracji świata. Może tylko 
pewne ugrupowania niem ieckie w  kraju, rzą 
dzone w prost z Berlina, i m oże tylko p. Cat 
ze „S łow a”  nie byli zadowoleni, że prom ien­
ne stolu t ideałów W ielkiej Rewolucji Fran­
cuskiej pizesłeniło bn i zaćm iło chw ilowo 
m dły blask księżyca karykaturalnego prze­
w rotu nazistycznego. A le  i . im  ułatwił sytu­
ację  xp. min. N oilfath, k tóry  ;pod maską k u r  
tuazji usiłował bądź osłabić wrażenie wizy­
ty  min. Delbosa, bądź przynajm niej łkobić 
une bom ie mine au m auvair [eu. W  każdym  
raźłe gestów  takich, ja k  w  Rumunii, p. Hel- 
bos w Pdiscc nie napotkał.

Ale skończyły  Się fe ty  i przyjęcia, tuóWy i 
toasty* i ludzie zaczynają  Się zastanawiać: 
co  sig. w łaściw ie cta ło?  Jakie są r°alne o w o ­
ce zatknięcia się przedstawicieli polityki za 
granicznej dwu pańrtw, predestynowanych, 
zdaw ałoby się, przez sam o sw oje  położenie 
geograficzne, przez historię, prźez ideały stu 
pięćdziesięciu lat m inionych —  niefetety, nie 
chwili obecnej —  do wzaj< rnnei p-zy jaźni, do 
sprzęgnięcia sw ych  losów-? C zytam y prze­
mówienia, oświadczenia, toasty , enuncjacje... 
Czytam y Od’ góry do dołu i od  dołu do  gory  i... 
nie w iśm y. Owszem, grzeczne... Owsz-jm, pel • 
ne Wznjemnyćll duseroW... Owszem. A ż prze 
lew ająte się od' komunale w... A le  treść? gćtzio 
ł jaka  je s t  treść?

P o  ćo  jCChał p. Delboś —  o  tym  wde każde 
dzieCkó. Dlaciiego p. łnin. N^drdth, wbfeW  
dotychczasow ym  Zwyczajom , w ybiegł drt nie 
g o  W Berlinie na dw orzec k ole jow y  —  łatwo 
się domyśleć. D laczego w  m iędzyczasie duce 
Mussolini zastawi! sidła ha min. Stójadihowi 
cza —  to jasne. D laczego B eilin  i M oskwa 
zóstalY jednocześnie Wstrząśnięto dreszczem 
niezadowolenia —  rozumie każdy. A le  co  ślę 
w  koiłćli Stało —  o  tym  słyszym y sprawozda 
nia, treścią i form ą m ocno prz} poirinające 
zagadki Sfinksa, zadaw ahe E dypow i. A le  
m y nie jesteśm y J&dypami.

W ięc dobrze: Polska nie przystąpi do  b lo 
ku antykom unistycznego.... T o  było  jasne i 
bez potrzeby odwiedzania W arszaw y przez 
min. Delbosa. P izecież jedną z  przesłanek 
germ anofilskiej polityki lat ostatnich jest 

właśnie rachow anie równowagi m iędzy Niem  
cami a Sowietam i, popraw ne stosunki z obu 
potężnym i sąsiadami. A  przystąpienie do 
„nordyck iego”  b loku : N iem cy - Japonia - 
W łochy —  oznaczało b y  w rogie Ustosnnkowa

m lennego faktu  w  związku * w izytą p, Del- 
bdsa —  to  je s t  tylko roztaczanie zasl onji dym  
hej dboktda czegoś, co  się Chce ukryć, lub 
m oże —  dookoła pustego m iejsca.

Jeżeli to  je s t  jedyne pozytyw ne osiągnię 
cie to  nie nie osiągnięto. A  inne m om enty 
— to  tylko komunał’, . Stwierdzenie tr a d y c y j, 
nych  prs yjazr ych steiunków  z Francją* przy

Nawa kawiarnia fl,$CALA“
Katowice, Dworcowa róg św. Jana

O T W A R C I E
Dziś, W NIEDZIELĘdnia 12 81 brr

jednóczesnym  zapewnieniu ó  °erd< cznych sto  
Simkach 2 BeHffieiń i uti-zymahłu linii p. l i p  
skiego —  to  coś w  rodzaju powi< dzeń o  nic- 
parzącym  ogniu lub nieWilgotnej wodsie, Pa 
ryż się cieSzy i... Berlin się cieszy... Z Czecha 
mi też jakoś nic zrozum eć nic można, P. Del 
bos usiłował zaszczepić nam  z pow rotem  daw  
n y przedw ojenny entuzjazm  d o  pobratym ców  
i  Pragi (pam iętam y, czego się nie na; łysze 
U Żydzi w  onezas, że ne ujawnili należycie 
ę /ym ag jn ego  przez endecję entuzjazm u dla 
Wycieczki czeskich piwow arów do P olsk i!) 
ale z rozm aitych odezw  i z odgłosów  prooao- 
now ej prasy d ° ją  się raczej w yczuć peWfie 
sym patie dla Henleina. Słowem  —  „laurow o 
i ciem no” , ja k  określił to  ongiś pierwszy ze­

D I ł L S k I E m ^ t E M f l t Y  h Ę S K ■ E
S. T U G E N n u t l T — 4'  G a 0  D Z K A 40
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szyt „C him ery”  Miriama. Gdyby jeszcze choć 
się z tego jakaś pożyczka w ylęgła! A lt  na ia  
zie jakoś umilkła 

N ie m niej jednak w izyta p  Delbosa miała 
doniosłe znaczenie, b o  stwierdziła ad  oculos 
rozdźwięk, jak i zachodzi pom iędzy niekłama 
ńym i sym patiam i ca łego społeczeństwa, a 

kierunkiem polityki urzędow ej. Społeczeńst­
w o opowiedziało się całym  sercem  po strofiie 
Francji, upatrując w  niej i naturalnegc so­
jusznika i repi ezentantkę prawdziwej dem o­
kracji. N aw et żyw ioły antysem ickie żkpóm- 
niały na chwilę o  tym , że nie m ożna pogodzić 
dem okracji W rozumieniu fra n cu zów  z  Przy 
tykiem, i w iw atow ały szczerze ha cześć Czap­
ki fry g ijfk ie j, niepom ni że narażają się h i  
śm ieszność i zarzut hipokryzji, g d y  staną 
p fzed  zwierciadłem  ł u jrzą  feWfe Odbicia z  m es 
kiĆWskimi papachahh ha łbach a  SkfwaWio 
nym  knutem w  łapach. Jednakowoż podSWii 
dom e dem okratyczna » wolne fcioWft podłoże 
przem ocą wyryWaL, Się spód łhóskiewśkO - 
pruskich hawńfStWóWień. Polska op c rledzia 
łd Się zd F rancją . Tęsknota ŻŁ przyiądzeniem 
się do rodziny dem okracji zachodnich Khalaż 
ła sw ój dobitny w yraz i praw dopodobnie zmu

si dd rew izji dotychczasow ych  ścieżek dyplo 
matyCźnych.

N ie zapomniane, naturalnie, i  o  Żydach. 
Bez nich przecież nie ma u nas nic interesu­
jącego . A  zresztą trudno było  zapom nieć po  
przeczytaniu odezw  intelektualistów ffah ru s 
kićh i belgijskich, k tóre tak paskudnie w y­
padły akurat w  okresie podróży fiiin. D elbo 
śa. W prawdzie, ha ODinię antysem icką dem o 
kracji zachoanicn Czrmniki m iarodajne u  nas 
niC Są nd fazie zbytn io wrażliwe, i ani ghetto 
łaWkowe Tiie żośtało zaniechane, ani hasła 
odżydzenia handlu i przemysłu nie złożono 
dó lamusa —  ale jednak trochę wStyd. W ięc 
me inóżńa było  o  żydach m e m ówić, ale nie1 
m ożna było  jo ż  się hadai bl; m ow ać tfeóryjhą 
m i eńiigrajćjóhiStycznj mi. Trzeba vdęc ty ło  
lawirować. K olonie są potrzebhe. OWfeźtthą 
teimi iiikt hie zaprzeczy. A le kolonie są p o ­
trzebne niekonii cznie, żeby pozbyć się Ż y ­
dów. Chociaż z  drugiej strony trzeba Żydów* 
um ieścić w  terytoriach  Zamor skich, bó te  Ż y  
dy  m ają  zriaczny przyrost. W ięc ha M aĆ igas 
kar jedżife się Właśnie w  związku z  tym  „p o  
szu liw an itm  m ożliw ości umieszczenia”  ż y ­
dów  za morzem. A le wyłącznie żvdowska etnJ 
gracja  m oże iść tylke do  Palestyny. Jeśli cho 
dżi o  inne terytoria  i M adagaskar?) ten 
Wzgląd ( ja k i? )  nie odgri w a, nc.turalńie, r o ­
li. B o  zag idn  lenia em igracji nie stawh, Się 
wyłączne w  płaszczyźnie etnicznej. A le  „w id 
dom o, że znaczny przyrost roczny żywiołu ży 
dow skiego zm usza” ... i  m l, dookoła W ojtek . 
Tak m ęthie i niezrozltmiaie w ygląda gaw ęda 
obu m inistrów ha tem at kolonialno - em lgn.- 
cjóh istycżno - żydow ski w  relacji A gen cji Ha 
vaSa, ą w  interpretacji PAT-a. K toś tu  COŚ 
się plątał, kluczył, unikał, potykał cię ii WY- 
W raćii. Ale t£ k dyplom atycznie rygląda-. 
ktoś czegoś chce i czegoś się wstydzi, i  co ś  
by chciał powiedzieć, ale boi się dopowiedzieć 
T o jest ten słynny język  dyplom atyczny, k tó  
rego nie rozum ie w ogóle nikt.

T e  Wszystkie frazesy, ostrożne półslówkfy 
u s h o w  m ia przi m ycenia pewnych m yśli w  nie 
dopowiedzianych zdaniach —  n ikogo w  błąd 
hie wprowadzą, prócz kilku żydowhkich pu­
blicystów , k tórzy  chcą gwałtem być wproWa 
dzonym? w błąd.' W ciąż się kroczy po  blgctnsj 
drodze „ew akuacji” . Jeżeli ch c iz i  & kolonia^ 
i ik o  źródła bU-gwców i tereny dlf przefiład 
lania się bardziej przedsiębiorczych tyw iw  
łów  to  oWsżem. Żydzi będą całym  Beicwn 
za tyift, bb upatrują W tym  i now e możłiwod 
ci w zbogacenia się dl? Państwa i m iejsce da 
zastosowania w łasnej przedsiębiorczości. Je­
żeli te kolonie będą terenem do przesiedlania; 
się 2aróWno aryjczyków , ja k  i żydów , szuka 
ją cy ch  ńóWJlćh w arsztatów  praćy  —  spede- 
cżońs.Wb żydow skie w  Polsce ódniesl* Się 
dó  problem u z jaknaiw iększym  entuzjazm em  
Jeżeli jednak k toś myśli, że Żydów  tam  w y ­
prze droga przynmsuwa, a w  dodatku jeszew  
za pieniądze bogatej zagranicznej finansjery



„NOWY DZIENNIK" niedziela 12 grudnia 1957
l

żydowskiej —  to  buja  w  obłokach i w ysta­
wia sobie umysłowe testimonium pauperta- 
tis. Nawet do Palestyny Żydzi w yprzeć się 
rie dadzą, choć idą tam sami, z dobrej i nie­
przym uszonej woli i z wielkim entuzjazmem. 
Ale wszelkie próby wypierania* zwłaszcza do 
jakichś kolonii, m ogą się zakończyć tylko 
wielkim fiaskiem i... wstydem.

A  więc lepiej zarzucić język  dyplom atów  
i m ówić szczerze i otwarcie. Można kluczyć 
w innych sprawach —  tę należy raz na- zaw 
sze postawić otw arcie: problem żydoweki —  
to nie jest tylko problem populacyjny. To 
jest jeszcze więcej problem postępu, wolnoś­
ci, dem okracji i uczciwości. Stosujcie szcze-

Co przyniesie zjazd konserwatystów?
Warszawa, 11. 12. (Sin). Zapowiedziany na 

jutro zjazd konserwatystów w Warszawie o- 
czekiwany jest z dużym zainteresowaniem 
przez koła polityczne, jak również przez odłam 
umiarkowanie nastrojonego społeczeństwa. 
Plany organizatorów zjazdu idą niewątpliwie 
daleko, to też zjazd będzie miał szersze znacze­
nie, niż na ogół przypuszczano Organizacja o- 
bozu konserwatywnego ujęta była od kilku lat 
w  formę zjednoczenia organizacji zachowaw­
czych. Do zjednoczenia należała w szczególno- 

rze i uczciwie względem Żydów zasady rów- j ści grupa stronnictwa prawicy narodowej (ofi
nouprawnienia zarówno w dziedzinie politycz 
nej, jak i w  dziedzinie prawa do pracy, a 
przekonacie się, że z jednej strony cały przy 
rost naturalny ludności żydowskiej z nadwyż 
ką odpływa do Palestyny i —  w  drodze na­
turalnej em igracji —  do innych krajów , zaś 
z drugiej strony —  pod wpływem  uleczenia 
społeczeństwa z kręćka antysem ickiego i wyz 
wolenia jeg o  energii w  kierunku innych, bar 
dziej produktywnych celów, tudzież pod wpły 
wem zaniechania sztucznego krępowania ini­
cjatyw y społeczeństwa zm ierzającym  do w y 
parcia Żydów etatyzmem —  sytuacja  gospo 
darcza poprawi się o tyle, że się okaże, iż o 
przeludnieniu czy  to wsi, czy miast nie m oże 
być w ogóle mowy, i że problem populacyjny 
został sztucznie wyolbrzym iony przez ideo­
logów  nienawiści i średniowiecza. M adagas­
kar, jako taki —  ow szem ; M adagaskar, jako 
wyzwolenie od żydow skiego „niebezpieczeńst 
wa”  —  nonsens.

cjalna nazwa dawnych Stańczyków z Krakowa 
i W arszawy), stronnictwo chrześcijańsko- 
rolnicze, reprezentowane w Poznańskim i w 
Warszawie, a wreszcie grupa zachowawcza z 
kresów, koncentrująca się w  Wilnie. Zjedno­
czenie nie objawiało znaczniejszej działalno­
ści na zewnątrz, nie prowadząc właściwie nor­
malnej akcji politycznej, gdyż ta podporząd­
kowana była przez dłuższy czas akcji BB, do 
którego przywódcy zjednoczenia należeli. Zjazd 
jutrzejszy ma zainaugurować nowy okres pra-
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cy konserwatystów. Nowe stronnictwo będzie 
nosiło nazwę Stronnictwo Zachowawcze. Refe­
rat zasadniczy o sytuacji politycznej wygłosi 
senator Radziwiłł, o sytuacji gosnodarczej prof. 
Krzyżanowski.

Proces przytycki -- 
raz piaty

Londyn obojętny wobec 
decyzyj rzymskich

Mussotini pragnie zablokować Niemcom drogę 
powrotną do Genewy

Warszawa 11. 12. (Sin.) Zajścia w Przytyku 
/najdą się już po raz piąty przed sądem. Mia­
nowicie w  dniu 17 stycznia 1938 Sąd Najwyż- 

L ;izy rozpatrzy skargę kasacyjną, wniesioną 
przez obronę skazanych Leski, Frydmana i 
Kirszencwajga, którym vTymierzcno kary od 
■i’4 do 7 lat więzienia. Równocześnie w Są­
dzie Najwyższym znalazł się wniosek o rew i­
zję procesu Leski. W niosek jest oparty na 
matematycznych obliczeniach skutków strza­
łu, który spowodować miał śmierć Wieśniaka. 
Sprawa Przytycka obejm uje już 12 tomów.

Przed załatwieniem 
konfliktu w palestrze

Warszawa, 11. 12. (Si/n) Zatarg, jaki wy­
nikł w warszawskiej palestrze po ostatnich 
wyborach i złożeniu mandatów przez człon­
ków Rady, należących do Związku Adwoka­
tów Polskich, będzie w  nadchodzącym tygo­
dniu rozpatrywany przez naczelne władze 
palestry. Naczelna Rada Adwokacka wyło­
niła w_ tym celu specjalną komisję, do któ­
rej wejdą adwokaci, należący do Rad Adwo 
kackich, nie objętych zatargiem. Sprawą tą 
zajmie się również wydział wykonawczy Na­
czelnej Rady Adwokackiej, który odbędzie 
pierwsze posiedzenie w  nadchodzącą sobotę.

Ju re n e w  nie wraca do Berlina
Paryż, 11 12. PAT. Havas donosi z Berli­

na, że sowiecki charge d‘affaires zakomuni­
kował dziś w. urzędzie spraw zagranicznych 
Rzeszy, iż dotychczasowy' ambasador Z. S. 
R. R. Jure/niaw nie powróci już na berliń­
ską placówkę.

Ruch strajkowy w  Czechosłowacji
Praga, 11. 12. PAT. Ruch strajkowy w Cze 

chosłowacji wzmaga się coraz bardziej. Osta 
tnio demonstrowali pomocnicy handlowi w 
liczbie 1500 osób, żądając podwyżki płac i 
grożąc strajkiem. W  miejscowości Galanta 
robotnicy rolni rozpoczęli strajk. Również 
w Brnie toczą się rokowania o płace 30 tysię 
cy robotników leśnych. Ponieważ właścicie­
le lasów odrzucili żądania robotników, sy­
tuacja jest naprężona i socjalistyczni posło­
wie zagrozi'i strajkiem.

Londyn 11. 12. PAT. Prasa angielska naj­
wyraźniej ignoruje nieoficjalną zapowiedz 
wystąpienia W łoch  z Ligi Narodów. W czoraj­
sza prasa ograniczyła się do paru pogłosek, 
powtórzonych przeważnie za prasą francuską, 
ale żaden z poważnych dzienników angiel­
skich nie poświęcił tej sprawie własnego ko­
mentarza redakcyjnego. Dziś znów w dzienni-

Zachowasz zdrowa krtań,
Nie skazisz serca i płuc, 

j Używając gatunkowo najwyższych tutek

A lTES S E" -  „P EtN O W A T K I"
ltach angielskich nie zamieszczono żadnych 
artykułów na ten temat.

„Tim es”  w  depeszy z Rzymu wyraża jedynie 
opinię, że trudno uwierzyć, aby przygotowy­
wania do nadania sprawie wystąpienia tak 
wielkiego rozgłosu były czynione, gdyby cho­
dziło jedynie o oznajmienie wystąpienia 
W łoch z Ligi Narodów, albowiem dla większo­

ści narodu włoskiego decyzja ta nie ozna­
cza różnicy w stanowisku, zajmowanym prze* 
W łochy w obec reszty świata.

„Daily Telegraph”  w  depeszy z Berlina 
twierdzi, że Mussolini powziął decyzję w y­
cofania się z Ligi Narodów bez uprzedniego 
naradzenia się z Hitlerem. Niemćy wolałyby, 
aby W łochy pozostawały w  Lidze Narodów w  
ohecnej bezczynnej roli, bo ułatwiłoby to 
ewentualny powrót Niemiec do Genewy, gdy­
by żądania Hitlera uległy zaspokojeniu. Dzien­
nik wyraża przypuszczenie, że krok Mussoli- 
niego spowodowany jest poniekąd wizytą lor­
da Halifaxa, rozmowami francusko-angiel­
skimi i spotkaniem min. Delbos z Neurathem.

Mussolini pragnie —  twierdzi korespondent 
berliński „Daily Telegraph”  —  zablokować w 
ten sposób wszelką samodzielną drogę pow ro­
tu Niemiec do Genewy.

Poza tymi dwoma depeszami nie ma w 
prasie londyńskiej w ogóle wzmianki o  zapo­
wiedzianym kroku Mussoliniego. Obojętność 
ta jest b. znamienna i odpowiada stanowisko 
zajmowanemu na ogół w  sferach urzędowych.

Tokio wcześniej poinformowane,
niż Genewa

Rzym, 11.12. PAT. W śród licznych domysłów 
i pogłosek w związku z dzisiejszym posiedze­
niem wielkiej rady faszystowskiej, krąży wia­
domość, że rada ogłosi datę koronacji króla 
W iktora Emanuela na cesarza Etiopii. Pogłoska 
ta wywołała radosne nastroje wśród społeczeń­
stwa.

■
Genewa, 11. 12 PAT. Dziś w godzinach po­

łudniowych rozeszły się pogłoski, jakohy rząd 
włoski notyfikował w sekretariacie Ligi wystą­
pienie z Ligi Narodów.

W iadom ości te okazały się jednak przed-

■ ■ ■
wczesne, gdyż, jak inform ują ż kół przedsta­
wicielstwa włoskiego w  Genewie, sekretariat 
Ligi zostanie zawiadomiony oficjalnie o decyzji 
rządu włoskiego dopiero po powzięciu uchwały 
na dzisiejszym posiedzeniu wielkiej rady faszy­
stowskiej.

Tokio, 11. 12. PAT. Agencja Domei komifh!- 
kuje: Dziś o godz. 17 (czas tokijski) radca am­
basady włoskiej baron Michele Scammacca od­
wiedził japońskie ministerstwo spraw zagrani-" 
cznych i oświadczył z polecenia swego rząd j ,  i i  
W łochy formalnie zawiadomiły sekretariat ge­
neralny Ligi Narodów o wystąpieniu z Ligi.

20 procent urzędnikćw-Niem cćw 
w  kancelarii prezydenta Benesza

Praga, 11. 12. PAT. Od 1 stycznia r. p. 
ma być przyjęty do kancelarii prezydenta 
państwa pierwszy urzędnik Niemiec. Jak 
słychać, w krótkim czasie mają być przyjęci 
dalsi urzędnicy Niemcy tak, aby ich liczba 
osięgnęła 20 procent urzędników, zatrudni© 
nych w kancelarii prezydenckiej.

Największe manewry marynarki 
amerykańskiej

Nowy Jork, 11. 12. PAT. „New YorE Ti­
mes" donosi, że na wiosnę przyszłego roiku 
marynarka amerykańska zamierza urządzić 
we wschodniej części Oceanu Spokojnego 
największe manewry morskie w dziejach A- 
meryki. W  manewrach tych ma wziąć udział 
175 okrętów wojennych, 500 samolotów j  •» 
koło 60 tysięcy Judzi,
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Naiwność i przestępstwo
Problem ghetta ławkowego został już tak 

wszechstronnie omówiony i oświetlony ze strom 
ny żydowskiej, że wracać do niego, to znaczy 
poruszać niewdzięczny temat. Jeśli zaś wraca­
my jeszcze raz ao lego przykrego zagadnienia 
to czynimy to ze iczgiędu na nowe, niezmiernie 
charakterystyczne dla naszej sytuacji dokumen. 
ty, które pojawiły się w ostatnich dniach. Ma­
my na myśl’ naglą decyzję rektora Politechnik* 
lwowskiej w sprawie wprou.adzer.ia gheita ław­
kowego. zajścia i odezwę uspokajającą rektora 
S. G. H. tv Warszawie, a w końcu pewne incy­
denty, tym razem w Krakoude.

Uczeni sa często synonimem naiumości. W  pa­
rze s wielką wiedzą idzie bardzo często zupełny 
brak orientacji w życiu politycznym i naiwne 
poglądy na bieg rozmaitych procesów dziejo­
wych. Ale są pewne granice naiwności nawet 
u uczonych a przekroczenie tych granic jest 
równoznaczne z popełnieniem przestępstwa. 
Co zaszło na Politechnice lwowskiejt Jak wite 
domo, przez dłuższy czas Politechnika była 
zamknięta, a rektor nie chciał słyszeć o wprer 
wadzeniu ghetta, motywując swój sprzeciw 
względami prawnymi i powołując się na Kon­
stytucję Nagłe przedwczoraj -ozgłędy te prze­
stały istnieć. Czyżby Konstytucja przestała cr 
bowiązywać? Nie. Ale zaszły peu ne okolice  
no fei, na które słusznie zwraca uwagę lwowska 
„Chwila", pisząc w artykule ,JJobry dzień dla 
— Niemców

Skoro nie znaleźliśmy dotychczas argumen­
tów. któreby zdołały przekonać nu rodajne 
sfery, że oprowadzanie ghetta na wszechni­

cach jest rzeczą, która z isrkodzi Polsce; nSe 
łudzimy się, że potrafimy teraz trafić do Ich 
przekonania. MiocŁież żi dowsfca liczyć się 
musi z faktem, że ma przeciw sobie nietylko 
podjudzoną cześć młodzieży polskiej, ale 
przed : wszytkom większość kół profesorskich, 
która potrafiła „ideę" yhetłi 1 liwkowogo pogo­
dzić ze swoją „wiechą", „kulturą" 1 ze swojem 
amnieriem. ApeLowauJe do tych profesorów 
jest rzeczą bezcelową. Wszak w idów  'e pra­
gnę’ -' tego, co zrobili bo gdyby chcieli inaczej, 
mieli możność za:p^bieżenia złemu przez wy­
war de odpowiedniego wpływu na mtodżiez. 
Uważamy za oszczerstwo, popełnione na szko­
dę młodzieży polskiej, twierdzenie, że to eta  
zmusili profesorów Politechniki do w>danin 
sn  ządzenia o gbeiuie. Sen«t Po''techniki wy­
dał to zarządzenie, bo o Inowiadało ono wla- 
mym nastrojom i życzeniom jego większości. 
Dlaczego zaś odpowiadało i dlaczego z niego 
spływał na młodzież ów fluid, zachęcający ją 
do „wytrwałości" w walce o ghetto — wyja­
śni dopiero przyszłość

To są fakty, podobnie, jak faktem jest, co 
podkreśla „Chwila", że te całej akcji antysemi­
ckiej odgrywają dużi rolę pewne czynnik*, któ­
rym zależy na tyni, ażeby w Polsce stosunki były 
jak najbardziej zaognione. Świadczy o  tym tvy~ 
iifoti nie choeinżby okoliczność, że na d wóch 
k r e s o w y c h  uczelniach w Wilnie i we Lwo- 
wit stosunki są specjalnie znosi. zore. lanow 
sko senatu Politechniki jest naturalnie  ̂przed­
miotem owacji ze strony organów endetji. która 
słusznie stwierdza, że profesorzy uyzby ii się wre­
szcie ..nauki“ i „ hujnnnitarności“ . Lwowskie 
. c ,tneo Narodotce“  pisze z triumfem:

Trzeba także wyzbyć się wielu ,,naukowych" 
i „h u m a n is ty czn y ch "  przesądów. Mlodz"eż o- 
ceniła wysiłki i dobrą wolę p. Rektora. WaC^l 
o  ghetto skończyła się ta u, jak _«ko_L jzyć dę 
powinna: owacją dla Jego Magnificencji.

Rektor i senat Politechniki lwowskiej wyzbyli 
się przesądów naukowych i ..humat"stycznych 
i wprowadzili ghetto. Naszym zdaniem tkwi w 
tym nie tylko w-ielkie niebezpieczeństwo dla na­
uki polskiej i dla poczucia humanizmu, ale jest 
to oznaka wielkiej naiwtiości p. rektora i senatu. 
Czyż istnieją jeszcze naiwni i sądzą, re kończy  ̂
się na gherie? Trzeba tylko przeczekać kn otki 
czas, a zobaczymy, że po dokonaniu cys t ki 
w stosunku do Żydów rozpocznie się czystka w 
stosunku do profesorów'. I mylą się ci uczeni poi-

Dwie wielkie bitwy powietrzne
w Hiszpanii

Saragossa 11.12. PAT. W czorajsza bitwa po­
wietrzna w okolicach Sarincna była jedną z 
największych dotychczasowej historii lotnic­
twa. W  bitwie tej L .ało z górą sto samolotów. 
Samoloty powstańcze górowały wyraźnie nad 
przeciwnikiem. Około 20-tu aparatów nieprzy­
jacielskich typu „Curtiss" spadło na siemię 
w płomieniach. 10 innych samolotów podziu­
rawionych kulami karabinów maszynowych, 
musiało się w ycofać z walki. Po stronie po­
wstańczej zniszczeniu uległ tylko jeden sa­
m olot.

Barcelona 11. 12. PAT. Ministerstwo obrony 
narodowej donosi: W czoraj w  godzinach po­

południow ych 20 nieprzyjacielskich samolo­
tów, eskortowanych prrez około 40 aparatów 
m yśliwskich przeprowadziło bombardowanie 
lotniska Bujaraloz Candasnos na froncie ara- 
gońeli im. Samoloty rządowe wszczęły walkę 
powietrzną, w  której s t ijc iły  dwa d w u m oton - 
we aparaty powstańcze, zmuszając równocze­
śnie trzy sam oloty do lądowania na nieprzy­
jacielskim  terytorium. W ojska rządowe u- 
traciły w  walce jeden samolot, którego pilot 
zdołał uratować się przy pom ocy spadochro­
nu. O godz. 18.15 piętnaście nieprzyjacielskich

samolotow bom bardowało na froncie aragoń­
skim miasta Barbastro i Cartejon. Eskadra 
m yśliwskich sam olotów republikańskich strą­
ciła dwa samoloty nieprzyjacielskie. Pierwszy 
z nich spadł na odcinku Alcubierre, drugi na 
terytorium powstańców.

Także bitwa morska
Barcelona 11. 12. PAT. Ministerstwo obrony 

narodowej donosi: W czoraj o godz. 16.40 krą­
żowniki powstańcze „Canarias", „Baleares" 
i „Almirante Cervera“  bom bardowały w ciągu 
15-iu minut Alicante. Baterie przybrzeżne od­
powiedziały ogniem, zmuszając napastników 
do odwrotu. W  mieście została zabita jedna o- 
soba, a 34 odniosło rany. W yrządzone szkody 
są nieznaczna. W krótce po wycofaniu się 
krążowników, zauważono na niebie olhizym lą 
łunę zdającą się pochodzić od płonącego o- 
krętu. Łuna ta zniknęła o godz. 21-ej,

 o —

89 brytyjsk!ch sam olotów wojsko­
wych rozbiło się w  r . 1927

L ondyn , 11. 12. PA T. Dziś z  rama rozb ił 
r ę  w  W eym ou th  brytyjski sam olot bom ba r­
dujący. Zał oga poni osła śmi erć na m iej sou. 
Jest to  89-ta kałastrofa bryty jsk iego sam o­
lotu  w ojsk ow eg o  w  ciągu roku. W  kaitastro 
fach tych zginęło ogółem  1*5 ludzi.

Bc jomiia, 11. 12  PAT. W ie lk i pożar zni­
szczył ubiegłej n o cy  fabrykę przetw orów  
solnych  w  M ousserolle p o d  Bajonną. Straże 
ogn iow e Bajunmy i  B iarritz nie zdołały  op a ­
n ow a ć ognia, k tóry  sLrawił 14 oudynkow .

PBZY DOLACH BDCHATYUZNYOH A HANI I STA. 
I O W  a U n j i  naturalną wodfl grrcką FBANOjSZE. .  
JuZCTA dla ( odzlennego o* zczanla i odkażania pisa 
woda pokarmowego. Zapytajcie Waaiego lekarza.

scy, którzy głosują w senatach za wprowadzę‘  
niem ghetta, że zdołają zmylić cm/ność agita­
torów endeckich i ie  m/zamian za ghetto będą 
mogli zatrzymać katedry. Prof. Ganszymec w 
swojej ot .szurse o  ghecie ławkowym srafnif o- 
cenia ruch w sprawie ghetta, uważając go za po- 
. zątek, ze którym  w konsekwencji musi dojść 
do usuwan a niewygodnych profesorów, do od­
bierania im katedr i t. d. A skoro na uczelni 
oddaje da raz idadzą w ręce młodzieży, to mud 

, wcześniej czy później nadejść czas, w którym

(ta młodzież będzie dyktoicala i orzekała, który 
z profesorów jest wygodny o który nie. Taka 
jest logii a faktów. Słabość wobec przestępców, 
'smiących prawa musi się zemścić. 

i Mści się oaz już obecnie. Oto w Krakouie zda. 
rzył d ę  charakterystyczny wypadek. Na krokow­
skiej Akademii Górnicznj nic ma studentów żym 
dowsl ich i Zdawałoby się, ie  praca powinna roz­
wijać d ę  normalnie. Nie m\ nawofyv ania o 
ghetto, nie ma problemu studentów stojących, 
wszystko jest „aryjskie*’. Ale władze wysunęły °- 
stitnio jakiś projekt w sprawie zadany tytułu 
inżyniera. Młodzież zachęcona przykładem roz. 
maitych strajków, okupacji, nie zastanauia się 
wiele, lecz ogłasza stra jk, a * urazem gi oźne ul­
timatum pod adresem władz, ubrane oczywi­
ście w szumne frazesy:

Akademicka młodzież górnicza, zdając sobie 
sprawę z powagi &yt_arji, uwala za swój świę- 
; f obowdą wk ratowania techniki polskiej pod­
stawy naszego brtu państwowego przed roz- 
kładowvmi projektami i zakłada jak najener- 
gścaiiejssy protesi ortz oświadcza, że n ie  
c o f n i e  się przed żadnymi metodami akcyj 
<ło ostatecznego przeprowadzenia postulatu.

Ne mogąc zaś wywrzeć bezpośrednio „gniewu 
ideowego ‘ na łydach, młodzież ta postanawia 
poświęcić okres strajku... pikietowaniu sklepów 
żydowskich. Pozostawmy tvm razem sf rawę pi­
kiet na uboczu, ale jakże charakterystyczny jest 

' ten zwrot, że młodzież ,piie cofnie dę przed pat

dnymi metodami akcji do ostatecznego przepro­
wadzenia p os tu la tu C o  to znaczy? —  dobrze 
wiemy. Jeśli po dobtoci wład.-“  nie zgodzą dę na 
postulaty paru młodzików, to dojdzie do ••• g u r ­
tów. Dotychczasowe metody wychowawcze wydo­
ją pierwsze plony. Przvzwyczajono młodzież do 
faktu, że przy drobnym nacisku może wszystko 
uzyskać, czemuż więc nie spróbować tym razem 
na terenie, który ze sprawi żydowski nie ma nic 
wspólnego. Jest to na razie odosobniony fakt, 
ale nie ulega witpliwości, że zc mm nastipią 
dalsze.

Dla dopełnienia obrazu warto jes-cze przy po. 
n-nieć wypadki na S. G, H. w Warszawie. Doeztc 
tam do ohydnych napadów przy pomocy łomów 
żeiasnych, kijów z żyletkami, noży, a więc dc 
zwyczajnego przestępstwa, do zbrodni, karanej 
wszędzie na świecie bardzo surowo. Cóż uczynił 
rektor p. profesor Makowski? Wydał odezwy. 
Przytoczyliśmy ją już wczoraj, ale pordewc t me 
ona charakter dokumentu, przytoczymy ją jesz­
cze raz:

Do mlodzieżyl Wypadki, których w.dwwnią 
była wczoraj nasza uczelnią, z; smuciły mnie 
głęboko i skłoniły do zwrócenia się do mło­
dzieży z wezwamcm aby zaprzestała stosrwa- 
nia gwałtu przy załatwianiu pora< hunków. 
Gwałt musi Syć wyeliminowany z życia kade. 
miekiego jako rzecz sprzeczna z etykę ciurze- 
ścajańską i tradycją kultury połakaej. Mam 
nadzieję, że zastosujecie się do mego werwa- 
nia i nie dopuścicie do powtórzenia się podob­
nych ekscesów.

Podpisany: rektor Makowski.
Cóż to jest? Od kiedy do przestępów  ip u tja  

się w imieniu etyki i tradycji kultury , 'olskiej? 
Ładnieby wyglądał porządek publiczny, polinja 
i sądy Rzeczypospolitej, gdyby do ludzi i upada­
jących przy pomucy łomów, sztyletów i k*)ów I  
usadzorymi żyletkami apeiown.no w imieniu ety" 
ki i tradycji kultury polskiej? W imieniu tyrS 
wartości można upelotmi do ludzi c P tępych 
zasadach kulturalnych, ale mówić przestępcom 
uzbrojonym w khi, łomy i w sztylety o eryct ł 
tradycjach kuhury polskiej jest właśnie nlerrer 
zumieniem podstawowych zasad etyki i traayeR 
kul*ury polskiej i jest naiwnością.
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.WIR WOLLEN DEN KAISERr
PRZED CENTRALĄ MONARCHISTYCZNEJ ORGANIZACJI „DER EISERNE RING“. —  BARONOWIE I ŻEBRACY. —  ŻYDZI ORTO­
DOKSYJNI POPIERAJĄ KSIĘCIA OTTONA. — CZY RESTAURACJA HABSBURGÓW ZAPOBIEGNIE ANSCHLUSS‘OWI7 — PODWÓJ-

NA GRA MUSSOLINIEGO.

Rozmowa z wodzem monarchistów austriackich baronem v. Wiesnerem
(Od naszego specjalnego wysłannika) WIEDEŃ, w grudniu.

COTY
/ ' S U M f l T

r ie fn u / m jj
( A l

C tia M o w .

0  SUBTELNE 
r " i TRWAŁE

— Żądany cesarza!
— Niech żyje cesarz!
Wśród takich okrzyków demonstrują po 

Ulicach Wiednia starsi panowie w surdutach 
* czasów księcia Alberta i bezrobotni w łach­
manach, na zgarbionych plecach.

Na wąskiej uliczce Wollzeile, przed domem 
monarchistycznej centrali „Eiserner Ring", 
Zajeżdża codzień staromodne, wysokie auto 
byłego ministra, barona von Wi .nera. Stary 
dygnitarz cesarski spełnia teraz rolę „pota­
jemnego regenta", restauratora korony habs­
burskiej, który przj gotowuje tron dia 25- let­
niego Ottona.

Baron von Wiesner, to BtarBzy pan średnie­
go wzrostu. Binokle na czarnym sznurku, za­
wieszonym na szyi, spadają na ciemny, wy­
tworny płaszcz. Gdy jego oddani zwolennicy, 
którzy każdego ranka czekają na Wollzeile, 
urządzają mu entuzjastyczne owacje, stary 
baron nerwowo nakłada binokle na lekko 
zgarbiony nos i kilka razy uchyla czarnego 
kapeluszB. Wśród stęsknionych za cesarzem, 
również austriaccy Żydzi z Galicji, którzy na­
zywali Franciszka Józefa —  „Efroim —  Josł", 
a teraz pragną, by wnuk jego stał się panem 
i władcą Austrii. W  starej synagodze Selten- 
stStteniempel dawni kombatanci z generałem 
Sommerem na czele odprawiają nabożeństwa 
w rocznicę śmierci Franciszka Józeta oraz w 
dniu imieniu księcia Ottona.

Nawet wielu żydów, którzy nie przychodzą 
na Wollzeile, wierzą, że restauracja monar­
chii powstrzyma marsz hitlerowski na Austrię, 
oceniają więc to jako mniejsze zło. Czy ruch 
ten ma jednak jakiekolwiek podstawy, czy po­
wyższe wyrachowanie jest słuszne?

*  *  *
W  poczi k tlni ceątrali monarchistycznej r%- 

atałem kilku starszych panów w m onoklrh . 
8pod płaszczów widniały zawieszone na pier- 
Biarh medale. Na ścianach sali —  portrety dy­
nastii habsburskiej i w różnych pozach —  
kronprinz Otto.

Punktualnie o wyznaczonej godzinie zjawił 
się lokaj i z listy czekających na audiencję, 
Wywołał moje nazwisko:

Stawiam pierwsze pytanie: —  Na 1 im opie­
ra się ruch monarchistyczny?

Bar»n von Wiesner odsuwa stojący przed 
ninr aparat telefoniczny, i kładąc ręce na sto­
le, odpowiada pewnym głosem:

— Orieramy się na wszystkich warstwach 
Uarodn. Mamy zwolenników także w dzielni­
cach robotniczych. Przystępują do naszego ru­
chu nawet byli funkcjonariusze partii socja­
listycznej !

  Czemu zawdzięczacie, zdaniem Waszej
Ekscelencji, to powodzenie?

—  Wszsstkie dotychczasowe formy rządze­
niu okazały się chwiejne i ta niepew ngść wy­
wołuje w ma sach niezadowolenie. Znikło w 
w Austrii zaufanie do partyj.

 Na jakich zasadach ma się opierać ustrój
^restaurowanej monarchii?

— Wrócimy do stanu, w którym lud będzie 
mógł decydować o losach psństwa.

— W ięc monarchia demokratyczna na wzór 
Anglii lub Holandii, gdzie wszystkie partie są 
legalne?

—  Nie! — wykrzykuje baron von Wiesner 
surowym tonem. — Nie będziemy loHrować 
pirtyj, chociaż jesteśmy zdecydowanymi prze­
ciwnikami totalizmu. Parlament zrów odzy­
ska swą wagę i znaczenie. Odrodzimy trady­
cyjną austriacką wolność prasy, gdj ż Austria 
jesl zbyt zagrożona przez narodowy socjalizm. 
Elementy destrukcyjne muszą być usunięte z 
powierzchni życia...

— Czy Ekscelencja sądzi, że państwa euro­
pejskie nie będą się przeciwstawiać restaura-
«ui?

—  Czechosłowacja w Bwoim czasie oświad­
czyła coprawda, że z bronią w ręku przeciw­
stawi się każdej próbie restauracji. Pod tym 
względem zaszły już jednak poważne zmiary, 
gdyż Czechosłowacja w obecnej chwili o wiele 
bardziej obawia się ekspansji Niemiec na kra­
je Europy środkowej. W łochy natomiast za- 
pewniły nas. że nie będą nam przeszkadzać 
pod warunkiem, że dokonamy zmiany ustroju 
w odpowiedniej, spokojnej chwili. Jedynym 
poważnym przeciwnikiem spośród naszych 
Bąsiadów są w ięe Niemcy. Zaznaczam, że pra-

ip yp a
z a g r a ż a  iw e m u  
zdrowiu. D o  z w a l ­
czania gorączki przy 
grypie i p rzezięb ie ­
niu n a d a ją  się dzię^ 
ki swemu sk ładow i 
ch em iczn em u , tab­
letki Iogal,k idre są  
d ob ry m  środ k iem  
przeciwgorączkowym 
ip rzec iw b d low y m . 
Gdy więc poczu jesz 
p ierw sze dreszcze, 
nie zwlekał ani chwili 
za ży j narychm iasi

gniemy przeprowadzić restaurację na drodze 
pokojowej i legalnej — przez zdobycie d'a na­
szej spi awy większości ludu, co uważamy już 
za rzecz najbliższej przyszłości...

Baron von Wiesner przechodzi do zobrazo­
wania rozwoju ruchu neo-monarchistycznego 
w Austrii, ktorego jest twórcą i wodzem.

—  Dwadzieścia lat temu, w chwili rozpad- 
nięcia się monarchii austriackiej pozostałe nas 
zaledwie trzech, jej wiernych obrońców: ba­
ron Wense, baron Schwarzenau I ja. Dziś „Że­
lazny Pierścień" liczy milion członków, w tym 
wielu intelektualistów austriackich. Wśród 
nich znajduje- się znany powieściopisarz Jo­
seph Roth, który jest wielkim zwolennikiem 
cesarza.

—  Ekscelencji wiadomo zapewne, że Roth 
jest 7 pochodzenia Żydem?

— Mamy wiele osobistości żydowskich w

naszym ruchu, wśród nich naprzykład generał
Sommer.

— Jakie rozwiązanie kwestii żydowskiej 
przewiduje wasz program?

—  Jesteśmy przeciwi ‘kami wszelkiej niena­
wiści rasowej, a zwolennikami rdwi oupraw- 
nienia wszystkich narodów, zamieszkujących 
nasz kraju. Nie możemy ich jednak traktować 
jak odrębną narodowość, lecz wyłącznie lako 
grupę religijną. ( ! )  Napewno będą z tegc niw 
zadowoleri s/joniśc*. ale możemy ich zape­
wnić, że jesteśmy przeciwnikami wazelkiego 
uciska narodowego.

Nie próbowałem oczywiście polemizować X 
wywodami barona won Wiusnera, lecz przeci­
wnie, kurtuzazyjnie wypytywałem o osobę 
księcia Ottona.

Siedemdziesięcioletni baron zapalił się i za­
czął wysławiać Jego Majestat z żarliwością od­
danego chasyda, który wierny byl dziadowi, 
Btał u bokn syna, a po jego śmierci walczy o 
tron dynastyczny dla wnuka...

Baron von Wiesner był ambasadorem I pro­
kuratorem państwowym jeszcze za czasów 
Franciszka Józefa. Po zamordowania księcia 
Ferdynanda w Sart jewie, reprezentował ce­
sarza w komisji ślederej. Sprawował un ad 
ministra za cesarza Karola i był delegatem 
Austrii na konferencji pokojowej v Brześcia. 
Obecnie walczy o  tron dla syna Karola, naj­
młodszego z dynastii habsbursl iej.

— Jego Cesarska Mość, ensarz Otto, —  baron 
von Wiesner wzniósł rczmarrony wzrok na 
portret 25-letniego księcia, —  jest mimo mło­
dego wieku doskonale przygotowany do przy­
jęcia steru państwa. Orientuje się wyśmieni­
cie w stosunkach europejskich, a jego wycho­
wawca, profesor grat Terlinden, nie może Bię 
nadziwić inteligencji i głębokiej wiedzy tsię- 
cii Ottona. Cesarz interesuje B ię kwestią ro­
botniczą i  jest przeciwnikiem w rjny.„

Twierdzenia o wpływach monarchistów 
wśród mas robotniczych i w kołach socjali­
stycznych, należy postawić pod wielkim zna 
kiem zapytania. Również oświadczenie prezy­
denta „Żelaznego Pierścienia", jakoby ta or­
ganizacja liczyła milion zwolenników, wydaje 
się znacznie przesadzone. Ciekawą jest nato­
miast okoliczność, że W łochy nie przeciwsta­
wiają się restauracji Habsburgów. A więc mi­
mo zacieśniającej się przyjaźni z Hitlerem, 
Duce poci. hu nadal knuje przeciwko An- 
schlussowi...

W  każdym razie jest rzeczą jasną, £c ant 
Anschluss, ani „restauracja" nie może się od­
być „po cichu" i bez poważnych przegrupowań 
w politycznej konstelacji Europy. Drzemiący 
Wiedeń stać się może niebawem areną wiel­
kich wydarzeń.
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ZYCIE POLITYCZNE 
Pokłosie w izy ty  min. Delbosa

Znany publicysta francuski Jules Sauerwein na 
łamach „Prager Presse" stwierdza, że min. Del­
bosa przyjęto w Warszawie nader życzliwie i 
grzecznie, nie można jednak twierdzić, aby opu­
ścił Polskę z konkretnymi wynikami.

Sojusz polsko-francuski jest rzeczywistością i 
nie można sob>e wyobrazić konfliktu europej­
skiego. w  którym obydwa kraje nie kroczyłyby 
wspólnym szlaKiem, tym bardziej, by mogły się 
znaleźć we wrogich obozach.

Francja liczy w Polsce szczerych ł oddanych 
przyjaciół jak na skrajnej prawicy, tak i wśród 
lewicy.

Większość społeczeństwa polskiego Jest przy­
chylna sojuszowi polsko-francuskiemu.

Jednak koncepcje min. Delbosa i min. Becka nie 
pokrywają się w zupełności. Min. Beck hołduje 
koncepcji układów bilateralnych 1 konwencyj re­
gionalnych, min. Delbos jest za porozumieniem ge­
neralnym.

Min. Delbos, jak i większość Francuzów — Jest 
zdanie, że nie można państwa o 170 nnliorach lu­
dności (Rosji), które odbyło osobliwą ewolucję, 
pozostawić odosobnionym 1 wykluc:*iym z układu 
p ,/szechnego, inaczej bowiem zdobędzie się na 
niebezpieczne awantury.

Min. Delbos jest zdania, że jeżeli Liga Narodów 
zawiojła i nie spełniła swego zadania, to trzeba 
ją udoskonalić, nie zaś opuszczać ją.

W tych dwóch kwestiach — udziału Rosji w 
porozumieniu generalnym 1 wspólnej organiza­
cji bezpieczeństwa — istnieje rozbieżność zdań 
między min. Delbosem i min. Beckiem, znana nie 
od wczoraj.

Nie przeszkadza to jednak współpracy obydwu 
państw w czasach wojny i pokoju.

W wypadku wojny ta rozbieżność zdań wkrót­
ce zniknie. Francja życzy sobie dobrych stosun­
ków między Polską a Czechosłowacją. Oczywiście, 
min. Delbos nie udzielał żadnych rad w tej spra­
wie. Niewątpliwie Francja z sympatią zbada po­
trzeby Polski w  tej dziedzinie. Nie należy wszak 
przypuszczać, że Polska przystąpi do paktu an­
tykomunistycznego i razem z uczestnikami tego 
paktu będzie żądała kolonii Z wyżej wymienio­
nymi zastrzeżeniami można się liczyć z daleko­
siężnym udziałem Polski w  przyszłych wielkich 
pertraktacjach

Zm rany w  Zw ią zku  Legionistów
„Goniec Warszawski'1 donosi:
W kołach politycznych duże wrażenie wywołał 

komunikat, wydany o zmianach w komendzie głó­
wnej Związku legionistów. Dotychczas zastępcą 
komendanta głównego, którym jest płk Koc, był 
płk. Schaetzel. Obecnie płk. Koc powierzył funk­
cję swego zastępcy sen. gen. Ferdynandowi Za­
rzyckiemu, b. min. przemysłu i hardlu.

Funkcje, które w komendzie głównej sprawo­
wał dotąd rtm. rez. pos. Brzęk-Osiński przejmuje 
z polecenia płk. Koca mgr. Henisz.

Zarówno wicemarsz. Schaetzel, jak i pos. Brzęk- 
Osiński pozostają nadal w komendzie głównej 
Związku legionistów, jako zwyczajni członkowie. 
W każdym razie płk. Koc odsunął ich od sprawo­
wania odpowiedzialnych funkcyj.

Przypomnieć należy, że na znanym posiedzeniu 
w Resursie Obywatelskiej, kiedy tworzyło się ko­
lo parlamentarne Ozonu, zarówno pos. Schaetzel, 
isk 1 pos. Brzęk-Osiński występowali przeciwko 
tworzeniu takiej organizacji i wypo biadali swe 
z astrzeżenia co do polityki O ZN. Czyżby zarządze­
nie komendanta głównego Związku legionistów, 
';tóry jest jednocześnie szefem OZN — pozostawa­
ło ze sobą w bezpośrednim związku?... Tak by wy­
glądało...

Obok sen. Kleszczyńskiego osłasza obecnie pos. 
Pochmarski, iż ogłoszenie go na liście członków 
koła parlanKidarnego OZN nasiąpjjo poza Jego 
wiedzą.

^  K A Ż D Y M
K a p r a w a  n n  p Q

Tarcia w  endecji
„Kurier Porann:"  d on os i: Sensacją W kolach 

itr. Nar jest w iadom ość, że adiw Kowalski - 
oh rew poprzednim za nH arom — postanowił me 
>rzenosić się do Warszawy d pozostanie w Lodzi, 
j. w dotychczasowym swoim miejscu pobytu.

Sądzą, że postanowienie adw. Kowalskiego stoi 
v związku z jego bardzo niepewną sytuacją na 
.tanawŁeu prezesa paitii. Jak wiadomo, adw. Ko- 
( alski we władzach partii napotkał ra ojp wycję 
przeciw sobie, która zarzuca mu zbyt pochomne

Ruch „turystyczny” na osi Rzym-Berlin
Jakiego „wypoczynku" szuka dr Goebbels w Egipcie? -  

Odgłosy antagonizmu brytyjsko-włoskiego 
w datekiej Arabii

Kadr II . 12. ŻAT. W  związku z zapowiedzią 
ną w izytą dra Goebbelsa w E gipcie wielki 
dziennik ftancuski w  Kairze „L e  Nile”  pi- 
tize W brew  wszelkim zapewnieniom utrzy 
m uje się powszechnie przekonanie, że jeden z 
najdzielniejszych m inistrów „fiih rera”  przy 
byw a do Egiptu nie tylko po to  żeby w ypo­
cząć. Podkreślają zbieżność podróży dra 
Goebbelsa z podróżam i jednego z najzdol­
n iejszych  agitatorów  Trzeciej Rzeszy, Bal- 
dura von  Schiracha, k tóry za cel sw ój obrał 
zwiedzenie Syrii i Iraku. Czy „podróż wypo 
czynkow a”  dra Goebbelsa nie je s t  podobna 
do „roziyw k ow ych  w ycieczek”  m inistra Goe 
ringa w je g o  podróżach łow ieckich? Trudno 
coś określonego o  tym  powiedzieć. Faktesm 
iest, że w izytę dra Goebbelsa poprzedziły wi

M RS E s!i!§ A. Bross, - a-Mk 12i Floriańska 44

zyty  licznych agitatorów  Trzeciej R zeszy i 
nawet pew nej liczby agentów  Gestapo. W la 
dom o je s t  bowiem , że propaganda w  krajach  
muzułmańskich odgryw a niepoślednią rolę w  
dyplom atycznych akcjach  osi R zym  - Berlin. 
Jak dotychczas, E g ip t pozosta je jeszcze poza 
zasięgiem  d zick n ia  tych  akcji.

♦  *  *
Jerozolim a 11. 12. ŻA T. R edaktor ,-Dawa 

ru”  Michael A saf, rzeczoznawca od spraw  
kra jów  arabskich, w  następujący sposób  o- 
m awia stosunek Jemenu d o  w ydarzeń w  Pa 
lestyn i':: W  odróżnieniu od postaw y innych 
kra jów  arabskich Jemen daleki je s t  od ha­
seł panarabizmu, niem niej jednak od  pierw ­

szego ania wybuchu rozruchów w Palestynie 
kraj ten staną! po stronie Arabów palestyń­
skich, uprawiając na swoim terenie meustan 
nie propagandę antyżydowską. Przyczyną ta 
kiej postawy jest to, że Jemen jest jednym 
teoretycznie suwerennym państwem u abs- 
kim, które jest oficjalnie związane z ojczyz­
ną faszyzmu i je j polityki Wiadomo, że fa ­
szyzm pielęgnuje we wszystkich krajach eJw 
tremizm arabski, zaangażowany w walce z  
orientacją angielską i francuską, i w zasię­
gu tej akcji leży także popieranie wszelkich 
ruchów antysyjonistycznych jako ośrodków 
polityki antyangielskięj. Ale Irak, Egipt i 
Sp.udia, związane aliansami z Anglią, zdają 
sobie sprawę, ku czemu faszyzm właściwie 
zdąża, i oficjalna polityka tych krajóz w  
w  pewnej mierze hamować popędy ruchu an- 
tyryjonistycznego. Odmiennie apraiwa przed­
stawia się w Jemenie. Stary Tman Jechia —  
wywodzi A sa f —  wzbrania się przed daniem 
Włochom wolnej ręki w Jemenie, pragnie on 
bowiem trzymać się możliwie jak najdalej 
od spraw polityki europejskiej, i zdaje sobie 
sprawę, że zbyt wielki wpływ W ioch w poli­
tyce wewnętrznej stanie się początkiem koń 
ca i tak iluzorycznej niezależności Jemenu, 
którą Imam wywalczył długimi i 1 rwawyml 
wojnami. A le syn Imama, nastąpca tronu, 
jest zwolennikiem innej linii politycznej i u- 
chodzi za gorącego adherenta Mussoliniego. 
I właśnie dzięki jego  to  bardzo dużym wpły­
wom W łochy panoszą się w Jemenie corar 
bezwzględniej. Czego włoska propaganda nie 
dokonała w innych krajach arabskich, tego 
dopięła na terenie małego państwa Dalekiej 
Arabii.

N A R T Y buty narciarskie 
największy wybór najniższe ceny 
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Sensacja m uzyczna w  Ameryce
Nowy Jork, 11. 12. ŻAT. Jehudi Menuhin 

w ykonał w  tych  dniach odnaleziony niedaw­
no Zaginiony K oncert Skrzypcow y Schuman 
na. B yło to  pierwsze wykonanie tego  koncer 
tu w  Stanach Zjednoczonych. Menuhin miał 
odegrać koncert Schumanna ju ż  przed pew 
nym  czasem, miał jednak trudności ze stro­
n y  władz niem ieckich, które nie chciały do 
puścić, Eby pierwsze wykonanie utworu od 
było  się poza Rzeszą. C am egie Hall, w  któ 
ryu Menuhin w ykonał koncert Schumanna, 
był wypełniony do ostatniego miejsca. Pub­
liczność zgotow ała artyście burzliwą ow ację, 
i Menuhin musiał pięć razy bisować.

U/yuczyła się Koranu na pamięć
Mieszkanka Sofii, 12-letnia Mara Popoff* 

mahometanka, budzi ogólny podziw  całego 
miasta, młoda dziewczyna umie bowiem  na 
pamięć cały Koran. W  ciągu trzech godzin 
potrafi ona wyrecytować wszystkie wersety 
księgi Islamu. Co najdziwniejsze jednak w  
tej całej historii, to to, iż Mara P opoff nie 
umie ani czytać ani pisać! Koranu zaś wyu­
czyła się słuchając recytacji. Lekarze, którzy 
badali dziewczynę, stwierdzili,' że fenomenal­
na pamięć jej nie ogranicza się bynajmniej 
do Koranu, lecz obejm uje wszystko, co  Mara 
kiedykolwiek usłyszy. Odczytywano np. w  je j 
obecności listy w  obcym  języku, zupełnie nie­
znanym i po trzech razach Mara recytowała 
słowo w słowo tekst, którego treści nie rozu­
miała. Towarzystwo Lekarskie wystarało się 
dla Mary P opoff o stypendium w celu umie­
szczenia je j w  szkole.

metody działania. Pewne sierv Str. Nar. zbliżone 
do tizw, grupy profesorskiej (prof. Bybarski i tow.) 
nie tylko me zgadzają się z taktyką adw. Kowal­
skiego, ale wręcz kwestionują jego osobę ze wzglę­
du na prestdge partii w  poważniejszych kolach 
społeczeństwa. Pomimo zaprzeczeń ze strony pra­
sy Str. Nar. tarcia na tym tle przybierają w Str. 
Nar. drastyczne formy.

Echa sporu K o c - C a t
,,Słowo'‘ ogłasza następujące oświac-Lzetue: ^Re­

daktor Stanisław Mackiewicz wykazał wielokro­
tnie, że umie bronić swojego honoru człowieka

i publicysti występowanie więc w jego ooraola 
uważamy za niepotrzebne, a jemu samemu naperW- 
no nieprzyjemne.

Zaszedł jednak v ypadek, że nazajutrz po Jcg( 
v,~\ jcżdzie zagranicę diokąd się udał na parodnio­
wy wypeszy nek — nie pozostawiając nikomu adre­
su ze strony osoby przez niego bardzo vanowa- 
nei padło na Red. Mackiewicza oskarżenie wyma­
gające natychmiastowego zareagowania.

Dlatego uważamy za swój obowiązek koleżeńlłrf 
oświadczyć   dla uniknięcia jakichkolwiek nie­
porozumień — że Red. Stanisław Mackiewicz ul* 
ma możność:' zajęcia stanowiska, aż do swęgo po­
wrotu.”
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Palestyński lisi teatralny
TEL AWIW, w grudniu.

„O helł rozpoczął swój tegoroczny sezon 
sztuką reportażową A. Rundta p. t. „Benja­
min Disraeli". Teatr ten wykazuje ostatnio 
niezwykłą żywotność. W przeciwstawieniu do 
„Habimy“, u której każda sztuka, powiększa­
jąca repertuar „wśród bólów się rodzi" ruchli­
wy, przedsiębiorczy kierownik „Ohelu", Mosze 
Halew' porywa się na coraz to nowe ekspery­
menty, frapujące nas coraz to nowymi przed­
stawieniami.

„Benjamin Disraeli" przeszedł atoli bez wię­
kszego echa, nie stał się mimo to sensacją tea­
tralną. A to dlatego, że żydowska publiczność 
w Palestynie Jest „za dobrze" przyzwyczajona, 
stawia zbyt wysokie wymagai ia swym tea­
trom. Karmiono ją bowiem w ostatnich la­
tach tak znakomitą, zupełnie p.e**wrzorzędną 
■ttrŁwą teatralną, że wyrobiła ona sobie też zu­
pełnie pierwszorzędny smak. To też nie mogła 
nie wyczuć słabości literackiej tej sztuki, ja- 
koteż zupełnie przeciętnej gry. Jrśli mimo to 
sztuka cieszy się stosunkowo liczną frekwen­
cją, to jest to wynikiem innej okoliczności, 
tej mianowicie, że sztuka ta tchnie pewną cie­
kawą a k t u a l n o ś c i ą .

Aktualność? Sztuka historyczna —  aktual­
ną? Postać z dziewiętnastego wieku aktualna? 
Dzieje wychrzczonego fcyda, który był bar­
dziej angielski i konserwatywny, niż każdy 
inny Anglik — aktualne? Wszak Distaell, to 
symbol dawno minionej epoki.-

A mimo to — symbol aktualny! Bo aktualna 
jest teraz wielka rozprawa między Anglią a 
Żydami. Bilans rachunku historycznego zosta­
je teraz zamknięty. Anglia waży przecież los 
narodu żydowskiego. Od niej zależy teraz na­
sze „to  be, er not to be". Ona może u raz nas 
wyprowadzić nn nowj szlak historyczny, po 
d^utysią cletnim niebycie, albo też —  stchó­
rzyć, cofnąć się, zawrócić z obranej drogi, zła­
mać przyrzeczenia, a j m i am; m złamać na­
dzieję największą narodu, obalić lub conaj- 
mntej osłabić największy w dziejach ruch 
wolnościowy Żydów, który sprzęgi się. z wol­
nej woli, wierząc w Anglię, w je j politykę, w 
je j sprawy państwowe.

I dlatego warto dziś przypomnieć Anglikom 
pewne rzeczy. Warto przypomnieć dzió tej 
Anglii, która teraz na nowo walczyć musi o 
hegemonię na Morzu Śródziemnym, że ją kie­
dyś zdobyła dzięki polityce genialnego Żyda, 
warto przypomnieć Anglii, która dziś szuka no­
wych dróg w swej polityce na Bliskim W scho­
dzie, że świetnie na tym wyszła, Dowierzając 
J« w ręce Disraeliego. Anglia dziś straciła 
Egipt, który przyniósł je j w darze Disraeli —  
polityk wespół z Żydem Rotschildem. I wtedy 
byli tacy „rasowo czyści" Anglicy, któizy o- 
strzegall Anglików przed „fantastycznym" 
„awanturniczym" pomysłem Żydów, którzy 
dążyli do tego, aby Anglicy kupili akcjr Ka­
nału Sueskirro, aby utwierdzić i tanowisko 
Anglii w Egipcie i w ten sposób zabezpieczyć 
drogą lądową do Indyj —  tak samo są dzii 
Żydzi, którzy wskazują Anglii, że jest jedyna 
droga do zastąpienia utraconego Egiptu, że 
pozostało jedyne wyjście z tej ciężkiej sytuacji, 
w której znalazła się polityka angielska na 
Bliskim Wschodzie, to znaczy poparcie, szcze­
re, pełne, dążeń narodu żydowskiego. Znowu 
żąda się od Anglii „romantyzmu", „fantazji", 
i co najważniejsze: o d w a g i .

1 dlatego śledziliśmy z niesłabnącym zain­
teresowaniem s ł a b e j  sztuki Rundta. Autor 
jeden z pisarzy niemieckich na em5gracjł, (w i­
docznie nie Żyd) autor kilku znanych ksią­
żek pacyfistycznych, świetny reporter, zmon­
tował kilka obrazów, scen z życia wielkiego 
DisraeIi‘ego, mocno je retuszując. Niewątpli­
wie za dużo koloryzował, dlatego też chwilami 
przypomina nieudolne usiłowania stwoizenia 
filmów kolorowych. Banalne, jaokrawe, jar­
marczne farby.

Może najsłabszą stroną sztuki jest to. że w 
pierw z, rh dwóch aktacn widzimy na scenie,

jedynie karierowicza, awanturnika, człowie­
ka, „który by się nawet z babką diabła oże­
n ił!" I to jest fałsz. Disraeli był w tej epoce ży­
cia już znakomitym pisarzem, autorem kilku 
znakomitych, oryginalnych powieści. Trawiła 
go wprawdzie rozżarzona do białości żądza czci, 
ale ona buchała z żądzy c z y n ó w ,  z poczu­
cia słuszności własnych myśli. Disraeli wie­
dzie! już wtedy, gdy miał lat 25, że jrst mów­
cą, ale świat się o tym dowiedział, gdy był już 
ulubieńcem parlamentu angielskiego. Nic więc 
dziwnego, że młoay Disraeli zachowywał się 
tak, jak wielki polityk i orator.

Grał Disraeliego świetny aktor „Ohelu" 
Z. B a r a b a n ,  ale ta rola nie należy do je­
go najlepszych. Każdy, który coś niecoś czy­
tał o Disrarlim, bodaj nawet znaną książkę 
Maurois, widzi przed sobą skończoną postne, 
czy genialnego polityka, wielkiego dyplomatę, 
czy też wspaniałego mowcę-artystę. Disraeli 
Barabana —  trudno powiedzieć, czym właści­
wie jest. Natomiast znakomicie grała p. Bań­
kowska rolę Racheli, pół-Zydówkę, która (wąt­
pię w autentyczność historyczną tego faktu) 
Disraeli miał poznać jako młodzienleć na Mal­
cie. W  pierw izym akcie pokazuje nam rutor 
takie prawdziwie operetkowe srotkanie, bo 
Rachel zstępuje z gałęzi drzew a(l). Rachel, 
zakochana w Disraelim od ptrrwszega wej­
rzenia —  oświadcza mu się, ale zostaje odtrą­
cona. bo Disraeli chce pojąć za żonę jedynie 
prawdziwą blond —  Angielkę. Rachel robi 
także karierę w życiu, bo raz, staje się znako­
mitą aktorką angielską, po drugie —  róż za 
wysoka kariera dla artystki, zostaje kochanką 
Lionela Rotschllda. Ale w je j sercu pa r  aja 
niepodzielnie jeden jedvny. „Dlzzy", który 
kroczy od zwycięstwa do zwycięstwa, od ko­
chanki do kochanki, który olśniewa, podbija, 
triumfuje, który „zawsze ma jutro", jak o nim 
Rachel mówi. Rolę tę gra doskorale, z praw­
dziwym artyzmem, p. Bańkowska. Może ona 
wypełni tak poważną lakę w teatrze robotni­
czym: brak znakomitej kobiecej ,ilły. „Ohel" 
nie ma aktorek. Tak na przykład „ubito" kom­
pletnie rolę Łady Mary Ann, gdyż p. Szloń- 
ska pokazała nam zamiast niei kobietę nie­
inteligentną, gadatliwą, pr^ota^zkę, a w rze­
czywistości była to przecież kobieta o  niezwy­
kłej intuicji i mądrości, godnej Disraeliego.

Mimo tych braków cieszy się ta sztuka, jak 
już zaznaczyliśmy frekwencją. Przyczyniają 
się do teyo aktualizowane rozmowy, któis

Towary Reyenharła Raymana, 
Tannwalda, Waentiga

poleca po cenach niebywale niskich 
przez miesiąc grudzień 

Firm a
17 AK WIKLER. Iraków
M radora 0 — te le l. 102-31

(Piękny ołfclorrSft zapewniający 
koniaki z całq Luropą — oto 
najmilszy prezent gwiazdkowy. 
„PIONIER* — 7-obwodowa, 5-lam- 
powa, ultranowoczesna tuperhe- 
terodyna o wielkiej selektywności 
i zasięgu tylko za Zł. 295.—
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Demonitract* 1 «i r«da# na dogodna raty w 1 imM, 

Cantralna apnadał aparatów „KOSMOS**

RADIO SERWECE”
Int. Edmund Lemnnsdorf

Kraków, Jrw bada U.

W

auto.-reporter wprowadził do swe] o to k i (np. 
rozmowy między Disraelim a Rotschildem na 
ten?“ty żydowskie). Jest taki momenty J */ ! . a  z 
najbardziej udanych w całym spektaklu, że 
widz, zahypnotyzowany genialnymi pjc ląj - 
ciami Disraeliego w polityce Wschodu, szcze­
gólnie, kiedy wielki mąż stanu zdobywa Egipt, 
potem Cypr —  czeka na to, aby zrobił jeszcze 
jeden krok: tak blisko —  Palestyna!

Ale tu urwała się akcja, urwałc się żyda 
Disraeliego, teg» księcia z bajki wschodnłfj. 
Bo to nie było zadaniem jego epoki, jego ge­
neracji. Jeden człowiek nie tworzy całej hi­
storii. Ta gra i walka o  Palestynę jest wielkim 
widowiskiem naszych czasów. Możemy je o- 
glądać nie w teatrze, ale w  życiu, tę grę, naj­
bardziej dramatyczną my rozgrywamy, nasza 
generacja. |To jest przecież istotą naszego 
życia.

Z  TEATRU, LITERATURY I SZTUKI
Z TEATRU n r . J .  SŁOWACKIEGO. Dziś 

po południa świetna komedia G. Janninga „Spra­
wy rodzinne”, z udziałem znakomitej artystki St. 
Wysockiej w  roli pani Madehurst, oTaz z J. Kar­
bowskim, K. Sznbei tern. S. Czajkowskim, T. Su­
chocką, J. Kaliszewskim, A .Matusiakówną, A. 
Walewską E. Jaworską, H. Bielską, J. Kopijow- 
ską i B. Janikowską. „Sprawy rodzin ie” powtó­
rzona będą we wtorek, po cenach zmiżonyóh, po 
raz ostatni.   Dziś wieczorem powtórzenie „Sę­
dziów" i  „Warszawaanki” Stanisława Wyspiań­
skiego w reżyserii St Wysockiej. Jutro, z powo­
du przedstawienia szkodoego, wieczorem przed­
stawienia rifc będzie.

— „GAŁĄZKA ROZMARYNU" NA KRAKOW­
SKIEJ SCENIE. Utwór dra Zygmunta Nowakow­
skiego wejdzie na repertuar Teatru miejskiego w 
okresie świąt Bożego Narodzenia.

— Z SALI SASKIEJ. Teatr dla dzieci Wesoła 
Gromadka powtarza bardzo Ładną bajkę pt. „Przy 
godą KSU’ W niedzSelę 12 hm. o  godz. 4-tej.

REPERTUAR KINOTEATRÓW
ADRIA: „T .ijry  plan R. 8.** I „Głos serca" 

(Robert Taylor i Janette Gaynor).
APOLLO: „Statek Niewolników" ( Wallare 

Beery, Warner Baxter, Józef Schildkraut).
ATLANTIC: „Znachor" (Stępowski, Bar»zczew 

ska, Zacharewicz) i  „W esoła godzina Silly 
Symj>hony“.

BAGATELA: „M ój pan mąż" (William FoweR 
i Carola Lombard) i rewia „Jak w operetce".

MUZEUM: „30 karatów szczęścia". (Adcłf 
Dj m sza).

PROMIEŃ: „Król i chórzysMa* (Fernand Gra- 
▼ec i Joan Blondell).

STELLA: „Władca podwodnego s wir ta".
SZTUKA: „Zabronione sz-ręhcte" (Merle Obe­

ron).
UCIECHA: „Nieusprawiedliwiona godzina",
WANDA: „Królowa Wiktoria" .(Anna Ntflgle, 

Adolf W ohTruck).
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Akcja legitymacyjna rozpoczęta!

Sadowe echo ponurych dni w Białej
Bielsko, 11. 12. (R ). W  uzupełnieniu wczo­

rajszej relacji telefonicznej z rozprawy o udział 
w  zajściach bialskich, podajem y kilka cha kte- 
rystycznych szczegółów, które rzuciły tro nę 
światła na ponure dni rozruchów antyżydow­
skich.

Świadek Agnieszka Urbańczykowa zeznała, 
że poleciła wszystkim swoim lokatorom, bez 
różnicy wyznania, wystawić świece w oknach, 
„bo było mówione, że gdzie będą świeczki, tam 
nie będą b ić“ . Nie podobało się to osk. Annie 
Babiuk, która przyznała się sama do podburza­
nia tłumu sł iwami: „bijcie tam, gdzie Żydzi 
świeczki paią“ .

Świadek Emil Żróbek, uczeń szkoły handlo­
wej, widział osk. Tom lakowa, właścicielkę skle­
pu w Białej, która skierowała tłum na dom są­
siadów, w ołając: „b ijcie  u Żróbka, bo tam są 
Żydzi". Na to wezwanie posypał się na dom 
grad kam hni. „Sam się bałem —  zeznaje świa­
dek —  bo niektórzy miotali kostki brukowe. 
A mieszka u nas katolik i jest tam dwoje ma­
łych dzieci. Taki kamień m ógł dziecko zabić“ . 
Staruszka W ojtygowa, która wychowała oskar­
żoną, starała się ją  bronić i zeznała, że gdy To- 
miakowa wyszła do sklepu, poleciła je j ukryć 
„biednych, starych Żydów  do piwnicy, bo się 
zlękli". W ojtygow a miała rzekomo zamknąć 
jedną rodzinę żydo wską w  piwnicy, za co osk. 
lom ifk ow a  otrzymała przydomek „ciotki ży­
dowskiej".

Poszkodowany fryzjer żydowski, Zachariasz 
Schmeidler zna osk. Uchera od 11 lat, bo mie­
szka w jego sąsiedztwie. Dnia 23 września tłum 
złożony z około 50 osób w ybijał szyby i de­
molował jego zakład fryzjerski. W  domu jego 
wybito 54 szyb. Uchera poznał z całą stanow­
czością, widział również innych znajom ych 
wśród tłumu, lecz nie zna ich  nazwisk. Obroń­
ca przerywa: „m ógł się pan ich zapytać".

Przewodniczący: „panie obrońco, trzeba być 
naprawdę odważnym, żeby w yjść do tłumu i 
pyłać się poszczególnych osobników, jak  się 
nazywają".

Podany przez osk. Pagiełę na świadka An­
drzej Lindert wracał 23 września z Bielska, a 
wtedy jeden z policjantów uderzył go pałką w 
oko. W  tym momencie wywiadowca Szczęśniak 
rozpoznaje w  świadku owego osobnika, który 
rzucał kamieniami na policję bielską i w ołał:

„ fu j! pachołki żydow skie!". Lindert próbuje 
się tłumaczyć, przewodniczący jednak zwraca 
mu uwagę, że jeszcze nie jest oskarżony.

Kolega osk. Pagieły, św. Józef Bogusz, rów­
nież strażnik miejski, zeznaje, że krytycznego 
dnia szedł w  towarzystwie Pagieły i widział, 
że policja bije jakiegoś osobnika. Świadek u- 
ważał za stosowne zw rócić policji uwagę, że 
nie wolno bić, na co miał otrzymać odpowiedź: 
„idź pan swoją drogą, bo choć pan jest z Ma­
gistratu, to pan także może dostać".

W  swym przemówieniu podkreślił prokura­
tor, że przez cały tydzień były Bielsko i Biała 
widownią bezmyślnego niszczenia mienia oby­
wateli żydowskich, a często też i chrześcijań­
skich. Nie wszyscy winni znaleźli się na ławie 
oskarżonych, jednakowoż wszyscy podsądni 
winni są zarzuconych im czynów. Całe społe­
czeństwo potępia tych, którzy pałką lub kamie­
niem chcą rozwiązać problemy społeczne. Ten­
dencje te należy zgnieść w  zarodku, by życie 
zbiorowe m ogło w spokoju toczyć się norie sil­
nie dla dobra Państwa.

 O -----

Echa czerwcowych dni 
w  Częstochow e

iTele łonem od naszego korespondenta)
Częstochowa, 11. 12. W  tych dniach rozpatry­

wał Sąd apelacyjny w Warszawie sprawę 18- 
letniego Stefana Głowackiego, oskarżonego o 
to, że dnia 21 czerwca —  t. j. w  dniu, w  którym 
miał odbyć się pogrzeb śp. Barana i „m ścicie­
le" przenieśli się na Stare Miasto, —  brał u- 
dział w zbiegowisku publicznym, które wspól­
nymi siłami dopuściło się zamachu gwałtowne­
go na „Bet hamidrasz", w ybijając w  nim szy­
by, wyłam ując drzwi, niszcząc urządzenia we­
wnętrzne, paląc święte księgi, oraz zrywając 
jedwabne „parochet" (zasłona sprzed ołtarza) 
i rozbijając żyrandole i szafy z  książkami (art. 
163 k. k .).

Względem oskarżonego zastosowany został 
areszt tymczasowy.

Skrrgę apelacyjną złożył tylko prokurator, 
domagając się uchylenia zawieszenia kary.

Sąd apelacyjny utrzymał zawieszenie kary 
w  m ocy.

Z  działalności Zrzeszenia Literatów  
i Dziennikarzy Hebrajskich 
w  Krakowie

Ze sprawozdania, złożonego na odbytym oneg- 
daj dorocznym walnym zebraniu tutejszego Zrze­
szenia Literatów i Dziennikarzy Hebrajskich wy­
nika, że w  ciągu ostatniego roku agendy Zrzesze­
nia zwiększyły się zmacanie. Publikacje ogłoszone 
przez „Miflat” docierają do najodleglejszych za­
kątków, dochodząc nawet do rąk czytelnika heb­
rajskiego w Ameryce, Afryce Południowej i We­
nezueli, nie mówiąc naturalnie o Polsce i Pales­
tynie. Oprócz okazałego tomu wyboru pism heb­
rajskich błp. dra Thona, który w najbliższych 
dniach oddany zostanie do druku, opublikowane 
zostaną inne jeszcze poważne dzieła hebrajskie.

Na wspomnianym walnym zebraniu dokonano 
■wyboru nowego wydziału Zrzeszenia, w  skład 
którego weszli: prof. B. RaPpaport, jako prezes, 
dr B. Katz, Jako wiceprezes, dr H. Pfeffer, jako 
sekretarz, oraz dr H. Lów i dr S. Stendig, Jako 
członkowie wyTdziału.

Warszawa, 11 12 PAT Stan pogody w Poisce 
dziś o gotdz, 7 rano: Rankiem dnia dzisiejszego w 
dzielnicach póhiocno-wschodnich, południowo- 
wschodnich oraz miejscami ca Pomorzu i w Kiele­
ckim panowała pogoda pocLmurna, na pozostałym 
obszarze kraj u wystąpiły rozpogodzenia. Ti mrpera-- 
tura o godz. 7 wynosiła od 3 st na Podolu do —4 

st. w  dzielnicach północnych i zachodnich. Opady 
W ciągu doby ubiegłej ogarnęły niemal cały toraj, 

osiągając na Wileńszczyźnie dość znaczne wysoko- 
ści. (DziewiemiszM 18 n m , Oraby i Pohulanka po 
12 mm, Wilno 10 mm). Szata śnieżna w górach wy­
nosi: 18 cm w Zwardoniu, 10 w Zakopanej, 38 na 
Hali Chochołowskiej, 73 na Bali Gąsienicowej^ 68 
przy Morskim Oku, 87 na Kasprowym Wierchu, 
30 na Jaworzy nie Krynickiej, a 48 na Zaroślaku 
pod Howerlą.

Przewidywany przebieg pogody w dniu 12 hm.: 
W dniu jutrzejszym w Pclsoe utrzyma się jeszcze 
panujący obecnie typ pogody. Jednak w ciągu dnia 
w  dzielnicach zachodnich zaznaczy się już wzrost 
zachmurzenia. Nocą na północy’ kraju umiarikowa 
ny. poza tym lekki mróz. ITni&n w dzielnicach 
południowych odwilż. Wiatry z południowego za­
chodu, dolne umiarkowane, górne do 50 km/godz, 
przejrzystość powietrza rankiem miejscami słaba 
z powodu mgieł, dniem dobra.__________________

Czertniowoe, 10. 12. Fa T. Prasa TMjoaje, 
że w  pobliżu Mediazu rozbił się samolot 
wojsikotwy. Aparat uległ zupełnemu zniszczę 
niu z pośród dwóch pilotów, ippoir. Dieescu 
odniósł lekkie rany.
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J E Z D Z
autoryzowany przekład z angielskiego &

I E C  G A L I L E J S K I  *
Arabowie dostrzegli ich zaraz i sypnęli gra­

dem kul. Zwiększając szybkość, jak burza, le­
cąc pośród chmury pyłu, Abu George raz po 
razie opróżniał magazyny swego pistoletu. Za 
parę minut —  m otory zajęczały w najwyższym 
natężeniu —  znaleźli się w obrębie kolonii, bez 
straty w ludziach.

Na miejscu zastali czterdziestu pięciu uzbro­
jonych  mężczyzn, którzy rozporządzali zaled­
wie garścią amunicji. Sytuacja była zaiste roz­
paczliwa. Abu George zdawał sobie sprawę z 
tego, że ma tylko jedną szansę. Albo odeprze i 
rozpędzi napastników jednym gwałtownym u- 
derzeniem, albo wraz z swoim i ludźmi podzie­
li los kolonistów, to znaczy zginie okrutną 
Śmiercią.

Plan Abu George‘a był następujący: podzie­
lił stojących mu do dyspozycji ludzi na trzy 
oddziały. Jeden pod dowództwem Musy uderzy

miejsce, gdzie stoją kobiety z jucznym i zwie­
rzętami. Gdy kobiety znajdą się w niebezpie­
czeństwie, oblegający rzucą się im pośpiesznie 
na ratunek. W  tej chwili drugi oddział pod je ­
go własnym dowództwem przypuści szturm na 
wzgórze po północnej stronie kolonii i wyprze 
napastników z ich najm ocniejszej pozycji. 
Trzeci oddział wreszcie pozostanie dla obrony

niewiast i dzieci, w razie gdyby sprawy miały 
wziąć niespodziewany obrót.

Dzięki brawurowemu męstwu kolonistów 
plan powiódł się znakomicie. Gdy po pierw­
szych minutach paniki i zamieszania Arabowie 
zaczęli się orientować, że dali się zwieść zręcz­
ną fintą, Abu George już usadowił się na naj­
silniejszej pozycji na wzgórzu, a Musa z sw oi­
mi ludźmi zdążył się cofnąć w obręb kolonii. 
Zapanował niebezpieczny moment, w którym 
napastnicy wahali się czy przypuścić nowy a- 
tak. Wtem, z oddali dobiegły odgłosy gwałtow­
nej strzelaniny. I gdy granie strzelb zbliżało 
się co raz bardziej, Arabowie w popłochu rzu­
cili się do ucieczki. Równocześnie na horyzon­
cie ukazał się niewielki oddział jeźdźców, który 
wkrótce, pod wodzą Klenrinoffa, z okrzykami 
radości w jechał do kolonii.

Abu George odw ołał Rosjanina na bok i za­
pytał surowo, co miało znaczyć to straszliwe 
marnotrasfwo amunicji, w chwili gdy każdy 
nabój idzie na wagę złota. „Zaczęliście strzelać 
w odległości dwóch mil od pola walki, czy nie 
tak?"

K lem inoff wyprężył się jak struna. —  Sir — 
rzekł —  to historyczne m iejsce natchnęło mnie 
taką myślą. Gdy studiowałem historię militar-1

ną, zawsze największe wrażenie robił na mnie 
cesarz Napoleon.

—  Co, u diabła, ma wspólnego Napoleon z 
tym przeklętym powstaniem? —  zapytał Abu 
George niechętnie.

—  A jednak ma, sir. Czytałeś zapewne opis 
bitwy, jaką on staczał z przeważającą liczebnie 
rrmią turecką na tej równinie. Chodzi mi o tak 
zwaną bitwę pod Górą Tabor. Francuzi zbici 
w czworoboki uginali się już pod naporem Tur­
ków i walczyli ostatnim wysiłkiem. Napoleon 
spieszył z odsieczą tym oto górskim szlakiem, 
ale okazało się, że nie zdąży przybyć w porfj 
by ocalić swych żołnierzy od zagłady. T o też 
mimo wyczerpujących się zapasów amunicji, 
rozpoczął ogłuszającą kanonadę w powietrze, 
a je j odgłos tak przeraził Turków, że rzucili 
się do ucieczki.

—  Dobrze, Klem inoff —  przyznał Abu G eor­
ge —  tw ój dzisiejszy wyczyn miał ten sam sku­
tek.

Dzień upłynął na wznoszeniu dookoła kolo­
nii btzpiecznych barykad, a pod wieczór Abu 
George z swym i ludźmi pow rócił do Nazaretu, 
zaś Klem inoff z swą ochotniczą „kawalerią" do 
Afuleh.

(C. d . « !



„NOWY DZIENNIK" niedziela 12 grudnia 1937 9
Te o d o r  n o w a g e r Przedruk Wzbroniony,

Wywiad i  gen. ca nuan
(Oryginalna korespondencja „Nowego Dziennika" z chińskiego placu boju)

NANKlN, koniec listopada.
O generale Czi Huartg Czang m ówię Chiń­

s c y :  jest on dzielny, przedsiębiorczy, dobro- 
^iteny, mądry, doświadczony dowódca, zna- 
tyftiity strategik, bohater, reformator, oddany 
^tiftrny żołnierz, wykształcohy i bardzo spra- 
M wiiwy. Mówią także, że jest on zwolenni­
kiem w ojny do ostateczności.

Tsa-Tsu-Tszen, jeden z pilntijących bramy 
“kego domu jeszcze w Szanghaju rozsiadł Się u 
®hie pewnego razu. Było to właśnie po tłustej 
®czcie. Czi Huang Czang jest wielki! —  tna- 
[U ł, Sprawiedliwy, wierny, nieprzekupny! Je- 
J<h ź najlepszych generałów u nas.

Jedyną wadą generała —  jak twierdzą sta- 
ty? Chińczycy —  to hazard. Generał jest znany 
Jako zapalony gracz.

Lubią go szczególnie Chinki. On pierwszy —  
•hóWią —  Walczy o uznanie kobiety, o przyję-

je j dłł towarzystwa. On pierwszy przestał 
•Soglądaó na kobietę, jako na coś pośredniego 
POlolędzy kotką a krową. Czi Huang Czahg 
kto poważany, kłaniają ma się nisko.

Cffeherała spotykam W dowództwie dywizji, 
^kzyjftym Zwyczajem idzie za mną oficer £ 
Pliką gazet, które kładzie na stole obok ftthle, 
Pa Czym głęboko się kłania i wychodzi. Na roź- 
kaz dwaj żołnierze stanęli przy drzwiach, Wy- 
Wostowani jak struny* Jak się później dowie­
działem, spełniają oni funkcję woźnych, a na-

mają oczyseclć gościa, jeśli tego zażąda.
kilka minutach wchodzi generał zaprasza­

jąc mnie do sWego gabinetu* Równocześnie dru 
Kłthi drzwiami wttosi ordynans olbrzymią ta- 
®ę. Dwa dzbahki herbaty dopiero co zdjęte z 
ognia,czyste filiżanki, papierosy i cygara. Za­
gadamy.

—  Przede wszystkim pragnę panu oddać, pa­
ki* generale, serdeczne pozdrowienia od gene­
z a  Czang Hu Czi.

Bardzo dziękuję. Pisał mi o  panu i cie- 
*®ę się, że mogę rozmawiać z człowiekiem, któ 
ty widział zbliska wojnę japońską. Pan chyba 
°ko w oko zetknął się z okrucieństwem japoń­
skim, z ich metodami wojny. Bo trudno mi 
niezwykle przedstawić komuś okrucieństwa ja ­
pońskie. W  Europie mówi się, że Japończycy 
*ą humanitarni, ale nie potrzebuję chyba panu 
Opowiadać.

—  Słusznie. Ale jak tu w Nankinie, panie 
generale?

—  Nie ma obawy, Brutalnie napadła armia 
Japońska na nasze miasto i ludność. Mordują 
tysiące ludzi w biały jasny dzień. Ale tym ra- 
*em otworzymy nasz arsenał. A  mamy w nim 
gazy, samoloty, bomby, wszystko co potrzeb­
nym jest w nowoczesnej wojnie. Jesteśmy u- 
*brojeni i będziemy się bronić. Nie damy się 
Szarpać, nie pozwolimy naszej ziemi rozkawał­
kować, nie będziemy się modlić, gdy Japończy 
cy będą strzelać. Mamy już aż nazbyt smutne 
doświadczenia. W  imię czego m orduje Japonia 
hSśzyCh obywateli, niszczy miasta i odbiera o- 
atathife m ożliwości istnienia? Dlaczego cały 
kwiat przygląda się temu biernie?

*—■• Czy byty, panie generale, czynione próby 
Rozwiązania spornych spr&W pomiędzy Japonią 
i Chinami?

—• Owsżertt. Propdnowarto naitt
podpisanie układu składającego się z 

5 punktów,
*1* ■“  nte do przyjęcia. Nie zgodzimy się pod­
pisać tych haniebnych żądań japońskich. Dość 
bas drażniono, dość krajano nasz ktaj W pra- 
fro 1 leztO.

■— Jakie są punkty owego układu i kto jest 
sutorem? Już ml geńearł Czang Hu Czi wspo- 
•hinał ó tym, ale wzbraniał się wymienić Jfe.

*“ ■ Układ tćfi, prOszę pana, godzi W nasze ńśj- 
tywotnifejsze interesy. Ustanawia strefy we­
wnątrz państwś, pozbawia nas reszty samo* 
dzielnego istnienia. Smutno rozczarowaliśmy 
•ię —  Woła generał. Sądziliśmy, że nasza mar­
tyrologia się skończy. Mocarstwa nam przyrze­
kały i wierzyliśmy. Zablerahb hStft koncesje, 
Wybrzeża, które nadawały się dla naszej wła­

snej floty, UstahoWlońo kdntrolę, wymuszano 
płacenie olbrzymich odszkodowań, ża pożycz­
ki zabierano koncesje, kopalnie, dzierżawy. 
Jak tygrysy rzuc&ły się narody na nas. 1 teraz 
rozczarowaliśmy się do tesżty.

—  Cży były, panie gerterale, czynione próby 
przez jakieś mocarstwo europejskie w kierun­
ku zaprzestania Wojny?

— Tak, ale na naszą niekorzyść. W iem y do­
skonale, czego chce Londyn i Paryż. Spodzie­
wamy się, z czym wrócą nasi delegaci... Jeśli 
nam Anglicy mówią, że Niemcy rozstrzygną, 
tó Wiemy, że tu chodzi o przerzucenie aktyw­
ności Niemiec na Daleki W schód, o postawie­
nie Japonii wobec howego, silnego konkuren­
ta. 1 na tyfft odcinku się rozczarują. To pewna. 
Dlatego usilnie pana proszę o pamięć. — Jeśli 
podpiszemy proponowany układ, godzący w na-

fffegtefc a^lS O L U

GRYPIE? KATARZE

sże najżywotniejsze interesy, jeśli zgodzimy 
się usiąść do Wspólnego stołu z Japonią ha 
platformie tego układu, to

zmuszą nas do tego mocarstwa eu­
ropejskie i amerykańskie, na których 

zawiedliśmy się w zupełności.
—  Czy prawdą jest, że generał Czang-Kai* 

Szek jest za rokowaniami Z JapOnią i zaprze­
staniem w ojny?

—  Nie. Nie ma Wogóle takich głosów u nas.
—- A cży rozczarowania, jakie przyniosła

konferencja brukselska i ewentualne demar- 
ćhes dyplomatyczne przedstawicieli Chin w sto­
licach państw zainteresowanych nie zmuszą 
Chin do podpisania układu?

— Możliwe. Jeszcze Wszystkich Odpowiedzi

W Z A K O P A N E M
Radzq karda ] mądra] | ł6w ta  
Mieszkać tylko w  „WOŁODYJÓWCE**

nie mamy. Ale jeśli nie będzie innego wyjścia, 
zwrócim y się w Celu ostatecznego wyjaśnienia 
Sytuacji do ŚowietóW.

—  Czyli Chirty przystąpiłyby dc paktu an­
tykomunistycznego?

—  Tak jest. Godząc się na pokój £ Japonią
zmuszeni bylibyśmy przystąpić do 

paktu antykomlnternoWskiego*
bo to właśnie jest jeden z punktów.

—  A przecież narada ministerialna wypowie­
działa się za prowadzeniem działań wojennych?

—  Były różnice zdań. Ja osobiście byłem Za 
prowadzeniem w ojny.

—  Nie sądziłbym tak na podstawie rozmowy 
£ panem generałem — wtrąćam.

—  Bo proszę pana jestem rozczarowany, Są- 
dżiłeńi, że narody europejskie ocenią należycie 
potworny napad japoński i obecną sytuację w 
Chinach. Poczyniliśmy w ostatnich latach k o­
losalne póStępy W każdej dziedzinie. Nasze Spo* 
łeczeńslwo jest inne. Mamy wyszkolonych żoł- 
ilierzy, dobrych pilotów, uniwersytety, gimna­
zja, śemińatia nauczycielskie, internaty i za­
kłady pedagogiczne, wyszkolone ciało nauczy­

cielskie, stosujemy nowoczesne metody w ycho­
wawcze (nie chcę przeszkadzać generałowi, i- 
naczej zapytałbym: gdzie?), nasże kobiety li­
czą się nd równi z mężczyznami, przebudowu­
jem y prawodawstwo, kohezyjny dzieło centra­
lizacji, reorganizacji skarbowości, porozumie­
wamy się już jednym językiem, no 1 reform u­
jem y całe nasze życie. Dowodem nastawiehia 
szerokich mas Chińskich, to fakt

bojkotu towarów Japońskich.
Przecież nie kupi Chińczyk towaru japońskie­
go, choćby miał przepłacić dziesięciokrotnie 
za towar inny. W całym kreju demonstranci 
rozbijali wszystko co japońskie. Ale nas wszy­
stkich —  ciągnie dalej generał — mocarstwa 
europejskie rozczarowały. I jeżeli zmienię zda­
nie Odnośnie do kontynuowania działań w ojen­
nych, to jedynie dlatego, 2e

uchronić chcę miasta, domy i ludzi ód 
zniszczenia.

—  Jak mam to zrozumieć, panie getieżalel
—  Dosłownie. W ie pan ja t Ofiarny jest ńiii 

żołnierz: chiński, jaki Opór stawił wojskom  Ja­
pońskim pod Szanghajem. Uzbrojeni też jesteś­
m y  poddostatkiem. Nie będę ukrywał, że

broni dostarczają nam Ws2ystkie m o­
carstwa, nawet te, których delegatów 

naszych odesłali z niczym,
(pomyśleć, Jaki naiwny jest m ój rozmówek, 
Chodzi o Niemcy: Uw. ąUt.). 1 jeśli będzie tr it- 
ba, będziemy się posługiwać najokrutniejszy­
mi narzędziami śmierci, bo mamy je  w dostar­
czającej ilości. A zapewniam pana ponadto, ż t  
tu w Nankirtie spotkają się wojska japońskie 
z dziesięciokroć większym Oporem.

—  Czy prawdą jest, panie generale, że na te­
renie Nańkinu czynni Są w armii chińskiej pi­
loci zagraniczni?

—  Przybyli niedawno piloci Amerykanie k 
Francuzi.

—  A jaka jest ich liczba?
—  Kilkudziesięciu Ich jest.
—  Jeszcze jedno. Czy wojska chiflSkTe WtfBOą 

nadchodzących mrozów są należycie wyfekwl- 
powahe?

— Niestety, częściowo tylko.
Od pierwszej chwili czuję, że rozmowa fc go* 

nerałem Się nie klei. Odnoszę Wrażenie* że Czi 
Huattg Czang, jeśli chodzi o układ przedłożo­
ny rządowi hankińskiemu zajmuje

stanowisko wyczekujące.
Rząd nankiński czeka. Ponieważ nie ma jesga&ś 
odpowiedzi z Waszyngtonu i Londynu, dokąd 
ndali się delegaci chińscy, sytuacja jeBt niewy­
jaśniona* Zdaje się jednak, że Waszyngton u- 
zależni sw oje stanowisko od stopnia, w jakim  
zangażowane są Sowiety* a Paryż i Londyn 
nie będą się zbytnio angażowały. Pozostałoby 
Wówczas Nankirtowi jedno w yjście: Zawarci# 
układu z Japonią, podpisanie wszystkich punk­
tów hańbiących —  jak je  nazywa m ój toitnów* 
ca i przystąpienie do paktu antykomUnistyaHc 
nego. Może na skutek wielkich interesów an­
gielskich i ostatnio niemieckich* Japonia pt t j  
zielonym stoliku zrezygnuje 2 jakiegoś punk­
tu, —  najprawdopodobniej zgodzi Się na w yco­
fanie swych wojsk. Innego wyjścia Chiny nło 
miałyby w chwili obecnej.

Poza tynt nie zahudzBm Zbytnio m ojego ron­
in ów cy, ponieważ mam przyrzeczoną auditA- 
cję u generała Czang-Kai-Szeka, powszechni# 
zwanego marszałkiem. A sytuacja w ciągu naj­
bliższych dni z pewnością się wyklarują*
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K R O P K A  N A D  „ I ”
Po wystąpieniu Włoch z Ligi Narodów

wały się one nie tylko względami moralno- 
prawnymi. W yczuły one, że ewolucja celów 
i metod polityki włoskiej stanowi proces nie­
powstrzymany i nieodwracalny, dyktowany 
przez logikę sytuacji i układu sił międzynaro­
dowych. Nie wyczuły tego niestety wielkie m o­
carstwa, które chciały sprawę zasadniczą za­
łatwić przy pomocy tricków proceduralnych, 
mimo iż całokształt włoskiej polityki w Hisz­
panii dowodził codziennie, że między imperia­
lizmem faszystowskim a Genewą nie ma kom ­
promisu.

Raz jeszcze domagał się Duce „pogrzebania 
abisyńskiego trupa“ , ale było to raczej wytknię­
cie Lidze popełnionego przez nią błędu, aniże­
li nowa oferta.

OŚ I TRÓJKĄT
Tymczasem w ogniu wojny hiszpańskiej i 

konfliktu śródziemnomorskiego powstaje i har­
tuje się „oś  Rzym— Berlin". Imieniem tej osi 
wypowiedział Mussolini w swej mowie berliń

LIKW IDACJA FIKCJI
W ystąpienie W łoch  faszystowskich z Ligi 

Narodów jest faktem dokonanym. W prawdzie 
form alnie prawa i obowiązki wypływające dla 
członków z paktu Ligi gasną dopiero po upły­
wie dwóch lat od daty notyfikacji wystąpie­
nia, ale ta form alność nie zmienia w niczym 
istoty rzeczy i sytuacji, wytworzonej decyzją 
W ielkiej Rady Faszystowskiej. Decyzja ta sta­
nowi logiczne następstwo całej ewolucji w ło­
skiej polityki zagranicznej w latach ostatnich.
Likwiduje ona ostatecznie pewną „rzeczyw i­
stość urojoną", polegającą na tym, że Włochy, 
będąc ciągle członkiem Ligi, faktycznie były w 
niej „nieobecne", miejsce ich delegata przy sto­
le obrad Rady i Zgromadzenia było puste, to 
samo było w  kom isjach oraz przeróżnych or­
ganizacjach technicznych. Ta fikcja  dyplom a­
tyczna, jaką była przynależność W łoch  do Li­
gi psuła i mąciła jasny obraz sytuacji między­
narodowej i była przyczyną niejednego złudze­
nia i niejednej fałszywej kalkulacji. Przypom ­
nijmy sobie choćby pogłoski i nadzieje, jakie 
łączono w czasie ostatniej sesji Zgromadzenia 
z rozmową, jaką przeprowadził min. Delbos 
z włoskim obserwatorem w Genewie p. Bora- 
Scoppa. Po tej rozmowie przyszła wszak berliń­
ska podróż Mussoliniego, trójstronny pakt 
„antykom unistyczny", odwołanie włoskiego 
ambasadora z Paryża itd. W szystko to były o- 
gniwa przemyślanego i na „długą falę ‘ skon­
struowanego planu, z którym dalsza przynależ­
ność W łoch  do Ligi nie dała się w żaden sposób 
pogodzić.

Bo plan ten jest w założeniu swoim i w kon­
cepcjach zdecydowanie anty ligow y. Przekreśla 
on wszystkie idee i zasady prawne, polityczne 
i moralne, na których opiera się cała konstruk­
cja ligowa, jest ich negacją, tak jak negacją był 
podbój Etiopii. Co więcej Mussolini jest głową 
całej antyligowej krucjaty mocarstw totalnych 
ani niemieccy ani japońscy mężowie stanu nie 
posługują się tak często i z taką mocą antyli- 
gowym i akcentami, nie rzucają pod adresem 
Genewy tylu obelg i wyzwań, nie manifestują 
swej pogardy dla je j ideałów. Japonia nie o- 
gląda się na Ligę w ogólności, rozumiejąc do­
skonale, że teren je j akcji znajduje się w ogóle 
poza zasięgiem wszelkich wpływ ów  Ligi i że 
jedyne mocarstwo, które m ogłoby się skutecz­
nie je j akcji przeciwstawić, tj. USA, jest rów ­
nież bardzo krytycznie wobec Ligi nastawio­
ne. Jeśli idzie o  Hitlera, to ten wszak sform u­
łował nawet warunki, pod którymi byłby go ­
tów do Ligi wrócić i dla pozyskania Anglii 
byłby skłonny na tym punkcie do niejednego 
ustępstwa.

DAWNE I NOWE PORACHUNKI 
Pozostają więc W łochy, które mają z Genewą 

najdawniejsze i najostrzejsze porachunki. Da­
tują się te porachunki jeszcze od r. 1923 .t. j. 
od konfliktu włosko-greckiego i bombardowa­
nia Korfu. Od tego czasu stosunek Mussolinie­
go do Ligi i je j metod był zawsze bardzo kry­
tyczny, niemniej W łochy wykonywały prawa i
obowiązki członka Ligi w sposób, nazwijmy to, j raty, a w dyskusji zabrało etos 28 mówców

dżurskim byłby najlepszą ilustracją tego stano- Z, 8 .PUnktow’ W, ktol cJ, potępiono. stan anar 
wiska.

wrotu do Ligi jako atutem w rozmowach z ino' 
carstwami, dziś uważają one, że związek z Bei- 
linem i Tokio daje im tak mocną pozycję, iz 
z atutu tego mogą one śmiało zrezygnować.

SYTUACJA STAŁA SIE W YRAŹNA.
Nie brak będzie głosów, że opuszczenie Li" 

gi przez W iochy stanowi śmiertelny cios dla 
Ligi, skoro na 7 wielkich mocarstw, 4 znaj­
dują się poza Genewą. Pogląd ten nie wydaje 
się być uzasadniony. Tak jak nieobecność 
W ioch nie stanowiła dotychczas największe­
go problemu Ligi ani zasadniczej przeszkody 
w jej pracach, tak i powrót ich nie rozwią­
załby sam przez się piętrzących się przed Li­
gą trudności.

Stan dotychczasowy był, jak  powiedzieli­
śmy, fikcją  i był, jak każda fikcja  —  szko­
dliwy. „U rojona rzeczywistość" przynależno­
ści W łoch  zamazywała wyraziste kontury ja­
snej skądinąd sytuacji. Dziś nie ma złudzeń.

skiej otwartą walkę duchowi, celom i meto- j W brew zapewnieniom i pooożnym  życzeniom 
dom Ligi, owym „fałszywym  bóstwom Genewy: j u m ieją  w święcie dwa wrogie bloki mocarstw. 
M oskwy". To „zmieszanie" w jednym  tyglu Nie to ł? Iko. biok.ł zorganizowane na za- 
Genewy i Moskwy stanowi jak gdyby prelu- . sadzie Przeciwieństw ideologicznych i doktry- 
dium przyszłego paktu antykomunistycznego, j nalnych. Dzieli je sprzeczność fundamental- 
Mowa ta sankcjonuje zarazem „interwencję", ! n>cJh mteresow i dążności, rozmą się one po- 
jako metodę ekspanzji dyplomatycznej, a ^ d a n u  na całokształt międzynarodowego 
stwierdzając, że walka zbrojna stanowi istotny , współżycia. Można jednakże ten cały Ogrom 
element polityki Italii faszystowskiej, przekre- roznłlc 1 sprzeciwientw sprowadzić do  na - 
śla za jednym zamachem pakt Ligi i pakt Kel- ■ Prostszei form uły :prawo przed siłą ,czy sito
« nrTPri n rn w p m iloga.

Z  kolei pod wpływem rozgrywki daleko­
wschodniej rozbudowuje się trójkąt Berlin —  
Rzym —  Tokio. Układ z 25. II . 1937 jest przed­
ostatnią fazą tego procesu, którego końcowym  
akordem musiało być opuszczenie Genewy 
przez W łochy. Tą decyzją postawiły się W ło ­
chy bez żadnych zastrzeżeń w obozie państw, 
zmierzających do zmiany istniejącego porząd­
ku międzynarodowego przy pom ocy siły. Za­
liczając się same do państw terytorialnie na­
syconych, deklarują one tym samym, że zamie­
rzają popierać rewindykacje innych (mowa 
Mussoliniego w rocznicę marszu na Rzym o na­
leżnym Niemcom miejscu „pod  słońcem A fry­
ki, stanowisko delegata W łoch  w Brukseli,

przed prawem!
Dziś jest jasne: Liga Narodów pozostaje

związkiem państw, głoszących zasadę pryma­
tu prawa nad siłą. Kto przyjm uje prawa i obo­
wiązki z paktu wypływające deklaruje się ja ­
ko zwolennik prawa narodów, jako bazy mię­
dzynarodowego współżycia. Trójkąt mocarstw 
totalnych, który może się zmienić w  czw oro­
kąt i pięciokąt jest blokiem supremacji siły 
przed prawem. I to jest istotne. *

Szereg państw nie zdeklaruje się te;az ani 
w bliskiej przyszłości, zajmą one pozycję w y­
czekującą, pozostaną w Lidze Narodów, aczkol 
wiek będą hołdow ać innym, rzekomo „reali­
stycznym " metodom. Ale w momencie decy­
dującym będą się i one musiały oświadczyć

jako rzecznika japońskiego punktu widzenia). ‘ —  za prawem czy za siłą. W łochy właśnie się 
^ °d  względem taktycznym wymowa tej de- oświadczyły. Ich decyzja stanowi —  posta 

cyzji jest mniej więcej taka: W łochy m ogły wienie „kropki nad i “. 
dotychczas operować perspektywą swego po- I 55. R.

Legioniści-Prawiący przeciw zajściom 
na wyższych uczelniach

Lwów, 11. 12. (Tel. wł.) W  sali instytutu 
technologicznego odbyło się dzisiaj wielkie 
zebranie przedstawiciel Legionistów Peowia- 
ków i młodzieży akademickiej. Na zebraniu 
omawiano zagadnienie młodzieży akademic­
kiej w związku z szerzącą się anarchią na 
wyższych uczelniach. Wygłoszono dwa refe

Legioniści Peowiacy protestują energicz­
nie przeciwko działalności bojówek na wyż­
szych uczelniach i wyrażają swe oburzenie 
z powodu wystąpienia bojówek w dniu 11 
listopada oraz z powodu bicia i lżenia mło­
dzieży robotniczej i chłopskiej we Lwowie.

Wsipominia/na rezolucja głosi, że w razie 
powtórzenia się podobnych zajść, bicia mło­
dzieży chłopskiej i robotniczej Legioniści Pe-

, . . .. .  7- owiacy będą zmuszeni energicznie wystąpić
cliii ua wyższych uczelniach, gdzie młodzież i przywrócić porządek na wyższych

Wydarzenia ostatniego dwulecia są dostate- 1 w ! ^  kolegów, re‘  „  , uczelniach.
Przypom nijm y tylko, że nawet ! I  j  P W ; 0 d P ° J iedzialtl°s c  za ten | Zebrani wystosowali pismo do p. ministra

starł rzeczy ponosi młodzież wszechpolska i spraw wojskowych, w  którym domegaia sie 
.oraz ich przywódcy, którzy nie należą do jskreślenia z listy oficerów rezenw  tych o-

sób, które biorą czynny udział w zajściach.

czme znane, 
łankcje nie doprowadziły do zerwania Włoch 
r. Ligą. Pamiętajmy dalej, że nie brak było 
prób pojednania Rzymu z Genewą. W  jesieni 
1936 zjechał do Rzymu generalny sekretarz 
Ligi p. Avenol i uzgodnił z rządem włoskim, 
te powrót do Ligi dokona się w sposób bardzo 
„dyskretny". Kom isja weryfikacji mandatów 
miała odm ówić uznania pełnomocnictw de­
legacji abisyńskiej i w ten sposób zostałoby 
spełnione życzenie Rzymu, by nie spotkąć się 
więcej przy stole obrad z delegatami etiopski­
mi. Jak widzimy W łochy nie żądały od Ligi 
jiawet oficjalnego uznania podboju  ani fo r ­
malnego skreślenia Etiopii z listy członków.

Porozum ienie to zostało, jak wiemy, wywró* 
tftoe głosami państw małych i średnich. Kiero- |

sfer akademickich.

Nowy s u k c e s  rolnictwa palestyńskiego
Tel Awiw, 11. 12. (Palkor.) Wczoraj nade­

szła tu wiadomość, że transport ziemniaków 
i pomidorów wyprodukowanych w kolo­
niach Ker en Hajesodu.a wysłanych przez 
towarzystwo „Tmiwa“ do Anglii' i Czecho­
słowacji przybył na miejsce przeznaczenia 
w doskonałym stanie i sprzedany został po 
dobrych cenach.

Ten rewy sukces rolnictwa palestyńskie­

go otwiera wielkie możliwości rozwojowe 
dla gospodarki żydowskiej w  Palestynie.

Jerozolima, U . 12. (Pałkor.) Kairski „Al 
Ahram" donosi z Londynu, że obiega lam 
pogłaska o możliwości przybycia do Palesty­
ny nowej komisji brytyjskiej. W związku / 
tym nowy Wysoki Komisarz Palestyny przy­
być ma do Londynu, gdzie odbędzie narady 
z Urzędom Kolonialnym,



„NOWY DZIENNIK" niedziela 12 grudnia 1937 U

O pewnym sprawozdaniu
KRAKÓW, 11 grudnia. 

Chcemy napisać o „Sprawozdaniu Wojewódz­
kiego Związku Międzykomunalnego Opieki Społe­
cznej w Krakowie z działalnością za rok 1936/37“ . 
Proszę się me przerażać. Gdybyśmy nawet chcieli 
omówienie to utrzymać w formie tzw. „suchej pi­
ły", zanudzającej czytelnika na śmierć, to 1 tak 
nie moglibyśmy tego uczynić. Sprawozdanie pi­
sane jest bowiem krwią serdeczną. Jest to spra­
wozdanie Związku, które jak głosi słowo wstęp­
ne, „dużo chce a mało może". Ze sprawozdania 
prac, dokonanych przez Związek odnosi się jed­
nak nieprzeparte wrażenie, że Związek uczynił 
więcej niż mógł.

Prace Związku koncentrowały się głównie w 
budowie domów dziecka, domów ludowych i spo­
łecznych, osiedli robotniczych i sierocych, a prze­
de wszystkim wodociągów I studni Konieczność 
takich inwestycyj, jak domy dziecka, domy Indo­
we i społeczne, osiedla robotnicze i sieroce nie 
może chyba wywoływać zdziwienia. Czytelniko­
wi, któremu podniosą się ze żdziwierna brwi na 
wieść o akcji zakładania studzień i to w  Mało- 
polsce, gdzie stosunki cywilizacyjne i sanitarne 
są w wyobrażeniu przeciętnego człowieka wcale 
znośne w porównaniu z Polesiem lub Wołyniem, 
należałoby przytoczyć sprawozdania lekarzy, peł­
niących z ramienia Związku ciężką i ofiarną pra­
cę niesienia zdrowia ośrodkom wiejskim. Związek 
uruchomił bówiem tzw. Lotne Wiejskie Ośrodki 
Zdrowia. Oto wyjątek ze sprawozdania dra M. 
Wyszogrodzkiego:

„Śmiertelność dzieci na wsi jest olbrzymia; we­
dług dra Stefana Surzyckiego w dwóch najwięk­
szych wsiach powiatu krakowskiego tj. Rybnej i 
Raszowie de siódmego roku życia wymiera ponad 
50 procent dzieci. Według zestawień dokonanych 
w  bieżącym roku przez Ośrodek Zdrowia w Mora­
wicy, śmiertelność ta dochodzi do 30 procent.

Wieś nie ma żadnej opieki nad matką i dzie­
ckiem.

Dzieci szkolne na wsi są zupełnie pozbawione 
opieki lekarskiej.

Gruźlica na wsi Jest chorobą bardzo częstą, ze 
względu zaś na warunki sanitarne i mieszkaniowe 
wsi, bardzo groźną. Stan zagrnźliczenia wsi pol­
skiej ani lekarzom ami urzędowym opietknnom 
zdrowia wogóle nie jest znany! To samo dotyczy 
jaglicy!

Przyczyn zgonów na wsi nie stwierdza lekarz, 
tak, że nie wiemy nawet na co choruje i umiera 
nasz chłop.

Ponad 70 procent mieszkań wiejskich, to mie­
szkania jednoizbowe o jednym oknie, W izbie ta­
kiej przeciętnie mieszka pięć osób! Na jedno łóż­
ko przypada przeciętnie trzy osoby.

Są duże wsie w powiecie krakowskim, zajmu- 
jąee nawet poczesne miejsce w naszym przemyśle 
mleczarskim, które nie mają ani jednej porządnej 
studni! Wodę piją z przepływającego przez wieś 
potoku.

Czy w tych warunkach ma rozwijać się przy­
słowiowa „tężyzna" polskiego chłopa?

Komisje poborowe z roku na rok coraz mniej
się tą tężyzną entuzjazmują.

Myliłby się jednak ktoby sądził, że wieś polska 
nie dba na swój sposób o zdrowie, że się nie le­
czy.

W każdej wiosce grasują najrozmaitsi znacho­
rzy, cudownymi miksturami lecząc wszystkie cho­
roby rozpoznawane „z ręki", albo „ i  moczu". Na 
świeże rany sypią popiół, w obrzękłe jaglicze o- 
c?y wdmuchują rozmielony cukier, każą zapusz­
czać kołtuny, a ropiejące owrzodzenia okładają 
kapuścianymi liśćmi I Brudni ci szarlatani podbili

wieś, dostosowawszy się świetnie do psychiki i 
chudej kieszeni chłopskiej".

Lotne Wiejskie Ośrodki Zdrowia, zorganizowa­
ne przez Związek oraz akcja zakładania studzień 
i wodociągów, których dotychczas uruchomiono 
w ilości 63 w 49 miejscowościach, to prawdziwe 
dobrodziejstwo dla wsi.

Związek wybudował wspaniały, Imponujący 
rozmiarami i doskonałym wyposażeniem Dom 
Dziecka w Chrzanowie, ponadto zaś wybudował 
Domy Dziecka w Radziszowie, w Krakowie i w 
Puszczy Wielkiej.

Szczególnie imponująco przedstawia się Osiedle 
Robotnicze w Krakowie przy ul. Czarodziejskiej. 
Tam, gdzie jeszcze przed kilku laty rozprzestrze­
niało się pustkowie ,dziś kwitnie wspaniałe osie­
dle, zamieszkałe przez 222 rodziny robotnicze, w 
jasno otynkowanych, otoczonych zieleńcami 1 o- 
grodami Jednopiętrowych blokach mieszkalnych. 
Centrum osiedla robotniczego stanowi tzw. Dom 
Społeczny, w którym skupia się życie towarzy­
skie, knlturalno-oświatowe i społeczne mieszkań­
ców Osiedla. Mieszkańcy, rekrutujący się wyłąci- 
nie z rębotników .zajmują piękne, wygodne mie­
szkania, składające się z pokoju, kuchni z wodo­
ciągiem, przedpokoju 1 łazienki z klozetem, przy 
czym wszystkie te ubikacje uposażone są w insta­
lację oświetlenia elektrycznego. W kuchniach pod 
oknami są wygodne i przewiewne, drewniane spi­
żarki. Jedno pokojowych mieszkań jest 114, nato­
miast dwupokojowych jest 90 mieszkań, różnią­
cych się od poprzednio opisanych jedynie tym, że 
na kuchnię przeznaczono pomieszczenie szczuplej­
sze a w miejsce jednego utworzono dwa pokoje, 
połączone ze sobą przejściem bezdrzwiowym, a 
ponadto dodano jeszcze ubikację na garderobę. 
Są także mieszkania, w których drzwi poszczegól­
nych pokojów są oddzielone

Czynsz za mieszkania większe wynosi 20 zł, zaś 
za mniejsze 18 zł miesięcznie. Poza tym każdy 
z lokatorów płaci miesięcznie 1.50 zł tytułem ry­
czałtu na opłatę wodociągowo-kanałową oraz j
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grywa tu pewną rolę obawa przed rygorami, 
jakie — aż do wypowiedzenia mieszkania 
włącznie — mogą być zastosowane na -wnio­
sek Komisji Mieszkaniowej do lokatora, który 
jest sprawcą zajść, przykrych dla swych są­
siadów lub innych mieszkańców Osiedla. W 
środowisku tym może wywierać także pe­
wien wpływ i niechęć do przedstawienia się 
swym sąsiadom i znajomym w świetle nieko­
rzystnym. Poza tym jednak u robotnika, któ­
ry ma mieszkanie wygodne, kulturalne i gdy 
w tym mieszkaniu on i Jego rodzina dobrze 
się czują, budzi się chęć zmiany dotychcza­
sowego dysponowania swym dochodem. Za­
miast na alkohol i niezawsze godziwe rozryw­
ki poza domem, przeznacza tę część swego 
dochodu na zakupno do mieszkania jakiegoś 
sprzętu lub drobiazgu, który Jemu lub osobom 
z nim mieszkającym może zwiększyć wygodę 
lub sprawić przyjemność. Spostrzeżenia takie 
czynią żony robotników, zamieszkałych na O- 
siedlu.

K U P O N  Z N I Ż K O W Y  D O  K I N  
ADRIA -  ATLANTIC 

Ważny 12.XJL Wyciąć i przedłożyć do wymiany
w Kolekturze Zw. Inwalidów, Grodzka 59. 
w Perfumerji N. Meersanda, św. Marka 20. 
lub w Adin. »N. L)zieunika<. Orzeszkowej 7.

Duszą Związku, głównym realizatorem niemal 
wszystkich Jego prac jest p. Franciszek St. Czar­
necki, b. dyrektor Funduszu Pracy w Krakowie. 

! Prezesem Związku jest dr Mikołaj Kwaśniewski,
1 7ł~na Fundusz Opiek? nad Osiedlem.' Dopus? były wojewoda krakowski a obecny wicemarsza­

łek Senatu. Wiceprezesem Związku jest p. dr Sta­
nisław Klimecki, wiceprezydent miasta Krakowa.

W dzisiejszych tak ponurych czasach sprawo­
zdanie, o którym piszemy, działa Jak jasny pro­
mień światła i nadziei. Mamy jeszcze w Polsce lu­
dzi, pracujących ofiarnie i z entuzjazmem nie dla 
orderów, pensyj i wysokich zaszczytów, lecz dla 
idei, której poświęcają swój czas i nailepsze zdol­
ności. j .  d .

czalne są także zniżki w wysokości 15 procent 
od czynszu podstawowego, w  razie szczupłych za­
robków.

Zacytujemy wyjątek ze sprawozdania o Osiedlu:
Na Osiedlu nie często można spotkać tutej­

szego mieszkańca w stanie nietrzeźwym, a do 
rzadkości należą zajścia wywołane przez o- 
soby, które nadnżyły alkoholu. Zapewne od-

Pod znakiem propagandy bojkotowej

Magistrat Katowic 
bierze czynny udział

w propagowaniu haseł bojkotowych
Z Katowic otrzymaliśmy następujące uwagi:
Ostatnio oświetliliśmy rolę Magistratu, jako Wla 

dzy Przemysłowej I-szej Instancji, obecnie zmu­
szeni jesteśmy magistrat katowicki przedstawić z 
innej strony.

Jak wiadomo, odbywa się ostatnio silna propa­
ganda w całej Polsce na rzecz kupiectwa i rzemio­
sła polskiego.

Sądziliśmy, że to jest praca zainteresowanych 
sfer, oraz że Władze zarówno państwowe jak i sa­
morządowe czuwać będą nad tym, by propaganda 
ta rozwijała się zgodnie z obowiązującymi usta­
wami, bez uszczerbku dla ogółu konsumentów i in­
nych warstw gospodarczego społeczeństwa.

Z przykrością stwierdzamy, że propaganda ta, 
mająca na celu ©bałamucenie, ogłupienie i oszuki­
wanie gros konsumentów, to pod płaszczykiem ta­
niego patriotyzmu, popierana jest przez władze 
miejskie w Katowicach.

Stwierdzamy bowiem, co już jest czytelnikom 
Nowego Dziennika" wiadomym, iż za zgodą Ma­

gistratu wywiesiły organa miejskie transparenty 
W różnych punktach centrum miasta, tuż nad skle­

pami poważnych firm żydowskich ponoszących 
wielkie świadczenia na rzeoz Państwa i samorzą­
du, zawierające różne hasła bojkotowe i rozwojo­
we, między innymi: „Swój do swego dla dobra
Narodu Polskiego*1, „Polak kupuje n Polaka", 
„Polska gospodyni w polskim sklepie zakupy czy­
ni" ,,Kupując u Polaka, przyczyniasz się do wzmo 
cnienia obronności kraju", tak jak gdyby towary 
sprzedawane przez żydowskich kupców były ja­
kiegoś nieznanego pochodzenia, a wpływy ze 
świadczeń żydowskich kupców nie przyczyniły kię 
do wzmocnienia obronności kraju.

Na szczęście gros konsumentów zaczyna slę po­
woli orientować i nie daje tym wszystkim hasłom 
wiary, uważając tę propagandę z* nleucacŁwą 
walkę konkurencyjną.

Niezależnie od tegc zapytujemy prezydenta HL 
Katowic, kto i jakim prawem zezwolił na wywie­
szenie transparentów i kiedy Magistrat te transpa­
renty, bałamiujące opinię społeczną, usunąć poleci?

Głos w tej sprawie ma prezydent miasta Kato­
wic. Dr. Adam Kocur.
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„ Przemyśl bez Żydów"
Przemy il, w grudniu 

(S«f.) W Rnamytti roąxxs^ i itf — woaretn
innych miast 1— summie reklamowana przez ende­
ków impreza1 ip. L ,,Przemyśl bez Żydów"*. Jak wfa 
domo, odbywają się obecnie w całym kraju podo­
bne imprezy, których cel, wybitnie polityczny, jest 
wstydliwie ukrywany pod hasłem „unarodowienia 
handlu". Otwarcie tygodnia bez Żvdów oznajmio­
no publiczności przy pomocy dużych afiszów pro­
pagandowych, wydanych przez tut. Stronnictwo 
Narodowe.

We środę, dinia 8 hm. wysypali organizatorzy 
„tygodnia" wszystko, co mieli przygotowane, a 
tym samym całą tę imprezę można już uważać za 
ukończoną.

Impreza endecka przekształciła się we farsę a 
właściwie w operetkę, z uwagi na muzykę z płyt, 
którą przez cały dzień zwabiano do rynku gapiów.

Na'\jJo tej inscenizacji wybrali endecy centrum 
miasta* w bezpośrednim sąsiedztwie starostwa, ma­
gistratu i. prokuratury. Cały sprzęt sceniczny sta­
nowiły: dwa trąnsparenty, jeden z napisem: „Prze 
myśl bez Żydów", drugi zaś opiewał. „Kto u Po­
laka kupuje,' ten- sobie honor szanuje". Ale ludzi­
ska wnet spostrzegli się, że emdeczyna, który za- 
produkowal tę sentencję, ściągną! ją po prostu 
z reklamy:',pewnego, sklepu żydowskiego przy ul. 
Kazimierzowskiej: „Kto u N. N. kosy kupuje, ten 
sobie zdrowie szanuje".

Holę orkiestry spełniał megafon, który bez przer 
wy wygrywaLpopularne melodiie, przeplatane ^od­
powiednimi" hasłami reklamowymi „rdzennie"

polskich firm. A teras praytocaymy 
nych momentów:

1) Największy poklask u zebranej puhbcznoAd
miała płyta z melodią p. Ł „FunAcuU fumcula", 
śpiewana przez , .rasowego ary jeżyka" Józefa 
Schmidta. Płytę tę na żąda/nie publiczności powta­
rzano kilkanaście raizy.

2) Rolę speakera spełniał pewien działacz ende­
cki, kupiec i gorący szermierz ,.tygodnia bez tży- 
dów‘‘, który widocznie zapomniał o tym, że matka 
jego była 100%' żydówką. Pominął również ten 
pan milczeniem fakt, że sam chętnie kupuje u Ży­
dów, jak mu dają na kredyt, oraz, ie  nie zdołał 
on jeszcze wyrównać swych długów u Żydów, 
które jest zresztą ścigany w sądzie.

3) Właścicielka realności, gdzie mieści się lokal 
endecki, na której to realności wywieszono trans­
parent „Przemyśl bez żydów" — jest wy chrzczo­
ną żydówką, pochodzącą aż z rabinaekiej rodziny,

4) Na czołowym miejscu z pośród firm aryjskich, 
które polecano publiczności wymieniano— biuro 
pewnego geometry przysięgłego.

5) Imprezę tę, ku uciesze myślącej publiczności 
finansowały tutejsze firmy ,,nowoupieozonych“  ku. 
pców i pokrewnych zawodów (geometra!), którzy 
widocznie są przekonani, ie  reklama na wesoło 
jest skuteczniejsza.

Należy podkreślić, ie  dwaj najpoważniejsi kup­
cy chrześcijanie, prowadzący swe przedsiębior­
stwa na długo przed epoką „owszem" nie wzięli 
udziału w tej komedii i oświadczyli wręcz na po­
siedzeniu komitetu, że nie dają pieniędzy na taki 
cel.

Nowe opłaty na Fundusz Pracy 
z  dn em 1 stycznia 1938 r .

Zostało ogłoszone norwe rozporządzenie min. 
pidu społecznej w sprawie wymiaru i poboru na 
leżnośai na rzecz Funduszu Pracy; Nowe zasady 
obowiązują z dniem 1 stycznia 1938 r. Kontrola 
nad prawidłowym obliczeniem składek należy do 
zarządu gminy. Urzędy skarbowe udzielą orga­
nom Funduszu Pracy wszelkich informacji. Za 
czynności związane z wymiarem, poborem i kont­
rolą opłat gminy otrzymują wynagrodzenie w po­
staci 3 proc. od biletów wstępu. 10 proc. od tzw. 
podatku od siedzenia.

Opłaty od wynagrodzeń potrącają z pensji 1 za­
robków pracodawcy, każdorazowo przez wypłaca 
nie pracownikowi należności. Za podstawę przyj­
muje się wypłatę całkowicie bez wszelkich potrą­
ceń.

Opłaty od biletów wTstępu na publiczne zabawy, 
rozrywki, widowiska i zawody sportowe płacą o- 
soby, kupujące bilety, organizatorzy imprez od,gry 
wają rolę inkasentów. Zainkasowana suma musi 
być wpłacona do kasy gminnej najwyżej w ciągu 
5 dni.

Opłaty od piwa i cukru opłacane są tak jak po­
datki od tych artykułów. Opłaty nie podlegają kre 
dylowaniu. O ile podlega zwrotowi podatek, w 
tym wypadku zwraca się również opłatę na F. P.

Opłatę od żarówek elektrycznych wpłacają pro 
ducenci w terminie płatności zaliczek na podatek 
przemysłowy od obrotu. Żarówki wprowadzone 
do obrotu wraz z aparatami, których stanowią 
część składową, nie podpadają pod przetpdsy o o- 
płatach na Fundusz Pracy. Podlegają również o - 
płatom żarówki sprowadzane z zagranicy.

Opłaty od spożycia gazu do użytku domowego, 
uiszczają odbiorcy gazu. Suma jest uwidoczniana 
na rachunkach miesięcznych.

Opłaty od ,,siedzenia" w godzinach rocnych w 
zakładach astronomicznych i salach bilardowych 
uiszczają przebywający w lokalach .pomiędzy 24 
a 6 rano. Opłaty inkasują i regulują właściciele za 
Idadów. Gminy będą wydawały specjalnie bloczki 
z biletami, które mają być wydawane osobom obo­
wiązanym do uiszczania opłat.

Opłaty od czynszu za najem lokali ponoszą wła 
ściciele nieruchomości bez prawa regresu do loka­
tor*.

Kto nie jest rze m !eślnikiem !
Minister Przemysłu 1 Handlu wyjaśnił, iż ule 

podlega przepisom prawa przemysłowego prze­
mysł ludowy, polegający na wytwarzaniu różnych 
przedmiotów przez ludność wiejską i  surowców 
własnych, Chodzi o przedmioty o cechach etnicz­
nych. Pozatym nie podlegają ustawie pnzetnysł do 
mowy i uboczne zajęcia zarobkowe, polegające ha 
wytwarzaniu różnych rzeczy w domu, przy czym 
główny zarobek i utzymanie nic wspólnego t  tą 
pracą nie ma. Nie jest również rzemiosłem praca 
chałupnicza tj. zawodowe i zarobkowe zatrudnia-j 
nie osób fizycznych, wykonywane we własnym mie 
szkaniu lub innym miejscu, w którym tryb pracy 
nie jest normowany przez nakładcę, i polega na j

wyrabianiu, przerabianiu lub wykańczaniu wszel­
kiego rodzaju artykułów, na podstawie umowy za 
wartej z nakładcą. W ten sposób zwalnia się od 
obowiązku rejestracji, otrzymania karty rzemieśl­
niczej tysiące pracownic Wiejskich i miejskich.

Zarządzenia p r z e : w  zw yżc e  cen 
na im portowane szproty

W związku z nieuzasadnioną zwyżką ceny na 
świeże szproty i śledziki importowane ze Szwecji 
i Danii, ministerstwo przemysłu i handlu zaleciło 
aby izba Przemysłowo-Handlowa w Gdyni żądała 
od importerów wspomnianych gatunków ryb, by 
podczas wydawania im pozwoleń przywozu podpi­
sywały zobowiązania, że nie będą pobierać cen, 
przekraczających normalną kalkulację kupiecką, a 
więc za szproty do 19 zł.,, za śledziki 18 zł., za 50 
kg. towaru oclonego.
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Dr. S. JAM PEL
■pM chor. skórnych wanar.! dróg moczowych (potkana)

powrócił
1 ort. ad 9 -1 0  1 ad 2 - t  ( J -J  dla pad)

B .ala—K rakow ska 
P la c  R a tu szow y  1 — te l. 1901

GIEŁDA W ARSZAW SK A 
W ar naw a 11. 1*. K nrsy zamknięcia: A k cje : B n l i  Polaki

108 — 197.28 — 108, L ilpop 67.25, S tarachow ic. *1.25. 
Tendencja niejednolita.

Papiery procentowe: i%  premiowa poż. Inwestycyjna 
I  em 76, I I  tm  75, i%  poż. konw ersyjna 63.85, i%  pot. 
konsdlldacyjna grube 62.25 — 62,60, d rob no 61 — 61.25, 
4%  poż. dolarowa (dolarówka) 40.25, 4yt %  Poż. wewnę­
trzna grube 59.50, drobna 59.25. Tendencja mocua.

L isty lastawrio Banku Gospodarstwa K rajow ego ora* 
Bku R olnego bez zmiany,

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zurych 11. 12. Kursy zam knięcia: D ew izy: Paryż 14.69%, 

Londyn 21.61%, Nowy Jork  4.32 3/8, Bruksela 73.49, Me­
diolan 22.?2, Amsterdam  240.40, Berlin 174.20. Sztokholm
111.40, Oslo 108.62%, Kopenhaga 96.50, Rialogrfid 10.—, Ateny 
3.96, Konstantynopol 3.50, Bukareszt 8.25, H elsinki 9.56, 
Japonia 126.—. Tendencja niejednolita.

POZYCZKA STAB ILIZA C Y JN A
w Londynie Ł . 70.50, w Paryżu F r. fr . 22.00, w 7-uzychn 
Doi. 60.50. przy tendencji utrzym anej.

POZYUZK1 POLSK IE W NOWYM JORKD 
N owy Jork 11. 12. K ursy zamknięcia: 8%  poż. D illo - 

nowska 56.75, 7%  poż. Stabilizacyjna 73.—, 6 %  poż. Do­
larowa 59.—, "1% p o i. m. W srszawy 54.50, 7%  p o i Ślą­
ska 53,50. Tendencja utrzymana.

ZE SPORTU

YENUS BUKARESZTEŃSKI zdobył mistrzos­
two piłkarskie jesienne Rumunii.

W  MECZU BOKSERSKIM ŚLĄSK — KRAKÓW 
8:8 Fawlica (S) pokonał Pjszczeka (K), Rudzki 
(9) znokautował Schneidra (K), Bałucki (K) Beit- 
nera (S), Marzec (K) zremisował z Welgrfinem 
(9), JanaS (S) wygrywa z Pfefferem (K;, Mosz- 
kowski (K) z Fiszerem (S), Powalski (K) zremi­
sował z Paterotiem (S), żbik (K) pokonał Ko 
lonkę (S).

MAKS KRAUSER ZE STANISŁAWOWA po-

N1EDZIELA, U. grudnia.
Kraków  8 A u d ycja  poranna: 8.80 Pogadanka dla ro i. 

ników ; 8.40 Muzyka z p łyt; 9 Nabożeństwo: ok. gndz, 10.30 
Gustawa Charpentier „L u iza " skrót opery — i  p łyt; 
11.57 Sygnał czasu, hejna ł: 12.03 Poranek sym foniczny. 
W yk.: ork. sym f. pod dyr. Lucjana Guttry, A rnold 
R ósler (w iol.); 13 „K ron ika artystyczna Krakowa*1: ,,W y­
spiański na scenie krakow skiej" w opr. dr. St. Pigonia, 
p ro f. 0 .  J .; 13.10 Fragment z pow. Jana W iktora „W ie­
rzby nad Sekwaną" czyta dr. W ł. Dobrow olski; 18.89 
M nzyka obiadowa. W yk .: Mata ork. PR. pod dyr, Z . 
Górzyńskiego oraz M ary Gabrieli 1 T , Faliszewski (pio­
senki); 14.45 A u d ycja  dla wsi: a) Przegląd rynków p ro­
duktów rolnych, b) Muzyka z p ły t; e) „R oln ictw o na 
Śląsku" odczyt: 15.43 Gawęda niedzielna: „A n egdoty  o  
P lnettim " w yg i. Ludwik Swiożawski; 16 W ladom ołel bie­
żące; 16.05 Schumann l Bizet dzieciom. W yk.: Stella D o- 
bryszycka i Ignacy Rosenbaum (lorteplan na 4-ry ręeejt 
16.41 „A n ie lcla  1 życ ie " powieść mówiona Heleny Bo­
guszewskiej; 17 Podwieczorek przy m ikrofoniei w p rzer. 
wie ok. godż, 13 Chwila Biura Studiów ; 19.05 Pow tt. 
Teatr. W yobraźni: „G órnik to zuch i ehw at" słuch, o ryg  
W ojciecha B yw alca. W ykona zespól górników  • Ja n o- 
wa-Niklszowa i chór górniczy (wznowtenle)i 19.85 Pro. 
gram  na dzień następny; 19.40 Z twórczości Ludwika 
yan BeethoTana — w yk .; Melania Saoewioa; 20,05 ^Kra­
kowscy prozaicy przed m ikrofonem " w ieczór literacki! 
20.85 8) Lokalne wiadom ości sportowo; 20.40 Przegląd po­
lityczny i dziennik w ieczorny; II Wladotnośef »rortow « 

zo wszys kich rozgłośni polskich ; 21.13 „Gwiazdka lią  
zb liża " skecz: 11.80 „Zastępstw a nrlopow o" wodewil ra­
diow y K a i. P iekarczyka, opr. mnz. Ferdynanda Kowalika: 
22 Opowieść o  M ozarcie". „Ostatnie lata" V. an dyejs 
w  ópr. Kai fil* Strom engera; 22.30 Ostatnie wladomośol 

dziennika wieczornego 1 komunikat m eteorologiczny! U 
Muzyka taneczna z p łyt.

W arszawa 8 p  ,K raków ; II Przegląd kulturalny! HA* 
p. Kraków; 15.45 W szystkiego po trochn — and. dla dzie­
c i ;  16,85 p, Kraków;. 19.86 Słynni w irtuozi (p ły ty ): SOJÓ 
p. Kraków.

Lwów 8 p. K raków : 13 „G rottger — ja k o  p lastyk " —. 
pogad, w ygi. dr. T erlecki; 13.19 p. K raków ; 13,45 Audy­
c ja  dl* dzieci; 16.05 p. K raków ; 19.35 Lwowską wieczoryn­
ka św ietlicow a; 20 Sonata fłs-m oll Brahmsa — w yk . dr. 
Kaswiner (fort.); 20.25 P ły ty ; 20.35 p , Kraków,

Katow ice 8 p, Kraków ; 18 ,,Z o flr  Hogoszówna — p o­
etka dziecięcych wzruszeń" — szkło literacki R Rrtssal
13.19 p. K raków : 15,45 Oświata wśród Polaków i i  gra­
nicą — Francja, Belgia, A m eryka" — pogad.; 15.55 „C o  
słychać na Śląsku"; 16.05 p. K raków : 19.85 T rio  Salono-

\we Rozgłośni K atow ickiej; 20 ,,2dziebko słowa — tdzlebkO 
W le w k i"  — pogodna aud. mieszana; 20.85 p . Kraków.
1 Łódź 8 p. K raków ; 18 „Sieradz dawniej a dzlż“  — fa lle - 
Łrn; 13.10 p. K raków ; 15.45 A u d ycja  dla dzled t 1930 K on* 
oert solistów; 20,35 p. Kraków .

PROGRAM  ZAGRANICZNY
Wiedeń 11.45 K oncert; 15.40 Kwartet em yozkowy Beetnot 

reń a ; 16.45 Muzyka wiejska; 18 „D w a serea. Jedna myśl"
— wesoła aud. m uzyczna; 19.80 A rie operowe polskie, nie- 
mteckle 1 włoskie w w yk. Jadw igi DębickieJ-StermlcL 
dl VaIcrociata (sopr.); 20 „W  rytm ie czasów " — red io - 
potpourrl ukl. H ruby‘ ego; 22.30 M uzyka taneczną.

Rzym  17 Koncert orkiestrow y; 19.47 W esoła audycja ;
21 „H e llera " — opera MontemezZlego,

D roltw lch 18.20 M uzyka kameralna; 19.89 K oncert rk. 
dętej; 20 Teatr w yobraźni: 22.05 „O tfenbachlana" — me­
lodio Offenbacha; 23.10 Aud. literacka.

Radio Parls 18 Koncert sym foniczny; 20.30 Teatr w y­
obraźni; 21.30 „L e Sauteriot'* — dramat liryczny  tł. 
LazzarPego.

Praga 15.20 „M ała F loram ye" — operetka T lardowlcza;
17.35 „N oce na Karlsteinie" — komedia V rchlick iego r  
muz. Jereraiasa; 19.10 M uzyczny program  rozryw kow y;
20.20 Tańce czeskie; 20.40 „Teheran" — montaż radiowy;
21 Koncert popularny; 22,35 Muzyka taneczna.

P D D Z l E K O W " N t E
Składamy JW P. Dr Em ilowi GLASSNEROWJ 

W BIELSKU serdeczne podziękowanie za nad­
zwyczaj troskliwą opiekę podczas ciężkiej cho­
roby naszego kochanego ojca, b!p. Ignacego 
Wechsberga z Białej. 5734g

Wechsbergor. le, Gutherzowie, Flnste-owlt.

konał w  Goeteborgu na międzynarodowym tur­
nieju zapaśniczym wolno - amerykańskim złyn- 
nych atletów Szwedów Bichtholfa, Sjóstedta i 
Malmberga, nie przegrywając ani jednej walki 1 
zdobywając pierwsze miejsce i pierw*zą nagrodę. 
Krauser wybiera się w styczniu do Indy] na mecz 
ze słynnym Gamą. Za mecz ten otrzyma Kfauser 
10.000 dolarów.
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ADWOKAT

Dr. HENRYK H1RSCHPRUNG
p r z e n i ó s ł  

kancelarię adwokacką
i%3 ul. S t r a d o m  23

GRUDZIEŃ

12
NIEDZIELA

W schód słońca 
7 g 13 m

Zachód słońca 
15 g 22 rn

8 Tebet 5698

Pikietowanie sklepów 
żydowskich

Wczoraj wieczorem pikietowano sklepy 
żydowskie w Podgórzu. W  pikietowaniu bra 
li udział akademicy, uczniowie gimnazjalni, 
oraz agitatorzy endeccy. W  kilku miejscach 
doszło do incydentów, które zlikwidowała 
policja, aresztując pikieciarzy.

Blokada Szkoły 
Przemysłowej zakończona

Trwająca od trzech dni blokada Sokoły 
Przemysłowej w Krakowie została wczoraj 
o godz. 7 wieczorem zakończona.

Po konferencji młodzieży z dyrekcją za­
kładu, studenci opróżnili wieczorem okupo­
wany budynek.

Zapomogi na wykupienie 
świadectw przem ysłowych

Mnożą się wypadki, iż drobni kupcy i krama­
rze ży dov7scy nie są w stanie prowadzić swoich 
skromnych warsztatów pracy na skutek niemoż­
ności wykupna świadectw przemysłowych. Zbli­
żający się okres zaopatrj wania się w  świadectwa 
przemysłowe spędza sen z oczu licznym rodzinom, 
stającym przed widmem nędzy i niemożności za­
robkowania.

Pragnąc dopomóc tvm najbiedniejszym kupcom, 
wyłoniło Krakowskie Stowarzyszenie Kupców 
„Komitet Doraźnej Pomocy*^ który zbiera fun­
dusze w celu zakupywania z nich świadectw prze­
mysłowych kupcom i kramarzom najniższych ka­
tegorii handlowych.

Komitet ten przyjmuje również datki dobrowol­
ne dla zasilenia lego funduszu od osób, pragną­
cych ulżyć doli tym nieszczęśliwym, którzy ska­
zani są na pomoc publiczną.

«  *  *
Podania petentów winny być zgłoszone na pi­

śmie w dniach od 10 do 22 bm. w Dyrekcji Sto­
warzyszenia przy ul. Grodzkiej 40. Podania winny 
zawierać imię, nazwisko, adres przedsiębiorstwa, 
rodzaj handlu; należy dołączyć ostatni nakaz 
płatniczy na podatek przemysłowy '  (tj. za rok 
3936 wzgl. wymiar zryczałtowany na lata 1936 i 
1937).

Z uwag] na ograniczone fundusze i spodziewa­
ną wielką liczbę zgłoszeń nie będzie się rozpa­
trywało podali wniesionych po dniu 22 grudnia 
b. r.

Znaczki policjantów lingwistów 
notzijne będą na terenie całego kraju

Jak wiadomo, policjanci, którzy znają języki 
obce otrzymywali specjalne znaczki z barwami 
narodowymi państw, których językiem władają. 
Dotąd znaczki takie noszone były tylko w War­
szawie i większych miastach kraju. Komendy PP 
wydały zarządzenia wprowadzające znaczki dla 
policjantów - lingwistów również w wojewódz­
twach kresowych, gdyż przy stale wzmagającym 
się ruchu turystycznym jest to koniecznym ułat­
wieniem dla cudzoziemców.

Strajk studentów Akademii Górniczej
Studenci Akademii Górniczej uchwalili rezolu­

cję W sprawie projektu ustawy7 o tytule inżyniera.

Śmiertelna przejechanie Kobiety 
p rze z samochód kra ko w sk i

Samochód ciężarowy, przewożący lowary 
z Krakowa do Warszawy, prowadzony przez 
szofera Stanisława Wysockiego najechał w 
Szydłów cu na Marię Klepaczewską, która

zginęła na miejscu. Dochodzenia wykazały, 
że szofer jechał za szybko i nie dawał sy­
gnałów. Wysocki został aresztowany.

Ha rzeu KOLOIUI RRBCZAńSMEJ im. MARII n i O h l f t l
odbędzie się w e czw artek  dnia 16 grudnia b. r.

w bai te „CASANOWA*-, ul. Floriańska 32 
ll-gi z C l ULU

DANCING „ŻYW A REKLAMA"
progiam.e; pokaz luoclj dz iecięcej 

oraz stro jów  sportow ych
P O C Z Ą T E K  P U N K T U A L N I E  O G O D Z I N I E  17-30 

Stroje sportowe z F.my L. Bross  
Kapelusze z Atelier des Modes H. WassermsnnoweJ

Studenci przeciw staw iają się temu projektow i, u- 
chwalili strajk protestacyjny oraz... pikietowanie 
sklepów żydowskich.

O sprawie tej piszemy w dzisiejszym „Przeglą­
dzie prasy”.

Festiwal Sztuki -- ■* Krakowie
Wczoraj odbyła się w Krakowie konferencja 

z udziałem czynników turystycznych i przedstawi­
cieli Ministerstwa Komunikacji. Na konferencji 
omawiano sprawę urządzenia Festiwalu Sztuki 
Polskiej w Krakowie. W wyniku konferencji po­
stanowiono, że w roku 1938 odbędzie się festiwal 
w Krakowie.

Bezpieczeństwo w  pociągach 
nadal nie jest zapewnione

Skargi na wykroczenia antyżydowskie w pocią­
gach nie ustają w dalszym ciągu. Do burzliwego 
incydentn doszło znów w czwartek w pociągu ja­
dącym z Krakowa do Słotwiny.

Do wagonu wsiadło kilku robotników kolejo­
wych, którzy zaczepiali pasażerów żydowskich, 
grożąc im nożami Tylko dzięki stanowczej posta­
wie jednego z pasażerów, który chciał zatrzymać 
pociąg, nie doszło do poważniejszych zajść, a na­
pastnicy wysiedli na przystanku w Rzezawie.

Może nareszcie odpowiednie czynniki zajmą się 
sprawą bezpieczeństwa w pociągach, tym bardziej 
żc chodzi o  wykroczenia ze strony robotników, 
zatrudnionych przy robotach kolejowych. Według 
posiadanych przez nas informacji, przy robolach 
kolejowych na odcinku Kraków   Brzesko za­
trudnia się ostatnio szczególnie robotników, re­
krutujących się ze sfer endeckich.

Jeszcze jeden obrońca 
Doboszyńskiego

Jak wiadomo, decyzją Sądu Najwyższego pro­
ces inż. Doboszyńskiego odbędzie się przed sądem 
przysięgłych we Lwowie, a termin procesu bę­
dzie wyznaczony przez lwowski Sąd Okręgowy.

Jeden z obrońców Doboszyńskiego udał się 
wczoraj do więzienia, gdzie zawiadomił oskarżo­
nego o decyzji Sądu Najwyższego. W wyniku roz­
mowy inż. Doboszyński postanowił zwrócić się do 
adwokata lwowskiego dr Leonarda Macjelińskie- 
go, aby się podjął jego obrony.

Tak więc obok dotychczasowych obrońców z 
Krakowa i Warszawy, przybędzie jeszcze jeden 
adwokat lwowski.

G a z łzawiący w  kinie
Onegdaj wieczorem w kinie „Adria” jakiś osob­

nik zalał płynem łzawiącym oczy Brunowi Stro- 
merowi. Ofiara chuligańskiego wybryku udała się 
na stację Pogotowia Ratunkowego.

Po pijanemu podpalił mieszkanie
Onegdajszej nocy zaalarmowano straż pożai uą 

w Krakowie, że na ulicy Tarłowskiej 1. 15 wy­
buchł pożar. Straż wyjechała natychmiast na 
miejsce wypadku.

Po przybyciu na miejsce okazało się, że spra­
wa nie przedstawia się groźnie. Ogień powstał w 
mieszkaniu Mariana Markowskiego i z jego winy. 

Markowski przyszedł do domu w stanie nietrzeź­
wym i wywołał awanturę, w czasie której zde­
molował wnętrze mieszkania i spowodował pożar. 
Ogień został jednak niebawem ugaszony.

Wstrząsający wypadek na poczcie
Onegdajszej nocy zdarzył się tragiczny wypa­

dek na poczcie w Krakowie. Zatrudniony przy 
sprzątaniu klatki schodowej 17-letni Władysław 
Małek przechylił głowę poza siatkę ochronna, 
otaczającą windę. W tym momencie nadjechała 
winda, która zmiażdżyła mu głowę. Poniósł cn 
śmierć na mi?jscu.

Krowa zachorowała na wściekliznę
W Kuźnicy, gminy Borkowice, u jednego z miej 

scowych gospodarzy zaszedł rzadko notowany 
wypadek wścieklizny krowy. Badania weteryna­
ryjne wykazały, że krowa została ugryzdona W  
ucho przez wściekłego psa. Krowę natychmiast 
zabito.

Kapad bandycki
W Starachowicach trzech zamaskowanych 1 uz­

brojonych w rewolwery bandytów wtargnęło w 
godzinach wieczornych do sklepu spółdzielni spo­
żywców „Majówka”. Po sterroryzowaniu sklepo­
wej bandyci zrabowali z kasy ok. 600 zł. w go­

tówce oraz część materiałów7, tytoniu i papdero- 
sów, po "zym zbiegli do pobliskiego lasu. Policja 
wszczęła za nimi pościg

Kupiec podpalił sklep
W domu Kazimierza Leśkiewicza w  Ostiowcr 

wybuchł peżar, który w porę został zauważony 
i ugaszony. W ogniu doszczętnie spaliła się za­
wartość sklepu z naczyniami kuchennymi i skłem 
Jak ustaliły dochodzenia policyjne, pożar wzniecił 
właściciel sklepu, Busztyk, chcąc uzyskać pretnij 
asekuracyjną. Osadzono go w więzieniu w Sando­
mierzu.

 < > --------- s - ..
_  KOLONIA ZIMOWA ŻYD. GIMNAZJUM.

Komitet Rodzicielski żyd. Gimnazjum organizuję 
Kolonię zimową dla młodzieży szkolnej w kom­
fortowej wilili w Krynicy. Liczba uczestników og­
raniczona. Zgloszerfia przyjmuje się w budynku 
szkolnym (sala Kom. Rodz.) Brzozowa 5, codzien­
nie w godz. 12—14 i 20—21. W związku z wy­
jazdem młodzieży na kolonię, odbędzie się we 
wtorek dnia 14 bm. o  godz. 20 w szkole zebranie 
rodziców. <? 7283k

IV . KOLONIA N A R C IA R SK A  ZW . ZA W . BAN D L. 
I URZĘDNIKÓW  PR YW ATN Y C H  została ze znanych po­
wodów przeniesiona z Zakopanego do R abki-Zdroju . 
Kolonia m ieści sic w kom fortow ej w illi wśród pjęknycb. 
terenów, narciarskich. Opłata za pobyt 2 tygodniow y wy­
nosi zl. 35.—, zł pobyt 4 tygodniow y zt. 105.—| Dla człon­
ków Związków znaczne zniżki. W  program ie liczne wy­
cieczki oraz kursy narciarskie dla początkujących 1 za­
awansowanych. K olonia rozpoczyna się 20 grudnia br. 
In form acji udziela Sekretariat Związku, K.-aków, Sta­
rowiślna 89. Tel. 171-17 przez ca ły  dzieli. Zgloczenia tylko 
z zadatkiem conajm niej 10 zl. A dres K olon ii: K olonia
narciarska, Rabka-Zdrój, W illa  „ I r y s ” , 5782g

- — < > — —
Z O K A ZJI zaręczyn K olegi MOJŻESZA OBSTFELBA

z Krakowa z p. I. BARBEROW NA z Sanoka serdecznie 
gratulują

M. SCHREIBTAFEL, M . GERTF.L, M. H ALPERN, 
D. NEUSTADT, A . FISCHORUND, I. LEIBLER 

M . RUBINSTEIN Z N. JORKU

Z O K A ZJI zaręczyn naszej kochanej siostry i szt.aglat- 
ki DORKI z panem ELIASZEM  RISSEM  z Lubaczowa
serdecznie gratulują
5733| H ILLERO W IE , M FŃKA i B R A C IA  F E IT

 O ------
— SEMINARIUM NAUCZYCIELSKIE PRZY 

„TARBUCIE”. Dziś, 7 wiecz. w lokalu Dietla 31 
zgromadzenie ucziniów. Referuje prof. B. Rappa- 
port. , . ^

— „EMUNAH” — dziś godz. 16-ta Walne BC, 
godz. 17-ta Walne AC.

— Wczoraj w godzinach popołudnowych zakoń­
czyła swe obrady7 konferencja ministrów spraw za­
granicznych trzech państw bałtyckich.
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Ha w zór Scoltland Yardu
zreorganizowana policję pilesfyflską

Jerozolima, 11. 12. (ŻA T ). Nowo mianowa­
ny doradca policji palestyńskiej dla walki z 
terroryzmem sir Charles Teggard przybył wczo­
raj z Egiptu do Jerozolimy w towarzystwie 
nowo mianowanego komisarza okręgu jerozo­
limskiego Ke.th Roacha. Pierwszym krokiem 
Sir Teggarda było utworzenie wzorem Scott- 
land Yardu zmechanizowanych lotnych oddzia­
łów, złożonych ze 150 policjantów, którzy są 
zawsze w pogotowiu, ażeby przyjść z pomocą 
zagrożonym miejscowościom. Oddziały te bę­
dą rozmieszczone po całym kraju, aby w ciągu 
15 minut przybyć do zagrożonych m iejscowo­
ści.

Przeciwnik muftiego — 
zgładzony

Jerozolima, 11. 12. (ŻA T ). Robotnik Meir 
Szegorodzki, zatrudniony w warsztatach kole­
jow ych w zatoce haifskiej, został dz-s ciężko 
ranny przez terrorystę arabskiego. Szegorodz­
ki oddał do terrorysty strzał z rewolweru, któ­
ry jednak chybił.

Z  zarządzenia władz w dzielnicy arabskiej 
Haify umieszczony został 3-osohowy karny po­
sterunek policji na koszt mieszkańców tej dziel 
nicy. Jest to kara za arabski zamach bom bo­
wy, pokonany w czwartek wieczorem na skutek 
którego został zabity 13-letni Awimelech Rom- 
mer.

Na jednej z ulic Haify dokonany został przez 
terrorystę zamach na znanego adwokata arab­
skiego Mohameda El Pakida ugodowca arab­
skiego i przeciwnika muftiego. Został on zabity 
na miejscu. Policjant, który urządził pościg za 
terrorystą został ranny.

| Jerozolima, 11. 12. (ŻA T). 8 bandytów arab­
skich, przebranych w mundury policji pom oc­
niczej, wtargnęło dziś do wsi arabskiej Rapad 
i obrabowało mieszkańców, zabierając kosz­
towności i żywność. Jeden z mieszkańców wsi, 
który stawił opór, został ciężko ranny.

Patrol policyjny w Hebronie był dziś ostrze­
liwany przez terrorystów arabskich. Ofiar w 
ludziach nie było.

W  związku z zerwaniem rurociągu i podpa­
leniem ropy naftowej pod Ginegar policja wy- 
sadz:ła dynamitem w powietrze 2 domy arab­
skie we wsi indur.

Nie będzie kongresu 
panarabskiego

DaiuaLzek, 11. 12. (ŻA T ). Pewien polityk a- 
rabski w Damaszku został poinformowany 
przez króla Ibn Sauda, że

nie udzielił on zezwolenia na zwołanie 
dc Mekki panarabskiego kongresu, 

jakiego domagają »ię zwolennicy muftiego.

Rząd palestyński 
dementuje •••

Jerozolima, 11. 12. (ŻA T ). Kząd palestyński 
oficjalnie zaprzeczył doniesieniu „Feli stin'1, 
jakoby rząd miał rzekomo wysłać do Syrii ko­
misarza okręgu galilejskiego, Kirk Biidge‘a w 
celu podjęcia z muftim, przebywającym w Sy­
rii i jego zwolennikami, ruzmów w sprawie roz­
wiązania problemu nalestyńskieeo na zasadzie 
planu lorda Samuela.

Zaprzecza się również pogłoskom o  projek­
towanej rzekomo żydowsko rabskiej konfe 
rencji okrągłego stołu.

Delegacja Żydowskiego Komitetu 
Gospodarczego u prezydenta m. Godzi

Łódź, 11. 12. (G) W  dnihi wczorajszym 
delegacja Żydowskiego Komitetu Gospodar­
czego w osobach dra Tartakowera pirezesa 
komitetu i M. Wegmajstra zgłosiła się dio 
prezydenta miasta, Godlewskiego, któremu 
przedstawiła następujące 3 sprawy:

1) Przeniesienia targowiska z Placu Halle­
ra na Plac Bernera.

2) Zatrudnienia większej ilości Żydów przy 
pomocy zimowej, gdyż na kilkudlzaeeiędu 
zatrudnionych w Funduszu jest tylko 2 Ży­
dów. Delegacja wskazała, że powiększenie 
ilości żydowskich pracowników jest konie­
czne ze względu na utrzymanie kontaktu z 
masaiiŁi żydowskimi i zrozumieniem jej po­

trzeb.
I Trzecia uprawa dotyczyła przydzielenia 
funduszy z Pomocy Zimowej podupadłym 
kupcom i inteligencji żydowskiej, którzy 
kierując się ambicją nie chcą konzysiau z 
kuchni publicznych.

W  odpowiedzi prezydent oświadczył, że 
przeniesienie targom iska na Plac Bernera 
zastanie ■lokonane w driad: najbliższych, w 
drugiej sprawie podejmie odpowiednie kro­
ki, zaś trzecią sprawę uważa za bardzo po­
ważną i w z wiąaku z tym zostanie opraco­
wany specjalny plan * przyjścia z pomocą 
podupadłym kupcom i inteligentom żydow­
skim.*

Ktnifereneja gospodarcza
ziem pćłflocno-wsiMnicii w Wilnie

Kilno, 11. 12. FAT. W  dniu dzisiejszym w 
związku z konferencją gospodarczą ziem pół­
nocno-wschodnich — przybyli do W ilna: mar­
szałek Senatu Al. Prystor, wicepremier E. 
Kwiatkowski, min. rolnictwa i reform rolnych 
J. Poniatowski, min. przemysłu i handlu An­
toni Roman, min. komunikacji J. Ulrych, min. 
Opieki Społecznej Marian Zyndram-Kościał- 
kowskl, wiceminister spraw wewnętrznych 
Korsak, wiceminister przemysłu i handlu Ed­
ward Rose, wiceminister opieki społecznej W . 
Jastrzębski, wiceminister komunikacji Julian 
Piasecki, prezes B. G. K. Roman Górecki, pre­
zes P. K. O. dr H. Gruber oraz szereg wyższj ch 
urzędników resortów gospodarczych.

W  godzinach porannych przed rozpoczęciem 
Konferencji przybyli dostojnicy oddali hołd 
Sercu Pierwszego Marszałka Polski Józefa Pił- 
iuds kiego na Rossie. Wiązanki kwiatów na 
płycią mauzoleum złożyli: marszałek Senatu

Al. Prystor, wicepremier Kwiatkowski, oraz 
prezes P. K. O. Gruber.

Program pobytu przedstawicieli rządu w W il­
nie obejmuje konferencję ze sferami gosDodar-

Reiony teknrt e 'Jbezpłeczalni 
ru in y gmpoweć 1010 
ubezpieczonych

Warszawa, 11. 12. PAT. W  jednym z osta­
tnich okólników Zakład Ubezipiecizef Społe­
cznych stwierdził, że obsada lekarska wobec 
wzrostu zatrudnilijnia w niektórych Ubezspie- 

, czalniach Społecznych jest za śzffiupla. W 
'związku z tym Zakład Ubezpieczeń Społecz­
nych wydał Ubezpieczalniom zarządzenie, że 
tereny poszczególnych Ubezpłeczałni powim 
ny być podzielone na rejony lekarskie, gru- 

t pujące w zasadzie po 1000 ubezpieczonych. 
jW  żadnym wypadku ilość ubezpieczonych 
nie może przekraczać liczby 1500. W  tym 
okólniku równocześnie Zakład Ubezpieczeń 
polecił Ubezpłeczałni om nadesłać sprawo­
zdania z dokonanych zmian.

— - O —

Obchody żałobne ka czet 
prez. Narutowicza

(Telefonem od naszego koresi^ridetita) 
Łódi, 11. 12. (G) Dnia 16 Lum. z okazji 15-roczru-

cy zgonu pierwszego prezydenta Gabriela Naruto­
wicza, klasowe związki robc‘ niczc w Loditf orga­
nizuj r. oiyiiody żałobne. O godzinie 11 p.-zeipołu- 
dniem nastąpi 5-mimutowa praco wa w pracy, sta­
nąć mają wszystkie fabryki, warsztaty fitdL Jedno­
cześnie PPS organizuje 8 zebrań publicznych.

Min. Śiaietosławski nr Łodzi
(Telefonem od naszego korespondenta)

Łóći 11. 12. (G) W dniu dzisiejszym La wił w 
Łodzi minister oświaty świętosławski, który wizląl 
udział w uroczystości położenia kamienia węgiel­
nego pod budów** gmachu Wolnej Wszechnicy Pol­
skie], oddział W  Łódzł. ' ;

Przemysłowiec skazany 
na przewiezienie doBerezy

( Telefonem od naszego korespondenta)
Łódź, 11. 12. (G) W  fabryce Józefa JerudJa w 

Zelowie wybuchł przed 2 tygodniami strajk cJon- 
pacyjny z pow od/u nieprft strz jgamia warunków 
orze zania komisji rozjemczej, (zrzecze, i’e to n » -  
liło 15-procentową podwyżkę dla robotników. Jer- 
saik jednak nie zastosował się dio nowej taryfy i zo­
stał za to Dociągnięty do odpov edzialności. Po­
nieważ już kilkakrotnie skazywany był za to samo 
przestępstwo, sąd skazał go na 75 dni bezwzglę­
dnego aresztu.

Mimo tego wyroku Jarsak płac dalej nie pod­
wyższa! a następnie wypowiedział nobortrtfeom pra­
cę wobec czego 300 robotników p.z; stąpdłe poo »- 
wńie do strajku okupacyjnego. Za stale uchylanie 
się od orzeczeń komisji rozjemczej i za obniżanie 
zarobków Jersak, zamieszkały w Łodzi przj P’acu 
Wolności, skazany został na przewiezienie do Be- 
rery Eartuzkie,, Jest to pierwszy wypadek zastoso 
wania tej sankcji wr>bec praco dawcy za obniżenie 
zarobku. Strajk w fabryce Jersaka trwa dalej. Ro­
botnicy zamierzają wystąpić przeciwko niemu dio 
Sądu Pracy z powództwem wynoszącym kilkadzie­
siąt. tysięcy złotych.

czym i siem północno-wschodnich, na której o- 
mówione zostaną aktualne problemy ekonomi­
czne tych ziem. Następnie przewidziane jeet 
zwiedzanie lniarak:ej stacji doświadczalnej o- 
raz zakładów rolniczych przemysłu litiarsWiego 
ł konopnego oraz fabryki przetworów mięs­
nych w Nowej W ilejce.

Podróż Detbosa do Rttmttnu 
— czysto kurtuazyjna

Praga, 11. 12. PAT. „Czeskie Słowo", or­
ni narodowi ch socjalistów, rM^ony do 
enesiza i ministerstwa spraw zs-granicznych, 

dość pesyiuiGiycmLe pi>ze o  rezultatach po­
dróży ministra Dełbosa do Rumunii, okre­
ślając tę podróż jako ściśle kurtuazyjną. Ar* 
tykuł swój kończy „Czeskie Słowo" jak na­
stępuje; eW  niedawnych czasach zależało

jeszcze Francuzom na tym, aby HuanltmlLa 
zobowiązała się umową do niesienia IU-M 
wojskowej pomocy także w wypadku ataku 
ze strony Niemiec. Ponieważ obecna podróż 
Deibofs odbywa się p o i  znakiem „tęczy r>t»d 
Kpinom", nie będzie się o  tej sprawie pertra­
ktować".
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Nie zarząizen ie ghettcwe 
lecz -- porządkowe

Co oświadczył rektor Politechniki lwowskiej delegacji
studentów żydowskich ?

Lwów, 11. 12. (B) Na Politechnice lwow­
skiej wznowione dziś zostały wykłady. Stu­
denci żydowscy słuchają wykładów stojąc. 
.Młodzi ż wszechpolska i jej sympatycy sie­
dzą po prawej stronie. Na cziwartym roku 
inżynierii były minister proT. Malakierwicz 
sprzeciwił się, ażeby Żydzi stali podczas wy­
kładów, woibec czego studenci żydowscy o- 
puścali wykład.

Delegacja studentów żydowskich interwe­
niowała u rektora Joszta w sprawie zarzą­
dzeń ia ghettowego, na oo rektor miał im 
oświadczyć, że nie jest to zarządzenie ghet­
towe, lecz tylko zarządzenie porządkowe.

Jak słychać, dziś a lbo ju tro żydowiscy stu­

denci Politechniki lwowskiej mają ogłosić 
list otwarty do profesorów Politechniki, w 
którym protestują przeciwko zarządzeniu 
ghettowemu.

Do gmachu uniwersytetu wpuszczano dziś 
tylko tych studentów, którzy na wwdziałe 

' human 'stycznym zdawali egzaminy.
Dziś wieczorem studenci pikietowali skle­

py żydowskie przy ul. Batorego.
Przed sądem starościńskim stanął dziś stu 

dent medycyny Zygmunt Kucharski oskar­
żony o  pikietowanie sklepów żydowskich 
przy Placu Mariackim. Studenta skazano na 
2 dni aresztu z zamianą na 10 zł. grzywny.

Rektor S. G. H . nie może (!) zapewnić 
bezpieezeóiiwa studentom żydowskim...

Warszawa, 11. 12. (A ). W  S. G. H. nie nastą­
piły żadne zmiany. Dziś znowu studenci ży­
dowscy usiłowali dostać się do uczelni, jednak 
wejście było zablokowane przez studentów en­
deckich, którzy nie wpuścili ich do wnętrza.

Studenci żydowscy zwrócili się znów telefo­
nicznie do rektora, który wreszcie zgodził się 
przyjąć delegację btudentów żydowskich. 

Konferencja trwała dłuższy czas, ale niestety
nie dał? żadnych pozytywnych rezul­

tatów,
gdyż rektoi oświadczył, że

nie może zapewnić im bezpieezekdtwa.
Poradził im przeto, ażeby w  ciągu kilim dni 

nie przychodzili na wykłady, 
aż sytuacja się wyjaśnh Ciekawe, że kiedy de­
legacja studentów żydowskich ukazała się w  
gmachu uczelni, została otoczona przez gwar-

Wiedeń, 11. 12. (B ). W  sprawie skutków w y­
stąpienia W łoch z Ligi Narodów dla dwóch 
państw, sygnatariuszy protokołów rzymskich, 
dowiaduje się Wasz korespondent, że nie leży 
w interesie ani W locli ani Austrii, by Austria 
wystąpiła z Ligi Narodów. To samo odnosi się 
do Węgier. Austrię łączą silniejsze więzy z Li­
gą Narodów, aniżeli W łochy.

Tallin, 11. 12. (R) Dziennik ,.Pavealeht" 
lonosi, że władze sowieckie przystąpiły do 
.masowego wysiedlania ludności i burzenia 
u l.sedJ ! wiejskich na pograniczu z  Estonią, 
ni. in. w m. Kobyłak pomiędzy Narwą a

dię woźnych, którzy odprowadzili ją  aż do ga­
binetu rektora i uchronili przed napadem bo­
jów ki endeckiej.

Na wolną wszechnicę Polską, gdzie jak wia­
domo, pr/eważa młodzież demokratyczna, przy 
była dziś bojów ka endecka, która pióbow ała 
wtargnąć na salę i wszcząć awantury, Bojówka 
spotkała się jednak ze zdecydowanym stano­
wiskiem młodzieży demokratycznej, która 

przepędziła boiówkarzy.
Kilku studentów endeckich zostało pobitych.

Wyjaśnienia rektora S.G.H.
Warszawa, 11. 12. (Sin) W  związku z wia­

domością, jaka ukazała się w szeregu pism 
o  tym, jakoby profesor S. G. H. Lipińska 
społiczkówał 2 studentów, rektor S. G. H. 
oświadczył, że wiadomość ta jest niepraw­
dziwa.

Na konferencji państw sygnatariuszy proto­
kołów  rzymskich, która zbierze się w połowie 
stj cznia w Budapeszcie, nie nastąpią więc żad­
ne żmi&ny udnośnie do zacieśnienia węzłów Au­
strii i W ęgier z  W iochami, nie nastąpi jednak 
również przystąpienie Niemiec od protokołów 
rzymskich.

Jambrrgiem zniesiono wszystkie domy i wy 
siediomo mieszkańców. Stoi to w związku z 
wielkimi robotami fortyfikacyjnymi, które 
zaczęto już latem, zaś ewakuomję ludności 
wstrzymano do ukończenia zbiorów.

P . Marszałkowa Piłsudska 
w Krynicy

fTelelonem od naszego korespondenta)
Krynica, 11. 12. (Iw o). Jutrzejszym rannym 

pociągiem przybywa do Krynicy p. Marszałko­
wa Piłsudska wraz z córkami na kilkutygodnio­
w y pobyt.

W  związku z przypadającym? na dzień ju ­
trzejszy imieninami p. Maiszałkowej już dziś 
napływają do Kryniey dziesiątki teleg-amów 
z całego kraju. P. M arsza łk ow a  zamieszka w 
Domu Zdrojowym .

Wyjazd delegacji 
kombatantów do Włoch

Warszawa, 11. 12. PAT. W  niedzielę 12 b. 
m. wyjeżdża do Rzymu celem rewizytowa­
nia kombatantów włoskich delegacja poLsba 
wojskowo-leg onowa z gen. Y amiawą-Dni 
goszewsk: m na czele.

pelegacja zawiezie do Italii urny z z* mną 
z grobów płk, Franciszka Nullo i płk. Stani­
sława Becchiego — Craribaldczyków i uorett 
u iików walk o niepodległość ł*olski, pole­
głych w powstaniu styczniowym.

TJrtny zostaną przekazane delegacfi przoz 
Komendę Naczelną Związku Legionistów ju­
tro w salonach recepcyjnych na dworcu j <te 
w nym .

 < > —

Skrępowanie wolności 
prssy w Czechosłowacji
ISpecjalna służba informacyjna »iV. Dziennika*)

Praga, 11. 12. (B ). Ministerstwo «mraw wa- 
wewnętrznych opublikowało listę 15 tematów,
0 których nie w olno picać w prane. Z rozpo­
rządzenia wj niką że wiadomości tych nie w ol­
ne rozpowszechniać także ustnie.

Układ pokojowy... 
w Ameryce południowej

Meksyk, 11. 12. PAT. W  San Jose de Costa- 
rica został wczoraj po południu podpisany 
przez przedstawicieli republiK Honduras i Ni­
karagua układ pokojow y. W  ten sposób zakoń­
czony został wieloletni spór między tymi pań- 
swami. Obyawie republiki zobow.ązały się nie 
przedsiębrać w  przyszłości żadnych kroków 
wojennych i nawiązać natychmiast dyplomaty­
czne stosunki,

Stojadinowicz o stosunkach 
włosko-.uyosłowiańskich
tbpeciałna służba intormac „!\ow. Dziennika"*) 

Rzym, 11. 12. (R ) . Premier Stojadinowicz 
udzielił przed odjazdem z Mediolanu przedsta­
wicielowi „P opolo  dTtalia" wywiaau, w  któ­
rym stwierdził m. in.: „Cały świat powinien 
wiedzieć, iż nie może w  przyszłości liczyć na 
jakiekolwiek różnice w  poglądach Jugosławii
1 W łoch. Obydwa państwa rozpoczęły nową 
kartę w  historii swych yrzajemnyct stosun­
ków*.

Zgon słynnej wróżki 
francuskiej
tSpecjalna służba mforrnac. „New. Dzienniki ) 

Paryż, 11. 12 (B>. Jak donoszą z  Fontaine­
bleau, zmarła tam w wieku lat 77 znana wrńż- 
ka francuska Madame de Tebes.

„ Prezydent Hoovern 
osiadł na mieliźnie

Nowy Jork, 11. 12 PAT A m oiykaćf& i 
statek .^rezydent Hoover“ , ca  którego po­
kładzie znajduje się 400 członków zalog i 
000 pasażerów, osiadł ma micliźrie na połu­
dniowy wschód od Formozy i w pkołlcy wy­
spy Hoishotot Pciżarerom udało łie wysiąść 
na ląd, „Prezydentów. Hooverowi pospie­
szyły z pomocą 4 statki amerykańskie i  j *  
der niemifłcLi,

Alfred Kaszowski wykluczony z  M l u f a u
Warszawa, 11. 12. (A ) W  kołach literac­

kich wielkie zainteresowanie wywołała wia­
domość, że władze Penkiubu wykluczy ły j  
tej organizacji Ałireda Caszowsliiego. La- 
szowski był — jak wiadomo — jedvnyun 
członkiem I en klubu, który na ostatnim wal­
nym zebraniu Penklubu postaw'ł wniosek o  
wprowadzenie naragrafu aryjskiego. Jak 
wiadomo, wmorek ten w ogóle nie został 
postawiony pod głosowanie, przy czym 
przewodni zący walnego zebrania! Melchior 
Wańkowicz wyraził nadzieję, że 

wniosek taki jut się więcej nie powtórzy. 
To samo zebranie wyłoniło •wtedy komi­

sję celem zbadania napastliwych artykułów

ŁaBBOwakkgo, skie-rcnwomycli przed ? ko de­
legacji polskiej na kongres Penklubówi w 
Paryżu. A¥ skład tej delegacji wchodzili Nał­
kowska, ParandowJd i Słrtnimil i. Kaszow­
ski, który należy do śląskiej grupy oeneiow- 
skiej „Kuźnicy", na czele której stoi były 
kuaaior ZNP., Musiol zamieści w kilku pi­
smach jak: ABC, „Prosta z Mostu" i w  „Ku­
rierze Porannym" napastliwe artykuły prze­
ciwko delegacji polskiej.

Po zbadaniu sprawy komisja powzięła de­
cyzję

uykluczenie Łaszowskiego z Penklubu 
z  powdm jego wystąpień, nie hcuiacych z 
godnością członka organizacji Uteracldej.

Austria nie wystąpi z  bigi Narodów

Sowiety forlyfikoią pogranicze
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Jeszcze jeden protest zagraniczny 
przeciw gbettu ławkowemu

Londyn, 11. 12. ŻAT. Egzekutywa Związku 
akademików w Anglii przesłała do ambasado­
ra polskiego w  Londynie list, w którym prote­
stuje przeciwko ghettu ławkowemu na uczel­
niach w  Poisce. List podkreśla, że w  dobie, gdy 
zachodnia cywilizacja stoi w obliczu wzrasta-

Warszawa 11. 12. (Sin.) W  piątek oabędzie 
się posiedzenie kom isji prawniczej Senatu, 
na którym  sen. Staniewicz referować będzie 
projekt rządowy o zniesieniu sądów przysię­
głych. Referat wszedł na porządek dzienny z 
powodu pisemnego oświadczenia ministra 
sprawiedliwości, iż podtrzymuje wniosek rzą­
dowy o zniesieniu sądów przysięgłych.

Warszawa, 11. 12. PAT. Pan prezes Rady Mi-

Faryż, 11. 12. (R) Agencja Havasa komu­
nikuje: Władze bezpieczeństwa ogłosiły roz­
szyfrowany tekst listu jaki otrzymał terrory­
sta Kołoman Budai, znajdujący się obecnie 
w więzieniu w Yalancienines od swego wspól­
nika, byłego żołnierza Legii Cudzoziemskiej 
Abdel-Kaderne z Pragi Żołnierz Legii Cu­
dzoziemskiej ma amputowaną rękę.

Na skutek żądań policji francuskiej, poli­
cja czechosłowacka aresztowała Abdel-Ka- 
cieme w Horny Cerekey, skąd wysłał on list 
szyfrowany do Budaia. List ten zdołali roz­
szyfrować specjaliści wywiadu wojskowego!, 
n treść jego brzmi:

„Drogi Kol omanie, wspominam cię ustawi 
rznie, gdyż nie mam od ciebie wiadomości i 
oczekuję ciągle pieniędzy. Czyż mogę cokol- 
wek uczynić, gdy pieniądze nie nadchodzą i 
vre mam na „wyżywienie"? Oczekuję rów­
nież od ciebie poleceń co  do Delbosa, który 
powinien w przyszłym miesiącu przybyć i 
czy należy go zrobić w Pradze, czy w  Bufca- 
i eszcie. Straciłem już lewą rękę dla sprawy, 
lecz zawsze spełnię mój obowiązek, jednak 
bez „wyżywienia" nie mogę nic zrobić. Dla 
Islamu trzeba, by zginął również gubernator 
I ebeau. Jeżeli dostanę dosyć „wyżywienia", 
odjeżdżam natychmiast po Delbosie. Pa­
szport mam w porządku. To jest w&zystko, 
co mam ci do powiedzenia. Napisz mi ma- 
lychmiast, kiedy otrzymam pieniądze, gdyż 
nie mam ich zupełnie. Me najlepsze pozdro­
wienia „granat w płomieniach" — twój przy­
jaciel •

Słowo „wyżywienie", które użyto wielo­
krotnie istotnie oznacza środki spożywcze. 
Władze bezpieczeństwa przypominają, że 
Budai jest tym samym terrorystą, który uży-

Paryż. 11. 12. (R) Sensacyjna sprawa wie­
lokrotnego mordercy Wiademana przybie­
ra coraz szersze rozmiary. W czoraj wieczoy 
rem oddało się dobrowolnie w ręce policji 
dwóch jego wspólników Jean Leblanc i Ro- 
rrer Million. Złożyli oni zeznania wśród ja­
kich okoliczności zawarli znajomość z mor­
dercą. Jean Leblanc oświadczył, iż spotkał 
co po raz pierwszy w styczniu 1933 r. w Wie­
leniu. gdzie dostał się za niedozwolone ope- 

ice dewizami niemieckimi. Na początku r. 
1937 spotkał on ponownie Wiedemana i Mil­
iona w Paryżu, gdzie pożyczył im 13 tysięcy

jącej brutalności, jest szczególnie ważne, aby 
uniwersytety pozostały wierne zasadom słusz­
ności i sprawiedliwości w stosunku do wszyst­
kich studentów bez różnicy rasy i wyznania.

W  końcu list wyraża nadzieję, że ghetto ław­
kowe będzie zniesione.

nistrów gen. Sławoj-Składkowski przyjął dziś 
sen. Bispinga, referenta preliminarza budżeto­
wego Prezydium Rady Ministrów.

Marsz. Smigły-Rydz 
u Prezydenta R. P .

W arszawa, 11. 12. PAT. Pan Prezydent R. P. 
przyjął w  dniu dzisiejszym p. marszałka E- 
dwarda Śmigłego-Rydza.

wał nazwiska Chalutin i Chaplumy od nazwi­
ska swej matki urodzonej w Budapeszcie w  
1890 r. Po pomyślnym ukończeniu studiów 
Budai został adwokatem w mieście Pecs na 
Węgrzech, skąd po aferze oszczerczej mu­
siał wyjechać i prosić o  skreślenie z listy 
adwokatów. W  r. 1929 dokonał zamachu na 
wysokiego dygnitarza węgierskiego w  Wie­
dniu ,a w r. 1933 kilkakrotnie wystrzelił z 
rewolweru przed oknami Ligi Narodów.

Wydalony ze Szwajcarii po tej demonstra­
cji przybył do Francji, gdzie w r. 1935 try­
bunał marsyłski skazał go na 2 miesiące wię­
zienia i wydalenie z kraju. Mimo to w r. 
1936 powrócił do Francji i ukrywał się do­
tychczas. Nowy list, jaki nadszedł pod jego 
adresem rozszyfrowany jest w obecnej chwi 
li przez specjalistów.

Czech, który zamierzał dokonać zamachu 
na min. Delbosa w Pradze i który utrzymy­
wał kontakt z Kolomanem Budai nazywa się 
w rzeczywistości Franciszek Havel. “Policja 
aresztowała go w Nowym Mieście na Mora­
wach. Trudnił się on sprzedażą gazet. W  cza­
sie badań policja odniosła wrażenie, iż jego 
władze umysłowe nie są w porządku. Haveł 
urodził się w Czeskiej Honucy. Brał udział 
w wojnie w Hiszpanii w szeregach oddzia­
łów cudzoziemskich, gdzie też stracił rękę. 
Do Pragi powrócił bez środków do życia. W  
czasie rewizji w  jego mieszkaniu wykryto 
szereg dokumentów szyfrowanych, adreso­
wanych do szeregu osobistości w różnych 
krajach, m. jn. znaleziono brulion listu adre­
sowanego do min. Delbosa, w którym zawia­
damia go o projektowanym zamachu i prosi,

franków na założenie instytutu piękności. 
Założenie tego instytutu nie doszło wówczas 
do skutku. Ostatnio znadując się na prowin­
cji, usłyszał Leblanc przypadkowo nadawa­
ne przez -adio sprawozdanie o aresztowaniu 
Wiedemana. Zdecydował się wówczas od­
dać dobrowolnie w ręce policji. Przesłuchi­
wanie Leblanca, które trwało przez całą noc 
i zostało dziś rano ponownie pojęte, wyka­
zało jedynie ukrywanie przestępstwa z jego 
strony. Wiedział on o przestępstwach Wie- 
demanna, lecz mu nie pomagał.

Roger Million, który oskarżony jest o

Hojny legat na rzecz U. H.
N owy Jork, 11. 12. (Ź A T ). W  Aklaham zmarł 

w  83 roku życia A dolf Lewinger, który cały 
swój majątek wartości 35.000 dolarów zapisał 
na rzecz Uniwersytetu Hebrajskiego w Jerozo­
limie.

Transport pomarańczy... arab- 
stcich nadszedł do Warszawy

Warszawa, 11. 12. (A) Do Warszawy nad­
szedł dziś pierwszy transport pomarańczy 
arabskich. Nadeszły 3 wagony w ilości 600 
skrzyń. Pomarańcze te zakupili 4 hurtowni­
cy żydowscy. Jak wiadomo, kupcy detalicz­
ni powzięli uchwałę niekupowania pomarań 
czy araoskich. Istnieje przeto nadzieja, że w 
tym roku, podobnie jak w poprzednim, hur­
townicy żydowscy, którzy sprowadzili po­
marańcze arabskie, poniosą całkowite fia­
sko. Istnieje projekt pikietowania hurtowni 
żydowskich, ażeby pomarańcze arabskie nie 
dostały się na rynek warszawski.

Karygodny wybryk
Warszawa, 11. 12. (A) Od kilku dni bawi 

w Warszawie wysłannik Agencji Żydowskiej 
z Palestyny, jeden z czołowych rabinów „Mi 
zrachi", rabin Gross, który zaproszony zo­
stał do Polski przez prezydenta Mizracni w  
Polsce, rabina Nissenbauma,

Dziś miał się odbyć w synagodze odłazyt 
rabina Grossa. Przed wygłoszeniem odczytu 
przybyła do synagogi grupa młodzieży rewi­
zjonistycznej usiłując przeszkodzić wystąipie 
niu rabina Grossa i wznosząc okrzyki prze­
ciwko Agencji Żydowskiej i O g  oizacji Sy­
jonistycznej. Doszło do wiekiej awantury, 
podczas której usunięto rewizjonistów z sy­
nagogi i dopiero wówczas rabin Gross mógł 
wygłosić swoje przemówienie.

Wieczorem gdy rabin Gross opuszczał mfte 
szkanie rabina Nissenbauma, został napa­
dnięty przez grupę rewzjonistów, która ob­
rzuciła go stokiem wyzwisk.

Pól m i ona i l  -- honorarium
Warszawa, 11. 12, (A) Dużą sensację w 

stołecznej palestrze wywołała wiadomość o  
bajońskim honorarium, jakie otrzymał je­
den z adwokatów za doprowadzenie d o  ugo­
dy w rodzinie książąt Pszczyńskich na Ślą­
sku. Stary ks. Pszczyński po dojściu do ugo­
dy ze synami wypłacił adwokatowi warszaw 
takiemu pół miliona zł. honorarium.

Kronika telegraficzna
— Minister lotnictwa, generał Goeaing mianował 

Gerharda Fieselera kierownikiem przemysłu zbro­
jeniowego Rzeszy.

— Sędzia śledczy, prowadzący dochodzenie w 
sprawie organizacji Gsar przesłuchał wczoraj ara- 
na sekretarza związku komitetów samoobrony Guy 
de Douvi!le Maillefeu, oskarżonego o współudział 
w spisku. Zeznał on jedynie, iż gen. Dusseigneur 
\ czy 5 razy odwiedził siedzibę związku, zaś ks. 
Pozzo di Borgo był tam tylko raz.

— W Londynie zapowiedziane zostało wycofanie 
2 eskadr patrolowych. dokonywujących kontroli aa 
Morzu Śródziemnym. Zarządzenie to spowodowane 
zostało poprawą sytuacji na wodach hiszpańskich.

— Donoszą z Kowna, że doszło tam wczoraj da 
wielkiej katastrofy budowlanej. Będący już na 
ukończeniu wielopiętrowy miejski garaż saanocho. 
dowy zawalił się. Z gruzów wydobyto dotychczas 
-1 zabitych i 16 rannych.

— W ciągu ubiegłej nocy zatonął w kanale t *  
Manche motorowiec angielski ,,Gothic‘ ‘. Kapitan 
i jeden marynarz utonęli.

współudział w zbrodniach Wiedemana o- 
świadczył, iż był jedynie mimowolnym 
świadkiem zamordowania młodego handlo­
wca Leblonda. Znajdował on snę w chwili 
dokonania tego morderstwa w sąsiednim po­
koju w willi w St. Cloud, gdzie przybył w  ce- 
lu omówienia spraw imprezy mnemato^ra- 
ficznej. O popełnieniu zbrodni nie doniósł 
policji obawiając się zemsty ze stromy W ie­
demana,

Rząd obstaje przy projekcie
zniesienia sadów przysięgłych

Niedoszły zamachowiec na min. Delbosa 
prosi go, by nie przyjeżdżał do Pragi

Czy Franciszek Havel jest przy zdrowych zmysłach?

by nie przyjeżdżał do Pragi.

CJ— hm— w—

Wspólnicy Wiedemana wypierają się winy
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Kronika krakowska
Końcowa faza prac około 
wyKtńczeitia 2yti. Domu 

i bmnastyunego
Prace około wykończenia 3-cIi piętrowego Domu 

j Gimnastycznego —  zdawałoby się w początkach 
przedsięwzięcie niewykonalne, zwłaszcza ze wzglę­
du na trwały kryzys i zubożenie społeczeństwa — 
zostały już w przeważnej części wykonane. Społe­
czeństwo żydowskie jeszcze raz dowiodło, że tam, 
gdzie chodzi o wielkie zadania społeczne, zawsze 
niesie ofiarnie swą pomoc, współdziała z ludźmi 
dobrej woli, pomagając chętnie w realizacji za­
mierzeń dla dobra ogółu.

Żyd. Dom Gimnastyczny jest bezspornie wielkim 
dziełem, mającym słnżyć dobru publicznemu t. j. 
potrzebie Wychowania Fizycznego młodzieży ży­
dowskiej. Od naszej bowiem tężyzny zależy w wiel­
kiej mierze nasz los.

Poza tym ma gmach ten (jego górne kondygnacje) 
spełnić również przejciowo drugie zadanie. Ma bo­
wiem na okres jednego roku — aż do wybudowania 
nowego Domu Starców — pomieścić 80 starców 
żydowskich, których dotychczasowy dcm musi w 
lutym przyszłego roku ulec rozbiórce.

Dobra wola społeczeństwa, które spieszyło i w  
dalszym ciągu często samorzutnie, nie czekając na­
wet na delegatów Ż. T. G. — spieszy z ofiarną po­
mocą w gotówce lub materiałacL budowlanych, do­
prowadziła dzieło to niem il do końca. Kilka tygo­
dni dzieli nas tylko od ostatecznego wykończenia 
Domu i oddania gmachu do użjtku publicznego.

W  ostatniej — najważniejszej i wymagającej naj­
większych kosztów fazie prac, pomoc społeczeń­
stw* ■— jak dotąd — nadał na pewno nie zawiedzie.

 O ------

DYŻURY LEKARZY I APTEK:
Dziś mają dyżur dzienny lekarze: PleszowsŁi 1- 

gnatj, Starowiślna 17, tel. 188-00: Redo Aleksan­
der — Zamojskiego 29, tel. 182-57; Sokołowski A- 
dam —  Basztowa 24, tel. 142-04, Stern Natan 
Strądnm 27, tel. 178-25; — nocny Aleksandrowicz 

” . d* H-oTi-isI iwa 3, teł. 189-99; Flschel Tobiasz,
Krakowska 91, teł. 172.46; Pinkusfeldowa R. — sw. 
Sebastiana 7. tel. 116-83; Żabińska Robert, Szewska 
22, tel. 182-68.

Dziś mają dyżur dzienny I nocny apteki: Rynek 
gł. A-B 42, ul. iw. Gertrudy 1, ni. Krowoderska 74, 
ul. Msdalińsk.ejzo 7, ul. Krakowska 9, ul. Mogilska 
16 ł Rynek 9 w Podgórzu/Dyżur tylko dzienny: 
Rynek gł. 22, ul. Floriańska 15, ul. Karmelicka 23, 
Aleja 29 Listopada 17, ul. Dietla 76, ul. Senatorska 5.
ODCZYT DRA KAROLA. ESTREICHERA.

Staraniem Towarzystwa Przyjaciół Muzeum Na­
rodowego odbędzie się we wtorek 14 bm. o godz. 
6 wiecz. w  Muzeum Narodowym w Sukiennicach 
odczyt drr Karola Estreichera p. t. Leonardo da 
Vinti i Michał Anioł (rywalizacja dwóch wielkich 
artystów). Odczyt ilustrowany będzie obrazami 
świetlnymi.

NAGROBEK „REFORMISTOM OBYCZAJÓW".
Odczyt na ten temat wygłosi znany literat p. A- 

dam Polewka dziś w niedzielę dnia 12 bm. o godz. 
8 wiecz. w saL ŻyJ. Tow. Teatralnego przy ul. Sto­
larskiej 9.

Tezy odczytu: Postęp a flirt z postępem. —  Li­
beralizm erotyczny a liberalizm społeczny. — Gdy 
Freud wyręcza Kopernika. — Koniec zabawy w  re­
formę obyczajów. — Odwaga cywilna poza budua­
rem. — Kobiela i żyletka.

„IZRAEL MIEDZY NARODAMI”
Specyficzność ducha żydowskiego na tle kultury 
europejskiej

Staraniem Resortu Kulturalnego Stowarzysze­
nia Żyd. Słuch. U. J. „Ognisko” odbędzie się wc 
Wtorek, 14 bm. w  sali reprezentacyjnej Żyd. Domu 
Akademickiego (Przemyska 3) na powyższy te­
mat, wieczór dyskusyjny, w  którym udział biorą 
<*T H. Stillerowa, dr H. Apte, dr O. Hersclidórfer, 
prof. M. Szmulewicz. Początek godz. 8 wieczór.

DZIECI NERWOWE
Jutro w poniedziałek o godz. 19.30 w sali odczy­

towej przy ul. Dunajewskiego 7, dr Emil Schinagel 
wygłosi odczyt p. I. ..Dzieci nerwowe". Po odczycie 
djskusja. Goście mile widzian'
SPADA ILOSć WYPADKÓW SZKARIATYNY.

W  W ydzialc Zdrowiu Publicznego Zarządu Miej­
skiego w Krakowie zgłoszono w ubiegłym tygo-

Nowy rozkład iazdy
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych zawia­

damia, że w nocy z 14 na 15 grudnia 1937 r. o godz. 
0.01 wchodzi w życie nowy rozkład jazdy pociągów 
pasażerskich na P. K. P. Zmiany pociągów pasa­
żerskich uwidoczniono szczegółowo w wydanych 
nowych ściennych arkuszach rozkładów jazdy, u— 
mieszczonych na wszystkich stacjach, oraz we 
wszystkich biurach podróży.

Między innymi zmianami zasługuje na uwagę 
wprowadzony nowy pociąg niotoruwy ekspresowy 
z Warszawy przez Itadom-Tunel do Krakowa, z od­
jazdem z Warszawy o godz, 8 z przyjściem do Kra­
kowa o godz. 12 oraz w drodze powrotnej odjazd 
z Krakowa o godz. 15.47 przyjście do Warszawy o 
godz. 20.03. Pociąg ten przewidziano jako codzien­
ny dla polepszenia komunikacji ze stolicą.

Równocześnie wprowadza się nowy pociąg wee­
kendowy pośpieszny w dni przedświąteczne z War­
szawy z odjazdem o godz. 15 przez Radom-Tunel- 
Kiaków do Zakopanego z przyjściem o godz. 0.19. 
W drodze powrotnej pociąg ten jako osobowy bę­
dzie prowadził wagony z miejscami do leżenia z 
Zakopanego z odejściem o godz. 22.55 w dni świą­
teczne z przyjściem do Warszawy o godz. 8.43.

Ponadto przewidziano dodatkowo drugi pociąg 
weekendowy z Zakopanego w dni świąteczne przez 
Wadowice-Częstochowę do Warszawy z odejściem 
z Zakopanego o godz. 22.05 z przyjściem do Warsza­
wy o godz. 8.18.

Jak wynika z powyższego, komunikację Zakopa­
nego z Warszawą w okresie zimowym wzbogacono 
o dwa nowe pociągi pasażerskie.

Celem udogodnienia nocnej komunikacji między 
Bielskiem i Lwowem, wprowadza się od 15 grud­
nia br. nową parę pociągów osobowych przyspie­
szonych z odejściem z Bielska o godz. 18.29 Kra­
ków przyjście godz. 21.28, odejście godz, 22.37, 
Lwów przyjście godz. 7.55.

O S TA TN IE WIADOMOŚCI G IEŁD O W E
(Specjalna służba informacyjna „N. Dziennikav)

TOWARY KOLONIALNE 
NOWY JORK. 11. 12. Kawa Rio nr. 7. 6 3/8 (6 3/8) 

Kawa Santos nr. 4. 8 3/8 (8 3/8), Su3&  4.82 (4.75), 
marz, 4.16 (4.06)> Kakaio 5 13/16 (5 5/8), grudź. 5.39 
(5.29), stycz. 5.40 (5-29). i

B\WEŁNa
NOWY JORK, 11. 12. 8.17 (8.22), grwM. 7.99- 

7.99 (8.04-8.04), stycz. 7.99-7.99, (8.04—8.04),

KORZENIE
LONDYN 11. 12. Tapioka Fair grudż.-stycz. 14.50 

Piepiz czarny 3.—, Pieprz SŁngapore grudź.-słycz. 
2.68, Goździki Z irzibar grudi.-stycz. 7.75 Papryka 
cif grudź.-s+yciz. C5.50.

DEWIZY
LONDYN, 11. 12. Nowy Jork, 4,9980, Paryż 147.07, 

Berlin 12.4026, Amsterdam 8.9856, Żurach 21.61.

METALE
LONDYN. 11 12. Srebro 18.50-18.81, Zlało 139.10.

dniu następujące choroby zakaźne: błonica 8 wy­
padków, płonica 16, dur brzuszny 1, nagminne za­
pale. opon mózgo-rdzeniow. L  krztusiec 7, odra 10, 
nagminne zapalenie przyusznicy 7, róża 1.

 < > ------
HERBATKA TOWARZYSKA 
W SYJONISTYCZNYM KLUBIE TOWARZYSKIM 

Dziś, dnia 12 bm. o godzinie 8.15 wieczór od­
będzie się w lokalu Klubu Grodzka 71 Herbatka 
Towarzyska z wysloppjm iluzjonistycznym p. mgr. 
A. Normunna. Po programie tańce. 7294Ł

 o -----
i — OBOZY W SZCZYRKU organizuje sekcja nar­
ciarska Żyd. Tow. Gimn. od 24, XII. —  1. L i  od 
2.1. —  10.1. Zgłoszenia i informacje codziennie od 
5—8 w sekretariacie Ż. T. G. Boczna Skawińska 13. 
(Zgłoszenia z prowincji do 18 bm.).

*  *  •

LEGITYMACJE NARCIARSKIE P. Z. N. (czarne 
i żółte) wydaje sekcja narciarska Ż. T. G. Boczna 
Skawińska 13 codziennie od 5—8 wiecz.

— PRZYPOMINAMY, ŻE TERMIN ZGŁOSZEŃ NA 
TURNUS ZIMOWY TOW. KOLONII RABCZAŃ­
SKIEJ IM. MARII FRAENKLOWEJ upływa jutro, 
dnia 13 b. m. w południe. 7287k

na Kolejach od 15 bm.
Wdrodze powrotnej pociąg ten odjedzie ze Lwo­

wa o godz. 21.43, Kraków przyjście o godz. 5.25 — 
odejście godz. 5.56, Bielsko przyjście 8.12.

Pociągi te zestawione z wagonów pulmanowskich 
udogodnioną komun/nację na linii tak bardzo oży­
wionej i odciążą obecnie przeciążone pracą pociągi 
Nr 29 i 30 między Krakowem i Lwowem.

Dla ożywienia i udogodnienia ruchu turystyczne­
go w okręgi Beskidów Śląskich, przewidziano mię­
dzy Katowicami a Wisią nową parę pociągów wee­
kendowych motorowych ekspresowych w dni świą­
teczne z odjazdem z Katowic o godz. 7.25 z przyj­
ściem do Wisły o godz .9.00. W drodze powrotnej 
odejście z Wisły o godz. 20.38, Katowice przyjście 
o godz. 22.10.

Drogę przejazdu koleją z Katowic do Wisły, któ­
rą obecnie pokonywa się w czasie przeciętuym 3 
godzin, od 15 grudnia br. powyższymi pociągami 
ekspresowymi pokona się w  czasie 1 godz. 35 mim, 
co będzie wielkim udogodnieniem dla turystów.

Ponadto dla poprawy komunikacji Bielska ze 
Zwardoniem uruchamia się nową parę codziennych 
pociągów podmiejskich z odejściem z Bielska o 
godz. 5.33 z przyjściem do Zwardonia o godr. 7.50, 
zaś w d-odze powrotnej odjazd ze Zwardonia o g. 
16.05, Bielsko przyjście godz. 18.11.

Równocześnie przewidziano bezpośredni pociąg 
weekendowy w dni przedświąteczne i  Krakowa o 
godz .16.00 przez Suchą-Żywiec do Zwardonia z 
przyjściem o godz. 20.32. W  drodze powrotnej w  
dni świąteczne odjazd ze Zwardonia o godz. 19.08 
do Krakowa przyjście godz. 0.06.

W związku ze zmianą lozkładu jazdy w nocy ż 
14 na 15 grudnia pociągi będą odchodzić z Krako­
wa z nieznacznymi opóźnieniami.

Ponadto odejdzie z Krakowa o  godz. 22.37 pociat 
Nr 31N do Lwowa.

W jednym zdaniu
—  Policja palestyńska aresztowała trzech A- 

rabów, podejrzanych o zamordowanie guboriia- 
tora Galilei Andiewsa; jeden z aresztowanych 
pizyznał się do popełnienia zbrodni.

—  W  mowie wygłoszonej w  Kiólewcu przy­
znał Goebbels, że w  ostatnim czasie jest w  
Niemczech coraz mniej masła, ale zato mają 
Niemcy coraz więcej własnych samolotów,

—  Wielką sensację wywołało w  Holandii a- 
resztowanie sprawozdawcy lokalnego jednego 
ż najbardziej znanych dzienników haskich 
Hansena za nieujawnienie nazwiska radcy miej 
skiego, który Harsenowi podał szczegóły*tajne­
go posiedzenia haskiej rady miejskiej,

—  Sensacją dnia w  Rumunii jest Ucząca 400 
słów depesza, wystosowana przez b . min. T i- 
tulescu do prezydenta republiki francuskiej w  
związku z wizytą ministra Delbosa w Rumu­
nii, w  której to depeszy Titulescu ska-ży się 
na działalność pusła francuskiego w Bukaresz­
cie i omawia stosunki wewnętrzne w  Rumunii.

—  W  związku z awanturami studentów en­
deckich w Poznaniu podczas defilady w  dniu 
Swięia Niepodległości, władze wojskowe za­
rządzić mają pozbawienie demonstrantów en­
deckich prawa do jednorocznej służby wojsko­
wej w  armii.

—  W  „Kurierze Wileńskim*' ukazał się ar­
tykuł znanej pisarki wileńskiej i jednej z naj­
bardziej zasłużonych bojowniczek o niepodle­
głość p. Heleny Romer-OchenkowskieJ, wystę­
pujący ostro przeciwko relttorom wyższych u- 
czelni za ich stanowisko wobec ghetta uniwer­
syteckiego.

ODPOWIEDZI REDAKCJIt

DE R. KRAKÓW. Sam prosił o to, i ą  I t tw td o  
jego pominąć w sprawozdaniu,

— KOLCNIE ZIMOWE Z W. ŻYD. ML. AKAD 
PljyZEDśW II -HASZ ACHAR odbędą się w  Krynicy i 
w Szczyrku w czasie od 23. XII do 3. Ł 1938. 
Koszta pobytu w Krynicy 47 zł, w Szczyrku — 43 zł. 
Pomieszczenia komfortowe, położone w  centrum. 
Informacje i zgłoszenia w sekretariacie przj ul. 
Dietla 31 II p. od godz. 8-ej do 9.30 I teieionicznic 
nr 143-63. 8766g
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skięj pić i wielu narciarzy je gaściami śnieg, 
względnie pije ze studni wodę. To pierwszy krok 
do zachorowania Pragnienie ugasić można suszo­
nymi owocami, które warto zabierać z sobą do 
kieszeni, udając się oczywiście na nieco dłuższe 
wycieczki.

Najlepszym trunkiem dla narciarzy zalecanym 
przez lekarzy jesto gorąca herbata  ̂ względnie go­
rące mleko. Nie wszędzie i nie zawsze można je­
dnak dostać szklankę gorącej herbaty, to też nie­
którzy zabierają z sobą termosy, a do plecaka ła­
dują śniadanie i zapasowe ubranie. Mowa w da­
nym wypadku jest tylko o wycieczkach przynaj­
mniej całodniowych, a nie o spacerach do Lasku 
Wolskiego.

NAD ESŁANE CZASOPISMA

U PROGU SEZONU NARCIARSKIEGO.

0 śniegu 
1 o smarach

Lada dzień rozpocznie się. tegoroczny sezon nar­
ciarski. Z tą chwilą nasuwa się cały szereg „pro- 
plemów' sportowych. Ty a wszystki n, którzy wy- 
berają się na narty za koniem, to znaczy, którzy 
uprawiać mają zamiar skióring przestrzegamy 
przed niebezpieczeństwem przywiązywania się do 
iinki. Proszę tego nie robić, bo w razie upadku 
można skaleczyć się. Koń odrazu nie zatrzyma się, 
a narciarz wówczas ciągnięty jest przez dłuższy 
czas, Z przywiązaniem rąk do linki było moc naj­
rozmaitszych wypadków., Za linkę trzeba wiięc 

tylko trzymać się — tak, żeby w razie upadku 
móc odrazu puścić.

Ci, którzy uprawiają skióring powinni w miarę 
możliwości zaopatrzyć się w okulary, ale niech to 
nie będą okulary ze szkła tylko z masy. Szkło w 
raizie wypadku może pociąć skórę. Okulary po­
trzebne są dlatego, żeby śnieg spod kopyt koń­
skich nie wpadał do oczu.

Tyle byłoby co do skioringni. Oczywiście, że są 
to zasadnicze tylko rady.

A teraz słów kilka o smarowananiu nart. Trze­
ba i rzyznać na samym "wstępie, ż e  pierwsze śnie­
gi są bardzo kapryśne. Smarowanie jest więc nie- 
bardzo łatwe. W każdym bądź razie nie radzimy

używać na razie smarów tak zwanych miękkich, 
to znaczy „skaresu" i ,,klistru“ , bo do tych sma­
rów zaczną się przyklejać nie zasypane może je­
szcze w dostatecznej ilości śniegiem igły od sosen, 
względnie liście. Smary te są mniej zalecane rów­
nież i dlatego, że śnieg świeżo spadły jest bardzo 
puszysty. Bardziej odpowiadają więc smary su­
che, a więc takie jak „F. F.“ , „Haug-‘, „Dogoń" 
i inne. Smarów twardych jest cale mnóstwo. Na 
świeżo-spadly śnieg narty bardzo dobrze jest sma 
rować bratlcjcm, względnie miksem. llożna rów- 
nież użyć tenta, który idealnie niesie'* a przy 
podchodzeniu nartę trzyma.

Będąc więc na wycieczce, można łatwo przeko­
nać sic o tyjm wszystkim co mówimy. Bywają bo­
wiem smutne wypadki, że narciarz smaruje, a 
nartv nie chcą iść. Trzeba więc wiedzieć jakimi 
smarami na jaki śnieg trzeba smarować.

Co robić, żeby śnieg nie lepił się do górnej po­
wierzchni narty? Każdy z narciarzy przyzna nie­
wątpliwie, że nie należy to do wielkiej przyje­
mności gdy narty jego są oblebione śniegiem. 
Otóż najlepiej jest przetrzeć narty parafiną, wzglę 
dnie woskiem, ale nigdy tłuszczem. Tłuszcz po­
trzebny jest tylko do skórzanych części wiązań nar 
ciarskich i do butów.

Te wszystkie drobiazg1, te wszystkie szczególiki 
w czasie wycieczki narciarskiej odgrywają ogro­
mne zraczenfe. Warto więc o wszystkim pamię­
tać. Tak np. nie należy zapominać o zabraniu z 
sobą scyzoryka, który za/wsze mc że przydać się 
narciarzowi w czasie wycieczki.

Bardzo często chce się na wycieczce narciar-

,.OKIENKO NA ŚW IA T “ . I1 'VUty■„ o r & o-a r 7; ? .1 ,
młodzeży pod redaucją Dr. Henryul F rom ow icz-Stille- 
row ej 1 Marty Hirschprung. Już wyczedł Nr. 18. Treść'-. 
Mala Gitlin — Legendy kwiatów, M aurycy Szymel — 
Z ulicznika Mędrzeo (powieść), J. Jacyuin — Mala An- 
tenka 1  czasów atarożytnych, Fi — Z teatrzyku dla dzieci 
M. H , — Anda Eker w apuściżnie dzieciom, Anda Eker — 
Dzidziu* ma gości (wiersz), W ujaszek A lw ln — O atru- 
•ich piurach. Ponadto: „Oklei.ko dzieci m lodaiych", 
,,W esołe Okienko". B ozryw ki um ysłowe, konkursy i  na . 
g rody . Cena 30 gr. abonament kwartalny L10 zł., póL. 
roezny 3 zł. Adres R edakcji i  A dm inistracji: C E L  KÓW, 
A L , SŁOW ACKIEGO 52. Telef, 100.76.

p L e / n u z  r ó m u e a .

urelną d a ik óm h
Wyrób Polskiej Spółki Akcyjnej ,Perill'w Bydgoszczy

S p r z e d a ż
F’ UTRA gotow e i miarowe, 
poleca Horowitz, Kraków 
Starowiślna 36. W ykonanie 
pierwszorzędne. Tel. 107-17.

5693g

W EI NT — WŁÓCZKI — 
SW ETBY mortole do tychże 
poleca K A -B I.B I  K A R M E ­
L IC K A  9. 71S7k

F O B T E P I A N T  BoSEN 
DOBI L R  tzarny angielski, 
oraz w iole innych korzy­
stnych okazji w  składzie 
fortepianów BOLONSK1E. 
BO, K raków , Sw. Anny 3.

7320k

SKLEP cukierniczy, dobrze 
zaprowadzony, sprzedam z 
powodu choroby. Zgłosze­
nia: A dm inistracja „N ow e­
go Dziennika" pod „Ś ród . 
m ieście". 7277k

M IE JSK IE  ZA K Ł A D Y  CE, 
RAMICZNfc, Kra.iów, Plaa 
Szczepański ó. Tel. 114.73 
poleca ją  w yborow e WAPNO 
CEGLE maszynową I. Liazy 
KAM IEŃ  1 TŁUCZEŃ wa. 
plenny, 6669k

Najnowsze

m m  GORmow
do strojów  wieczoro­
wych. staniczki bez 

ram iączek poleea

„Ł U C J A“
K raków , Sukiennice 13.
telefon 167.4* 7241k

D R U K A R N IA  w  Krakowie, 
luprowadzona, w pełnym  
ruch* — do spriedania 1  
powodu wyjazdu. Zgłoszę, 
nla pod ,,Centralny punkt" 
B iuro Ogłoszeń Stattera, 
K raków, Bynek 8.

7393k

K B A W A T  lakn plsi najta­
n ie j w specjalnym  składzie 
krawatów „E ecord  Crava. 
tss". Kraków, Floriańska 
3S. Telefon 143-68. Własna 
w ytwórn!a. H urt .  Eetail. 
Fachowa naprawa krawa. 
tów. 6327k

s z v ld u EmnuoiunnE
Pieczrrrm umjczuaouuE

T Y L K O  W PROST we FABRYCE

> E M A L J A R N I /  «.
KBAKOW DIETLA 61. Tel. f47-39

SW ETBY, pulow ery, bez- 
rckawniki, oraz patenta do 
spodni narciarskich, poleca 
najtaniej tylko pracownia 
trykotaży FELM ANA, SE. 
BAST1ANA 23. Sklep fr o i  
towy. 5692g

UNDEBWOOD maszyny 
do pisania walizkowe, naj­
nowszej konstrukcji Rcpre 
zentacja i wyłączna sprze­
daż: Ignacy GroBs i Spół­
ka Kraków, Starowiślna 

1. telef. 12? 90. 4l2k

 -  — j
„Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w  ' 

Krakowie ogłosiła w  Monitorze Polskim  Nr 282 
z dn, 7. XII. br. przetarg publiczny na dostawę 1 
w okresie rocznym : 740 tarcz, szlifierskich z 
terminem otwarcia ofert dnia 28. XII. 1937 r.“ .

7279 ,

PIANIN O  koncertowe za . 
graniczne cało pancerne z 
powodu w yjazdu do sprze. 
dania. Oglądać od 10, A le ja  
Krasińskiego 9. m. 11

5731g

SPRZEDAM  okazyjn ie nar. 
ty  oraz buty damskie pra­
w ie  nowe. Zgłoszenia m ię. 
dzy godz, 1—3 Berka Joso- 
lew icza 9. m . S, 5140g

F A R B Y  -  L AK IERY  
„F  A R R O B L A S K " 
Kraków. Kalwaryjaka 39, 
tel. 149-73.

—O to pełne troski "pytonie Pont),. 
— N ie z a w o d n ie !  O  ile dopomoże Pont 
naturze ? usterki cery pokryje delikatnwnfc. 
jak pył kwiatów, przylegajqcym, nieszko­
dliwym, n a d a j ą c y m  ś w i e ż o ś ć  i m a i

A  BAR I D
W Y P B A W K I niemowlęce, 
konfekcja dziecięca, b ieli­
zna — najtaniej Obstfinder, 
Bynek 11. (852k

DYW AN Y r*osn* (Smyrnę 
okazyjnie tanio. K ilim y 
Gliniańskie — Ceny fa b ry ­
czne, za gotówką -  na ra. 
ty, Kraków, Bynek Głów. 
ny 14-11 p.

D Y W A N  perski *20x410 
okazyjn ie iprzedam. Wia­
dom ość: Zybliklew icza 11 a. 
m. 3 od 12—13. "296k

U W AGA! DOM HEBLOW Y 
Kraków, SZEW SKA 9. I. p. 
poleea nowoczesne nrządze- 
nia, w ielki w ybór, eeny nl 
■kie, dogodne spłaty.

<109k

W ATA LIN Y  K A H G A R N O . 
W E, PODSZEW KI mesko- 
damakle. Jw aga: Józef
APFELBAU M  Kraków, 
M IK O ŁA JSK A  l  Tj7"k

L A M P Y  elektryczne trzy . 
płomienne 9,50, stojące od 
4.80. BEZPOŚREDNIO w 
W ytw órni, Gans, W iślna 2. 
W łasna nlklarnla. 72f3k

The Anglo-Palestine Banit Ltd.
Zarpjestr. w Londyn!* w 1902 r.
Centrala: TEL-AV1V

Filie: Tel-Aviv, Jerozolima. Haila, Jałta, Safed, Tyberlada, 
Pelah-Tikvah, Hedera, Hadar-Hacarmel, Rebovot

Kapitał autoryzowany Ł. 1.000 000 
m wpłacony Ł. 860.854 
.  rezerwowy L. 218 43

i i H - f l L I F - I N ' 1
TOWARZYSTWO DLA ROZWOjU STOSUNKÓW WYMIENNYCH 

POMIĘDZY POLSKĄ A EREC-1ZRAEL
(założone przez The Anglo-Palestine Bang, Ltd.)

WARSZAWA. Graniczna 11 TEL-AV*V, Bo ule Yard RoUchild 20
t* l. 3 ,9 - 5 4  (Sp. z ogr. odp.) (Limited)

‘ M E ' LE KUCHENNE i tp.
I pierwszorzędnej jakości 
{ najtaniej, Bracka 6.

7295k

* W EŁNY 1 W ŁÓCZKI, osta­
tnie nowości krajow e 1 za­
graniczne w olbrzym im  wy 
borze, po cenach ściśle fa .

j brycznych poleca HORO­
W ITZ. Kraków, GRODZ 
K A  59.

SKLEP m odniartkl, dobrze 
zaprowadzony sprzedam, — 
Zgłoszenia: Adm inistracja

Nowego Dziennika" pod 
„C entrum ". 7276k

SKLEP z obuwiem  przy 
u licy  K rakowskiej z p ow o. 
du podeszłego wieku wła­
ścicielki do sprzedania. — 
W iadom ość: W olnica 2. R. 
Zahler. 5713g

RADIO wszystkich marek. 
Najdogodniejsze warunki 
Olbrzym i w ybór. Kriacher, 
Kraków, Zwierzyniecka t.

«920k

M ASZYNY do ezycla najno­
w szej konstrukcji na do­
godnych warunkach Już po 
160.— al. Kriacher, Kraków 
Zwierzyniecka Ł  7202k
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W ZUMIE DO SZCZYRKU!
Na inanych knraaeh n r r e la r k it  h ft ic n c r a  aofdi n  w wota I p o ły  
tęcza.a urlop. K ursy dla doleci i do-oelycn Cena za Surmy, wiat i pełnie terenie 
a K o m fo r t  pena) ona ta eh ,Q opiaaia* I „Slazacic-* t - 6  x ł .  dziennia. 
Zgtoazenia Wianer, Kraków, ol. D aUa PO 3® Telafoo 106-16. 7306k

k ły n io a  — f«L aa*. pat. 
nokomfoi zowy a m f u a .
.Hanka” osrany. I w iM  
L ib r BwbrrbaHit.

M IL A  RUBINSTEIN 1 
Lrna M arguliesowa prowa­
dza w Zakopanem kom for­
towy pensjonat ..W A WEL" 
Piłsudskiego. Przyjm uje 
również Jak W latach o - 
bleglyrh dzieci 1 młodzież 
kod kier. znany ch sil pe­
dagogicznych. Instruktor 
narciarski bezpłatny. Zgło­
szenia: M arguliesowa, Die­
tla 62. Tel. 11)3-91.

5690g

Na k o p a n e . — Pełnokom-
fortowy pensjonat „O R l.Ą . 
tK .0 ' Bienenfeldów, pię­
knie położony obofc tere­
nów narciarskich rapraraa 
na wypoczynek, sport i roz­
rywki towarayskie. Ku­
chnia wykwintna rytualna. 
Ceny przystępne. Telefon 
lfr-W. 7288k

ZAKO PAN E — ,,M AGNO. 
L IA “ pod zarządem B roni, 
sławy Austern-Spanlango- 
wej i W ery Hamerazlag —
Bieżąca ciepła woda w po­
kojach, kuchnia wykwin­
tna — ceny przystępne, nl. 
Zam ojskiego tel. 13-22.

7S24k

ZAKOPANE -  „P rim ave- 
ra“ pod zarządem prof. 
Roinholdowej. Pierwszorzę­
dny pełnokom fortowy pen­
sjonat. Tel. 18-61.

7292k

ZIM A tylko Zakopane daje 
możność miłego spędzenia 
ferii świątecznych w zna­
nym kom fortowym  pensjo­
nacie ^Juranda". Zarząd 
Rothów. 5546g

ZAKOPANE — Pensjonat 
»?POGON** A. RUMELDO- 
WEJ nowo urządzony, cen­
tralne ogrzewanie, ciepła 
bieżąca woda w pokojach. 
Tel. 1254. 5487g

—  Z A K O P A N E  —
Nowoczesny L u k s u s o wy  Pensjonat

,S F  L E N D 3 D ”
UL. PIEitACHIEfiO, TE L . 1 0 -9 9  

p o d (a rzą d e m  D rowej Abrutinowej
i Heleny Hanemanówny

-kuchnia w yk w in tn a , na żąda n ie  d  e letyczn a . 
Bieląca f ie p  i  i zimna woda w. p ok o ja ch , p iękn ie  

p o łożeń  e . -  C en tra ln e  ogrzew an ie .
S fizon  zfmOwv o d  & gru d n ia

ZA K O P A N E  -  „ K A P R Y S "
d r u g a  d u  B i i ł ł e g o ,  t e l .  1 1 -4 3

NowowyKudowfcnr luksusowy pensjonat pod zarządem 
R elsny S! lberfeld . (Pcnsjonatn ,,P rim avera1 nie pro­
wadzę), i Nowoczesny kom fort. Apartam enty z  łazienka­
mi. Kuchnia wykwintna. 7619k

D A R K A  znany ̂ °mfortowyI f H D I M I  pensjonat „ŚWIT”
pod rarządem T e l .  £ 1 8

HENRYKA BECKA
T e l .  2 1 8

CAŁY K O K  O I U d k T l  
KĄPIELE S O L N i O W E  W E  WILLI
U P R A SZ A  O W CZEŚNIEJSZE ZAMÓW IENIA 

NA SEZO N  ZIM OW Y

ZAKOPANE Pełnokomfort. D f lD U I I A 11 
pensjonat ■«&! . 1  JIM

Droga do Białego vii-a-vii Ezcelsiorn — telef. 1457
K u ch n ia  p ierw szorzęd n a  Zarząd  B m u n c w n y

ZA K O P A N E Pension*; „P R Z Y S T A Ń "
(droga do Biolcgo) Tel. 1273. Zarz A. WEINDLINGO..A 
p o le ca  p o ,.o je  u o u c c z e s n l e  n r z ą d z o n r s  
p ełn y  k om fort) n a  s e . c n  u m o w y .  -  i.en y  

u m iark ow an e 7 il) lk

III  AK A D E M IC K A  ZIM OW A KOLONIA W ZńK O pjT . 
NEM ZJEDNOCZENIA A K ADEM IKÓW  SYJONISTÓW 
,.L A M A T A R A H " mieści się w pierwszorzędnym pensjo- 
uacis „O ty lia"  w pobliżu Regli i Gubałówki. Pokoje 
dwuosobowo. Wikt pierwszorzędny. Instruktor narciarski 
i turystyczny. Ulgi kolejowe i kuracyjne. Początek ko­
lonii 15 grudnia. Opłata za pobyt dw utygodniow y — 
65. st.# 10-dniowy — 47.50 zł. W yjazdy w dowolnym  term l- 
n i i  na dowolny okres czasu. Prospekty 1 zapisy; , L A M A . 
T A R A H ‘\ W AR SZAW A , M ARIAŃ SKA 8/4. Prow incja 
Winna załączyć znaczek pocztow y na odpowiedź. 7142k

R A B K A
Pierwszorzędny pełnokoimortowy f| D | C | f A M

penijonat f l U r l E H H

W  W illi „ G R A N I T "  t e : .  3 2 6
P r o s p e k t y  n a . i ą a a n i e  

Zarząd: Hochmannowio i Drowa Ntras. m ia

ZAKO PAN E Plewszorzędny 
pensjonat ^B IAŁY  DOM“ 
Idy Borzykowskiej, Leonii 
Krautówny. Pokojo pełno, 
kom fortowe. Kuchnia w y­
borowa. Telefon 1300.

7207 k

ZAKOPANE -  „UCIECHA** 
Telefon 13.37. Kom fortowy 
pensjonat dla m łodzieży i 
dzieci. Instruktor narciar. 
ski — Zarząd: Louchlerowi- 
Kernerówna. Zgłoszenia: 
mgr. Kornerówna, Przed­
szkole Sławkowska 3. To* 
lefon 131-17. godz. 9 — 1.

6977k

ZAKO PAN E — „ U t  CZAJ**
Pierwszorzędny, połnokom- 
fortow y pensjonat pod za­
rządem Marii Zuckermano- 
wej — Erny RoSchwalbo- 
wej. t

ZAKO PAN E — „Igmar'* 
Droga do Białego, tćl. 12.93, 
czynny w dalszym ciągu 
pod własnym zarządem 
w łaścicielki, poleca aię 
P. T. gościom : Berenbau- 
mowa, Hochbergerowa.

7180k

K RYNICA — N « r w iM n fA
ny pensjonat .„Splsndld**
tel. 385. 15 grudnia otwar­
cie sezonu zimowego.

7237*

K R YN IC A — Pensjonat
„V og e l“  po zupełnym re­
m oncie otwarty od 15 grud . 
nia. Telefon 217. 7240k

K R Y N ICA  — PENSJONAT
3,RENESANS" pod *ar*. 
A. Silberów< Tel. 264, cen- 

i tralnie ogrzewany, poleca 
i się P. T. Gościom, 
i 7244k

KRYNICA — pensjonat 
,,SIEN KIEW ICZÓW KA“  -  
pod zarz. Ali H ABEROW EJ
(Riwiery nie prowadzę) tui 
przy terenach narciarskich, 
blisko Nowych Łazienek. 
Miły i* w ygodny pobyt za.

, pewniony. Własne sanie do 
| dyspozycji. 7065k

RAB K A , Pełnokom fortowy 
pensjonat „R IW IE R A " pod 
zarządem Goldmana. Tele­
fon 267. 7l2(Jk

ZAKO PAN E ,,L A L K A " 
pensjonat dla dzieci I m ło­
dzieży, nl. Chałubińskiego. 
Telefon 10.51. Pokoje pełno 
kom fortowe. Opieka peda- 
gogiczno.wyehowawcza. 
HELENA BAUMGARTEN 

6978k

R A B K A  pełnokom fortowy 
pensjonat Beck willa fjPo. 
rębianka", bieżąca gorąca 
— zimna woda w każdym 
pokoju. T e l o i l  259. —
Uprasza się o  wcześniejsze 
zamówienia. 7293k

ZAKOPANE. Zn&ny, peł- 
nókom fortowy pensjonat 
„ELD O R A D O ", ul. Piłsud. 
fikiego^ tel. 15-58 przyjm uje 
zamówienia. Zarząd: Sabi­
na I Bronisława BREIT- 
MANN.' 7294 k

ZAKO PAN E — Pensjonat 
,#ADRIA" Droga do B iałe­
go, tel. 1789, Piękne sło­
neczne pokoje, pełny kom ­
fort, kuchnia wykwintna, 
Zarząd Drowa Neugeborno. 
w a. 7225 k

ZAKO PAN E — ,,A N A STA . 
Z J A “  Zam ojskiego po 
grnntownym  remoncie. B ie­
żąca ciepła i zimna woda 
we wszystkich pokojach. 
Kuchnia znana wykwintna. 
Zarząd Scheror.Rebenowa, 
tel 1344. 7205k

ZAKO PAN E — pensjonat 
,,W OLODYJÓW KA" zarząd 
SINGERÓW ul. Sienkiewi­
cza, tel. 1779. Piękne nowo 
umeblowane pokoje z B IE ­
ŻĄCĄ wodą i CENTRAL­
NYM ogrzewaniem. Uprasza 
si ę-o wcześniejsze zarezer 
wownnie pokoi. 7147*

R A B K A  „P A Ł A C E " pierw­
szorzędny pensjonat po f 
zarządem Drowej PAULINY 
KEINEROW EJ otwarty ca. 
ły rok. Tel. 325. 7017k

ZAKO PAN E — Pensjonat 
O P IE K A " dla dzieci i 

m łodzieży Drowej BLO- 
CnOW EJ w BIALEM , przy 
terenie narciarskim^ tarasy 
słoneczne, telefon. Kwali 
fikowans wychowawczynie 
instruktor narciarski. W y ­
kwintne utrzymanie. Zgło 
szenia do dnia 15 hm. K ra­
ków, Drowa BLOCHOWA. 
Starowiślna 22. Tel. 172,11.

7139k

ZAKO PAN E -  ^PA Ł A C E " 
Reprezentacyjny nowocze 
eny, 50 pokojow y hotel.pen 
Hjonat. Apartam enty z ła ­
zienkami. OJnowiona wnę­
trza 1 pokoje. Zarząd — jak 
dotychcźaa — E. Lustigowie 
Telefon 1C.51. 7025k

ZAKOPANE# pelnokom for. 
towy pensjonat ,,O AZA " 
Droga do B iałego tel. 1289, 
przyjm uje Zgłoszenia. Za­
rząd IŁ i M. Piwokowie.

7204k

R AB K A . Pełnokomfortowy 
PENSJONAT STORCHO- 
W EJ „JEDYNACZKA** -  
Bieżąca gorąca — zimna 
woda w każdym poko­
ju. — Łazienki. — ^Tarasy 
W ykwintna kuchnia. Instm  
ktor narciarski w w illi. -  
CENY NISKIE. Telefon 273. 
Uprasza aię o wcześniejsze 
zamówienia. 7057k

Matrymonialne
SW AT znany w  aferach 
zamożnych, i lntoligencjl 
poleca się ,»ATID" Kraków, 
Grodzka 35. II. codziennls 
od 6—8 wieczór; w niedzie. 
lę od 10—1 1 4—8. Dyskre. 
cja. 4528k

M IESZKANIE nowoczesne 
urządzi wykwintnie — Zy„ 
gmunt Griinberg, Kraków, 
Dnajewsklego 6. 7220k

PANNA lat 3ft inteligentna 
zamożna, przystojna pozna 
pana na stanowisku z wyż­
szym wykształceniem. Cel 
m atrym onialny. Tarnów, 
Poste-Restante pod ^Ogni­
sko" 7306k

N A P RA W IA  bez śladu u- 
szkodzoną garderobę. — 
Tkalnia Sztuczna, Kraków3 
Mikołajska 32, 7247k

ODLEW A R N IA  źe’ aza 1 
metali ora* wytwórnia
m iynLów do minerałów 
„CE N TR O PLE K S" HEN 
R Y K  1 MMER6LUI K , K ia- 
ków-GrZegórzkl, ul. Paster­
ska L 18 Telefon Nr. 119-46 

6191#

PONCZOUHY gum owe mar 
ki LASTIX1 OR 1 ELIN 
STAR w trlelUm  Wyborże 
btala świeże na s kładź le 
„M E D IL A B O R 1 Kraków, 
Jagiellońska 6 7004k

SZNITY (sztance) wyrabia 
fachow iec we firmie M y . 
szkowskl, Kraków. D ie.
tla 46. 731011

LUSTRA Belgijskie, ece. 
skle, gabiloty  i sklare, szy. 
by szlifowane oraz oszklę, 
nia okien poleca po cenach 
najniższych, Unger K 'aków 
Józefa 16. Tel. 143,27. Odna 
wia sio łtare lustra.

646Ik

W YKW IN TN E, smaczne 
mlasnę OBI 4 DY domowe 
przystawka, pieczywo do 
Wsl[ — 1.10 w ydaje Intell. 
gentna rodzina żydowska 
Brzozowa 12yt. S770k

W YBRYKO W AN H  towary; 
i odpadki knpnja, (fanolk 
1L m, U  Htlg

6KLEP cni lerm czo - t o . 
c o w j ,  dobrze  pr.aperu jaey.' 
centrum, telefon tanio; 
sprzedam. W iadomoM  Brno*; 
cza A u .  O. B 0 t

N IE w yrzucał szmatek, zta. 
rej garderoby, wyrabiam y 
trwats, ładne chodulkl, dy­
wany. Artystyczna . naora- 
wa dywanów, Tkalaia, Kra. 
ków, Józefa Ł  Teł. 173.98, 

5678#

M Ó S ZIN t  do plaanla. W y ., 
miana starszych na n ow o— { 
dogodne spłaty r M a i iy . ; 
not om ", Kraków, Zw leray.j 
jie ck a  1L 11071

N 07Y K I do golenia prawa1, 
d-iwa angielskie, palki d< 
ostrzenia brnytaw, większo 
partie okazyjm o do eprsa. 
dania. Zglnszenla nod ^Od. 
dział sprzedaży11 Ozladilcb, 
skrytka pocztowa 66.

nuk

PROSIKIBOLU G ŁO W Y
MROSOCH

Z EZNAKIEM
F A B R .

P 5 Z C 2 0 L K A
■ ^ ^ t ó P R I Ę Ź l Ę B I E N I U  

/ W  O R Y P I . ! K A T A R ZE

PIR A N K I, sapy nejnnw . 
sze w zory, najtańsze ceny 
W ytwórnia, Sarego 5.

7243k

FORTEPIANY, PIJ NINA 
STRPI, N A P R JW 1A  kon­
serwuje Rom. Bożego CiaU 
10, tlefon 143-79. 5724k

iSUdoUAA MSJKa "  DAM 
& K 4 garderoba ku; uye 
p ic i  najlepsze ceny S o ld . 
berg, Gaicowa 11 TeL 168-2L 

Mig

POSZUKUJE maszyny aze- 
waklej kom binowanej (Ans,, 
Pntżmaschlne) W dobrym  
stanie 1 m ały sztanc. W iado 
mosó I ,  Fluin^ Lódź K a­
mienna 5. 7822k

MEBLE, lyp ia ln ie  j d i L  
nie, gabinety, pokoje rom. 
binowane gwpran .owanoj 
jakości poleca NAJTAN IEJ 
— dogodne warnnkl Fa­
bryczny Skład K .aków  — 
Bracki. 11

w e t

PRZED kupnem funt# 
w stąp do zr anej firm y 
RUBIN, przekonam ale. I# 
kupiec dnbizo 1 kor.yatnD. 
KAM IENICA nowa trzeoh. 
piętrowa, enperlnkeuijwa, 
doonód roczny 10.006, dtug 
60.000, dopłaia 76.090 KA* 
MIEN1CA nowa. Jedni p lę . 
trowa. ogród, żrudtoiesele, 
doohód roesny I 80t. dtng 
B. Q. K , 7.600. dopłata *7.006 
Naj wieka ;y w r ból realno, 
ści we wszelklek aobaek 
sprzeda RUBIN, Kraków, 
W ielopola 26. toL 171.76, — 
Prow izja m inimalna,

P*Sk
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SZKOŁA REALNA w HAIFIE
pod ayr. lira  Bu-ama

Przyjm uje uczniów 1 uczenice w w ieka (  — 18 lat. 
M iturzyści przyjm owani aa na Uniwersytet w Jero- 
lolim ie i 1 1  wszystkie uniwersytety zagraniczne. 
W zorowe wychowania i opieka w intarnaoie.- — 

Prospekty basplatna M a i :
1) U DRA 8. I. 8ZW E JG A, ZA W A D ZK A  «. ŁÓDŹ.
2) U. P. SZ. BORN STEINA, A L EJA  WOLNOŚCI 18. 

CZĘSTOCHOWA. ;VSt
A lbo wprost:

H A IF A > ,B E T H .  8E FER R E A LI P. O. B. 128.

8»>

Poczto szyfrowa 
Inseratowa

l l t a t j r  V t m « a A  W 
caUg* dols

tylko 
do skrzynki
V — o e j a e ]  w bramie
przed .Nowym Dzlesnikiem' 
s kterą op rO ta ls  się 

6 rasy dziennie

Wolne ES
HANDLOW IEC energius. 
ny, dobry organizator, m a. 
żliw ie i  branty technloz- 
naj a kilkuletnia prakty­
ka buchał erjl, odpowlad. 
nim wykształceniem, zna­
jom ością niem ieckiego — 
poszukiwany. Zgłoszenia a 
referencjam i pod ..Korzyst­
no stanowisko" bsoro  Oglo> 
szen Stattera, Rynek 8.

72Tbk

W \ 1 WORNE swetry, ko­
stiumy, snknie z wolny, mo­
że wykonać każda z pań po 
przejćciu  kursu propagan­
dowego, K roje bezpłatne. 
Oplata 5 zł. Sebastiana 8/4.

5719g

M ODNIARKA samodzielna 
1 ekspedientka kapeluszy 
damskich potrzeunn na­
tychmiast. Salon U6d, 
Ooiger, Grodzka 40.

BUCHALTER rutynowany 
doohodzący do zaprowadze­
nia ksiąg p oszu k iw u y . 
Zgłoszenia: ..Buchalter"
S k ryt-a  Pocztowa 64.

P R A K TY K A N TA  działu 
bławatnego przyjm ie Men­
del, Grodzka 2. 5730g

ZAKŁAD DENTYSTYCZNY 
M. SCHLANG, Stradom 15. 
przyjm ie praktykanta.

5805 g

DENTYSTA Józef Zim et- 
baum, Kraków, W iślna i. 
poszukuje praktykanta,

5674g

Posad pos:ulmj3
TECHNIK dentystyczny 
14 letnia praktyka poszu­
kują posady. Administra­
cja  Nowego Dziennika" 
pod „Pierw szorzędny".

KSIĘGOWOŚĆ prawidło­
wą prowadzi, zakłada i bi­
lansuje — tanio rutynowa­
n y  bllansista, w łasny tale. 
fom 118-85.

RUTYNOW ANA buchalter- 
ka — bilansistka, dokładna 
znajomość skarbowości pro­
wadzi księgi, bilansuje za 
przystępnym  ryozaltem. — 
Zgłoszenia „Zaufana PE " 
Adm. „N ow ego Dziennika",

570flr

PODRÓŻUJĄCY b. zdolny, 
energiczny, dobrze zna j»- 
ey od 15 lat G. Śląsk, P o . 
znańskle, Pomorza, Gdańsk 
poszukuje zastępstwa. — 
Zgłoszenia pod „Referen­
cje , owentualnio zabezpie­
czenia" do Adm inistracji 
,,Nowago Dzlenlka*.

5517g

LEKCJI tańców indywida. 
alnyeh — zbiorow yoh n- 

dzleiam. W iadom ość: telefon 
145-80. 5691g

UDZIELAM  lekcji jeżyka 
hebrajskiego i literatury 
hebrajskiej, lekcji biblii i 
talmudu dla początkują­
cych  i dorosłych. Przygo­
towanie z przedmiotów szkól 
powszechnych i śiednich. 
Zgłoszenia: Adm inistracja
„N ow ego Dziennika" pod 
..Pedagog _ specjalista" lub 
w A ntykw am i przy ul. 
Szpitalnej 1. 5726g

A N GIELSKI — konwersa­
cje . prasa, literatura. Prof. 
Dr. Roman Thorn — Grodz­
ka 42. 5392g

BUCHALTERYJNO _ praw­
no porady. — Zakładania 
ksiąg. Odwołania PO D AT. 
KO WE. Bozliozenia apól_ 
ników — tanio uakntecznla 
plarw*zorzedny BILAN SI. 
8T A . Kraków, Skrytka p o . 
oztowa 482. 7246k

PRACUJĘ 8 lat w branży 
PA PIE R O W E J. pragną 
zmienić posadę na skrom­
nych warunkach. ?g losza - 
nia do A dm inistracji „N a . 
wego Dziennika" pod .,Su­
m ienny". 5720g

PODRÓŻUJĄCY a branży 
ouklem iczej, zuająoy do­
kładnie klientele M ałopol­
ski Zachodniej 1 W schod­
niej oraz śląska obejm ie 
zastępstwo na to re jon y. 
Zgłoszenia; Adm inistracja 
„N ow ego Dziennika" pod 
,,Bobrze wprow adzony".

5716g

M a  i w y d m ie
PROPAGANDO W V KUR5 
STENOGRAFII polskiej < 
niem ieokiej dla abiturien, 
tów i abiturientem W yż. 
•zego Studium Handlowe, 
go i uczenio gimnazjum 
państwowego i  prywatne, 
go — rozpooznie eie 14. X IL  
pod kierowniotwem  ZOFII 
SCH5NGUTÓWNY -  WW. 
Świętych 8. front I  p., — 
tel 109.97. W pisy od 9—18. 
OPŁATA M INIM ALNA-

669.1V

UCZĘ stenografii polsko 
niem ieckiej najnowszym  
systemem. Zgłoszenia' Lola 
Eberctarkówna, Związek 
Zawód. Prac. Umyst. Sław­
kowska 6. I. p. miedzy 7.39 
a 8.30 wieczór. 7093k

PRZED STAW IEN IE CHA­
NUKOW E dla dzieci połą­
czone z zabawą dzisiaj 3 
pop. we W zorowym  Przed­
szkolu Rechesówny, Gra- 
uowskiego 8. Loteria fan­
tową. Torebki szczcoeia.

5724g

W PISY NA KURS ZAW O . 
W Y KLEM ENTYNY BO. 
BBOW SKIEJ SW AŁTEK. 
Nauka kroju , modelowania 
1 szycia. K ró j oceniany 
przez kom isje zawodowe ce- 
ohów Krakowa 1 W arszawy. 
Knra daje wykształcenie 
m istrsowskle. System an. 
glelski 1 francuski, damski 
1 dziecinny. Po ukończe­
niu fwiadectwa. Kurs roz. 
poeznie sle L stycznia — 
Zgtoazenla od 15. X I I . Kra­
ków, Felicjanek 1. m. 7.

7295k

LOKAL frontow y, Limano­
wskiego 10 do wynajęcia. 
W iadom ość obok E nglńn . 
der. 5697g

2 POKOJE 1 kuchnie a
przynależnościam i do wy­
najęcia. Podgórze Rynek 13.

5565g

LOKAL sklepowy do wyna­
jęcia. Kraków, Starowiślna 
22, dozorca wskaże. ,

D W A  p okoje kompletnie
urządzone, śródmieście, od­
stąpię w całości lub w 
części, ewent. bez urządze­
nia. Zgłoszenia pod „O d­
powiednie na b iu ro" do 
Adm inistracji „N ow ego 
Dziennika". 5539g

OBSZERNY lokal handlo. 
wy, I. p . ewent. a parterem 
połączony windą ciężarową, 
nadający Sie na hurtownie 
śródmieście do wynajeoia. 
W iadom ość: Plao Dom ini­
kański 4.

DLA LE K A R ZA  PIĘK N E 
TRZECHPOKOJOW E, no­
woczesny kom fort, oentral- 
ne ogrzewanie, oras 8KLF.. 
PY i lditale biurowo. N o- 
wozbudowany dom Kra­
kowska 21.

SM tETR Y N A R C IA R SK IE
bas rękawów ręczna robota - - -  -  - (.90 
z rękawami ręczna robota - - - - - 12.40 
damik e wełniane modne - - - - - -  9.9

H O R O W I T Z .  S Z EW S K A  11
KRÓJ, MODELOWANIE
koncesjonowane przez ku­
ratorium  kursy kroju , m o. 
dołowania 1 szycia. Nauka 
najnowszym  systemem w ie . 
deńsklm. Po ukończenia 
świadectwa. E lwira H al- 
pern-Susserowa, absolwen­
tka Moden Akademie we 
W iedniu. Kraków, K rupni. 
eza 18. 5717g

Lokale
POKÓJ frontow y, słonecz­
ny, w ejście ze schodów, 
kom fort. Lubicz 22, mie­
szkanie 4. Telefon 160-71.

7239k

LOKAL frontow y, duża 
wystawa. Karm elicka od­
stąpię na rok. W iadom ość: 
Nadwiśli beka 21/10,

5696g

POKÓJ um eblowany a o .  
sobnyin wejściem  do wyna­
jęcia. Starowiślna 84. m. 6.

7807;

TRZY pokoje, kuchnia, 
front z hallem  piękny 
kom fort do wynajeoia. — 
Karm elicka 42, tal. 158-55,

LO K AL sklepowy do wyna­
jęcia. Kraków, Bolesława 
Limanowskiego 52. Z g lo . 
szenia tel. 163-92.

ZM IAN A LOKALU 2 A . j  
ROW KI oszczędnościowa, | 
m ateriały elektrotechnice, 
ne, dzwonki elekt: yozne, 
transform atorkl do dzwon. ■ 
ków. Instalacja światła, 
dzwonków elektryoznych — 
Firma „L u x ‘ ‘ (Demhitzert, 
Kraków, Grodzka 43. w e j. 
ścia od Senackiej, telefon
133-35. i

TRZY pokoje, kuonnia I. p. 
K ołłątaja  2 do wynajęcia.

LO K AL sklepowy fronto­
wy zaraz w olny. Kraków, 
Gertrudy 7. 6869k

W YGODNE umieszczenia, 
utrzym anie, łazienka przy 
int. rodzinie. Wrzesińska 
6/10. 5725g

TRZECHPOKOJOWE, pełno 
komfortowe mieszkania, lo ­
kal sklepowy do w ynaję­
cia. Kraków, Józefitów 1, 

5721g

TRZYPOKOJOW E mieszka­
nia kom fortowe, I piętro do 
w ynajęcia od 1-go stycz. 
nia. W iadom ość: Łobzow­
ska* 2. 5701g

ELEGANCKO urządzony
pokój z osobnym  wejściem  
dla 2 Panów od zaraz do 
w ynajęcia, Dietlowska 101. 
m. 10. 5707g

POKÓJ um eblowany kom . 
fortow y awantualn.o dlz 
małżeństwa i  ntywanlam 
kuohnl. Kremorowcka 16/8. 
Tal. 188-88. 5*.J5g

D LA lekarza aentysty 
owent. mieszkanie lub bln - 
ro f  pokoje kuohnia. Sta­
rowiślna 52 zaraz do w y .
najecie-, W iadom ość: Tale. 
fon 180*-55. 7282k

S-POKOJOWB peinokom - 
fortowa mieszkanie do w y­
najęcia. Kraków, X X II . 
Krakusa 20. 7284k

LO K AL (k lapow y w olny 
zaraz RE TO RYK A  24, Do­
zorca wskaże. 72dlk

W SPÓLNY lokal na biuro 
lub pracownie w śródm le. 
ścia  do w ynajęcia . Telefon 
173-57. 7251k

POKÓJ w illow y, um eblo. 
wany. kom fort, oontralna 
ogrcewrnie, łazienka, wol­
ny. Telefon 136.09.

7294k

POKÓJ um eblowany fron­
tow y do wynajeoia. Gertru. 
dy 29. m. 20. na prawo.

5.281

JEDNOPOKOJOWE kom- 
fortow e mieszkanie z ku. 
ohnią w nowym domu kola 
Błoń okollos Smoleńsk w y . 
najm ę tylko 8YTUOW A- 
NYM. Zgłoszenia: telefon
134-48 od 1—8 i  od £—9 wie. 
ozór. 57151

D W 7PO K O JO W E mieszka.
nia pelnokom fortowa do 
wynajęcia. — Zgłoszenia 
pl. Kossaka Nr. 1. m. 7. 
lub tel. 180-85. 5673g

M AGAZYN dobrze nazozel. 
niony od zaram poszuki­
wany. O ferty pod Suchy" 
do Adm lnlstraojl „Nowego 
Dziennika". (5761

ŚRÓDMIEŚCIE Poselska 9. 
dwa pokoje kuchnia kom­
fort do wynajeoia,

5172g

POKÓJ kom fortow y do w y . 
najeola od aa raz. Toma­
sza 15/4.

RENTOWNE przedsiębior­
stwa -nemiuzns possakujs 
•pólnika. Kapitał 1000-6000, 
Zgłoszenia p ow olno AdmL. 
nistraoja ^Nowego L slon - 
n lka" „D och ód". 57Hg

SPÓLNIKA do dobrao za­
prowadzonej kawiarni p o­
szukuje. Zgłoszenia: „15.000** 
K raków , Skrytka poeato. 
w a 258. 725'jk

ZASTĘPSTW A poważnej 
fa b -y k l związanej produ­
k cją  m ebli, lamp, m ateria , 
łów  obiciow yoh — poszu­
kuje. Pcsiadau, obszerna 
biura w  śródm ieścia Kra­
kowa. Zgłoszenia pod ^M ło­
dy, onerg ozny*' B iuro O - 
g łosiet Stattera, Rynek A 

729lk

Naturalna woda gorzka 
węgierska przeczysz za ąc*

aa
Najlepsza
„IGMANDI
do nabycia w a p t e k a c h  I drogeriach.

Kontrasty życia.

PRENUMERATA w Krakowie s odnosze­
niem I oea odnoszenie oras na prowincji
1 z przesyłkę pocztową . . .  miesięcznie sŁ 4.30 kWKrtalnle zŁ 12.99 
Zagranicą z przesyłką pocztową miesięcznie zŁ 7.50 kwartalnie zŁ 22.50

OGŁOSZENIA. PodUawą obliczeń Jest i milimetr w Jednym lamie Strona w 
tekście i nadesłanem na 3 lamy po 70 milimetr. Strona za tekstem 0 ła­
nów po 88 mm. Najmniejsze ogłoszenia drobne liczymy za 10 ełów.

CENI* w złotych L strona 1.25. — Tekst. 1,—> Nadesłane 0.78.—- Za tekstem 
0.25. — Drobne od słowa O.ló gr. Dla posznknjących pracy 0.G5 gr Gratu­
lacje i kondoiencje do 4 wierszy zŁ 5.—. Ogłoszenia ślubne i zaręczynowe 
ZŁ 10.—v Podzięko* ania lekarskie do 25 mm. ZŁ 10.—. Nekrologi (klepsy­
dry) do (0 mm. w L łamie ZŁ 20.—. Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 
25%, sa druk kolorowy 60%.

JSOWY DZIENNIK* wychodzi codziennie, także w ponleda. I dni poświąŁ

Wydawca: Za spółkę Wyd. „Nowy Dziennik'*: Zygmunt Hochwald. — Redaklor odpowiedzialny: Dr. Mojżesz Kon*:, 
Nowa Drukarnia Dziennikowa. Kraków. Orzeszkowej 7* — pod zarządem Maksymiliana Feldmana.


